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Dziś premjera I Dziś premJera ! 
~ .... REZB!lmm:llilll„„„ •• IBlllBlmlP 

Nawakroś apółczesny film, którego treicią aą dzieje płomiennej miłości króla do pi~knej modelki paryskiej. 

' ' 
Główną rolę kochanki MA 
królewskiej odtw arsa 
słynna diva filmowa- J c utalentowana aktorka, posiadająca nie:wykły dar 

podbijania serc męskich, rekordowa tancerka i 
„władczyni mody". 

Zawrotna karjera midinetki paryskiej! Wi lka rewja najno szej mody i tańca! 

Kobieta, która spowodowała re o&ucj~ i detronizację króla! 

Po czą te Orkiestra symfo- l K~ntora ' 
niczna pod dyr. • lVl • 

... „„lml .... llllilillll ... „lli&lll!illmfil„~ 

iemcq na nieprz :jednanem sła owi ku •. 
I . 

Rzą zeszy z uporem podtrzy uje swe żą ania wobec Polski. 
Rokowania handlowe uzależnione od rokowań dyplomatycznych. 

Aitencia Wschodnia. 
Berlin, 1 marca. 

Poseł Rauscher, po odbyciu z przed­
stawicielami rządu szeregu konferenc}j, 
opuści Berlin, udając sle do Warszawy. 
\Viezie on z sobą nowe propozycje. kt<ire 
?ednak dowodzą jedynie, iż rz;ąd Rzeszy 
z uporem stoi na raz zajętem stanowisku, 
a mianowicie, że układy o traktat handlo­
wy rozpocząć się mogą dopiero po załat­
wieniu sprawy osiedJenia ohYWateli nie­
mieckich w Polsce, sam zaś wynik roko­
wań o traktat uzależniony jest od na­
stępstw rozmowy ministra Zal~skiego ze 
Stresemannem, które toczyć się mają w 
Oenewie. 

KLITUS BAJDUS-
Agencia Wschodnia. 

Berlin, 1 marca. 
„Vossische Zeitung" chcąc przynieść 

pewną ulgę niemiecko - narodowym, po­
daje, iż Polska ntetylko obywateli nięmiec 
kich traktuje w znany wysoce nieprzy­
chylny sposób, z obszaru Górnego Śląska 
usuwa się bowiem również i obywateli 
czeskich, angielskich, a nawet francus­
kich. 

CO MÓWI ORGAN STRESEMANNA? 
Polska AgencJa Te!egrafic1J00. 

Berlin, 1 marca. 
Zbliżona O.o ministra Stresemanna 

,,Tagliche Rundschau" zamieszcza arty­
kuł o obecnym stanie rokowań polsko -
niemieckich, w którym zaznacza, że spo­
dziewać się należy, że dalszy bieg spra-

'wy będzie taki, że narazie zaniecha się 
dalszego prowadzenia rokowań handlo­
wych i przedewszystkiem rrzeprowadzi 
się rokowania dyplomatyczne nad ustale· 

niem wytycznych i zasad we wszystkich 
~nktach spornych. 

Wytyczne te, zdaniem Niemiec, powin­
ny określać nietylko stronę pozytywną 
wjazdu, pobytu i osiedlania, lecz również 
i stronę negatywną, to znaczy odmowę 
pozwolenia na wjazd i cofnięcie pozwole­
nia na pobyt i osiedlenie. 

Rząd niemiecki zgadza się na tego ro­
dzaju postępowanie i w Genewie z pew­
nością dojdzie do osobistej rozmowy mię­
dzy ministrem Zaleskim i Stresemannem. 
Dzisiaj naturalnie j~szcze nie można prze­
widzieć, czy na. tej drodze będzie można 
pójść daleko. W każdym razie pewną jest 
rzeczą, że przed powrotem Stresemanna 
rokowania nie będą na nowo podjęte. 

wznawia we prace. 
poborze re p z ie:cie ustawy o r ta. 

Zmiany w budżecie na rok 1925„ 
Po.Jska Agencja Te1eg;raficma. 

Warszawa. 1 matrca. 

{ZL.N.) w imieniu komisji budżetowe~ 
IJJ'TZ«:lis'tarwił zmiiarny w ibu<lżecie na rok 
1925. 

czenie zaiSadrucze li na zewną'Vrz : ·na we­
winą!frz pruństwa. 

Usta·wa poibo;roiwa wymaiga, aiby wszy 

Przed sesJa 

scy uznain~ za: zdoilny!Ch do ~by wojsfo 
weJ atrzymaJli wyszlkolenie. W n.aiszyrch 
wanrn.llracli 'budżetowych Jest 'to możnwe 
tylko przez zróżnicz.J.row.a<nfe cza1su sl1Uż~ 
hv. Jl1·erown11c'two wO{fsilmwe zróż.niic.ztko­
wa!l-0 tę słiu.żibę w piechocie d'O 18 mieSlię­
cy. To jednak - zda<nlem referenta, jesz­
cze nie wys-rancza i porwi1nino się łtaikże w 
obrębie lej saanej obro.ni zaJJ)f!'O'W.aic!Jziić dwie 
k.alfegoo-je, mia'llovrkliie łych, ik't'~ shl­
żą cał'y oz;a,s dwuQetni ł ltycli, kfórzy mają 
CZaJS ten IS'k:równy, 

Cyfra poborowych 3e:Al -fysięcy do1cho­
dz:i w!a·ści1wie do ipót milljonai jeżeli <loliicey 
się t}"Clb, !którym Ofd'l'(JICZOOO w J)O!Przed.­
niJCh lalach slużbę wojskową. Z f eigo ty10ro 
pewien procenf uz:nawany;c!h lbyWa za 
Zidolnycli. Pr01ce111r 1ten u ,naJS Jest ibardzo 
nii1slld i świadczy o ·ztym sfainie z<l1rowia i 
rozWOjju fizycznego naszego narmdu. Pro 
coot 'tyidh, którzy ieotroczm.ie statlą do po­
boru Jiuż w ipierw.szy:m 'terminfie wzrasfa. 
\!v" orsfaltnfoh "trzech lalta1:::h len w.zrost wy­
n{)lsi do 5 wocent w lka'iiclyrrn roou. 

W!k:ońcu mówca z zaidowole.niem 
slwier<lza, ż·e w tym rf{)lku poll~ki·e stron-
111id'wa nie wezmą -udzia fu w dysłk'll's.ii nad 
fa, us'farwą, mvażająic o.brnnność państwa 
za rzecz nlepo1d[egającą wą.tpl1iwości. 

, Po oiśw>i'ardczenff1U po·sfa Nazairuka (K1. 
U1kra1mski), że kIUfb len gfosowa1ć będzie 
przeciwkto 1Uslfarwd.e, iprzyjęfo ustawę w 
drn(?iem f lfrzedem czytani-u. 
. iPrzyjęfo równieQ; lfezoliucję rpoisla Pie-

11 [ąiika (,,!Piasif"'), aby w J>rnHmlinowanYiJTI 
budżecie na rołk 1928/29 powlelkszyć po­
zycje na po.do~iicerów i na żotd dla żoif­
nierzy, oraz rezDilucję posta Langnera z 
„Wyzwolenia". 

Na fom porząrctek ·dzlemny wyczerpano. 
Marszaifek 01św!iaidczvt, że o łeruninj.e na­
stępn e1go po•sieidzenia in.as'tąipi os·odJn e za­
wiiatlomieinie. 

---···---

Ligi Narodów. 
Do oidpowie,dnic:h ilw:rniisyj odesłano ki~ 

ka idelkretów !Pana Prezyidenlta oraiz w pier 
wszem czytaniu usfawy o rałtyfikowainiu 
k(mwencyj mlęidzynarodorwy;~h. o zwal­
czaniu IJ) rzemYtnidwa tO<waTów alkoihoilo­
wych, umów z Rzeszą niemiooką, o po­
la.eh g-órni.czych, palkt·u przyjaźni z Jugo­
Ft<::'.Y.ią , k onwencj1i o ordsikodowania za 
ch"ro1by zawodowe i n i eszczęśl~we wypa<l 
'k i przy pracy, umów, o jedna!kowem tra.ile 
fr:\"n„niu pracowników ()lbcy.ch z wtasnymi 
, . ··C'~zci r umów o prncy nocnej w piekar­
n:::rJi. 

Komisja jednoig}ośnfe przyljęla zaipro­
peiniOiwaine znnia·ny i wnois.'i o QtCb zaifwie:r­
dzenie pnzez Se}m. Ustawę w d1ruigiem ł 
ifrzeciem czyitaniill przyjęto, .po1czem izba 
przys:tą.piła do g:łosowainia nald rezolucja­
mi, zgtos.zonemi do lbu<lżeiful na roik 1927/8. 

Niemcy ostrzą broń intrygi. 

Po 11 z u.pełn:ienitu ipmządilrn dziennego 
paru drobne-mi spraw.am~. IPO'Set Rymar 

Na-s'tę,pf1je przyjęto w dru1giiean i trze­
ciem czytan1u nowe·Ię do ustaJwy ro tyrrn­
iezasorwem · megufowanl·u finansów 'komu­
nalinych. 

Z !kolei iztba przystą;pilta do us'tawy o 
pobe>r.ze rekn1ta. 

Reforeint pose! Mączyński (Z.L.NJ na 
wSit®ie a1peiluje <lo iiby, alby u·sława la w 
sj)ala uchwaJlona jednounyślnie, co ma roa-

At. Teleir. .,I!~!'ess•. 

Berlin, 1 marca. 
Podsekretarz stanu w ministerstwie 

Spra'W Zagranicznych Schubert odbył 
dłuższą konferencję z kanclerzem na te­
mat obecnej sytuacji :międzynarodowej.­
Po konferencji Schubert wyjechal do Sant 
Rerr.o celem omówienia z ministrem Stre­
semannem taktyki deleg. niemieckiej na 
marcowej sesji Ligi Narodów. Z Sant Re-

mo Stresernann i Schubert udaazą się be: 
pośrednio do Genewy. Delegacja niemiec: 
ka natomiast wyjeżdża do Genewy dopie­
ro w piątek. Oprócz Schuberta przybę­
dzie takie do Sant Remo poseł niemiecki 
w Rzymie celem poinformowania Strese· 
mar:na o przebiegu pertraktacji Mussoli· . 
nkgo z delegacją przemysłowców nie­
mieckich z Tissotem na czele. 

t E2~~""""-'""' 
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· Na tere ie naszej wielki · sojuszniczki.. ' 

Prob e ref cze· we ra • c 1. 
Parlament rzy c1 poi y w Paryżu. 

Tel. wł. „I<urlera Łódzkiego". 
Paryż, 1 marca. 

Dzień wczorajszy zaznaczył się całym 
szeregiem ważnych wypadków politycz­
n:vch. 

Przedewszystkiem Briand na prowin­
eji, a Caillaux na placu Concorde ulegli 
wypadkom samochodowym i aczkolwiek 
\Vcliikuły ich były rozbite na drzazgi, jed­
nak sami wyszli bez szwanku. 

·w czo raj również odbyły się wybory 
do izby trzech posłów z departamentu 
~·irthc, będącego, jak wiadomo, cytadelą 
C.;i!Jaux, gdzie zawsze zwyciężał kartel. 

Otóż tym razem radykałowie i socjali~ 
~ci zwalczali się zażarcie: tak jedni, jak i 
drndzy żądali dla swej partii dwóch man­
r:1:i'~ów na trzy. 

I\><ldykałowie , przyzw.yczajeni do usu­
w<.111i;! się przed socjalistami, gotowi byli 
ust~·1ić, lecz Caillaux stanowczo temu się 
opart 

W rezultacie t>rzeszła w całości lista 
umiarkowana. 

Wczorajsze wybory stwierdzają, że 
siła kartelu polega głównie na koalicji 
partyj skrajnych w drugiem glosowaniu, 
to też prawica słusznie domaga się usu­
nięcia powtórnego głosowania w opraco­
wanym obecnie projekcie reformy wybor 
czej. 

Niestety, sprawa zdaje się być przesą­
dzona, gdyż także w dniu wczorajszym 
kongres partji socjalistycznej uchwalit re­
zolucję wypowiadającą się za przywróce­
niem glosowania okręgowego. W ten spo­
sób reforma wyborcza ma obecnie zapew 
nioną większość w izbie, ale jest to refor­
ma wyborcza, dająca satysfakcję lewicy 
i grożąca poważnie partjom narodowym. 

Ody sprawa wejdzie na forum izby, to 
dojdzie niewątpliwie do poważnych roz­
praw. Narazie jednak lewica triumfuje. 

Ostatnim ważnym wypadkiem dnia 

wczorajszego było przybycie polsldei de­
Jegacii parlamentarne). 

Delegacja doznała wszędzie serdecz­
nego przyjęcia, lecz niestety, program 
przeładowany jest do tego stopnia, że par 
lamentarjuszom naszym brak nawet cza­
su na umycie rąk. Już wczoraj robili wra­
żenie ludzi, pokładających się ze zmęcze­
nia , a tymczasem dzisiaj, o godz. 9 zra­
na, musieli zwiedzać gazownię, elektrow­
nię, szpitale, Louvre, składać wizyty urzę 
dowe, przebierać się kilkakrotnie, aby 
wreszcie skończyć wieczór na przedsta­
wieniu galowem w Teatrze francuskim. 

W ten sposób upłyną krótkie dni po­
bytu w Paryżu, a przecież celem wycie­
czki miały być rozmowy polityczne, nie­
mniej doniosłe od zwiedzania garowni. 

Prawdopodobnie niektórzy członko­
wie delegacji pozostaną dłużej nad pro­
gram, aby nawiązać rozmowy z wybit­
nymi politykami francuskimi. 

r f ow9 cz~1nnil{ w woj ni~ domowej w Chinach. 
ArmJa mandzurska przeciw kantończykom. 

Walczy w ni j 11 tys. „białych~' żołnierzy rosyjskich. 
Agen~fa Ws.chodlllia. 

Pekin, 1 marca. 
W krwawym chaosie wojny domo­

wej w Chinach pojawił się na widowni no 
wy czynnik w osobie generała armii mand 
Ż!ll'skiej Sang-Czu-Czanga. 

General ów, na czele swej armji, w 
skład której wchodzi spory procent od­
działów rosyjskich, wkroczył do prowin­
cji Hon-Nań, gdzie uderzył na skupiające 
się po ostatnim pogromie dokonanym 
przez przednie straże wojsk pekińskich, 
oddziały gen. Wu-Pej-fu. Oddziały te. 
jak na armję chińską doskonale wyćwi-

czone, zahartowane w walkach, mające 
szereg bitew poza sobą, stawiły zacięty 
opór, co przyniosło obu stronom straty 
bardzo poważne. 

Jak dotąd rezultatów bitwy niema. 
W skład armji gen. Sang-Czu-Czanga 

wchodzi 11 tysięcy „białych" żo!nię,rzy 
rosyjskich. 

POD SZANGHAJEM. 
Londyn, 1 marca. 

Z frontu pod Szanghajem donoszą, że 
nastrój załogi w Szanghaju poprawił się 
znacznie wskutek zwycięskich potyczek 

Straszakowa metoda polityki sowlecklei. 
Posel Patek o zbliżeniu polsko,.,sowieckiem. 

Warszawa. 1 marca. wiecka nie posługiwała się metodami stra 
Do Piotrogrodu przybywa poseł nasz szenia a „Głos Prawdy" i inne zbliżone do 

w .'Woskwie p. Patek, który na konferen- rządu namawiają do oderwania Ulcrainy 
cli prasowej oświadczył, że prasa oby- i połączenia jej z Polską. Zbliżenie mote 
dwóch paiistw używa metod straszenia, nast:ipić po uregulowaniu spraw politycz· 
zapowiadając niebe'Lpieczeństwo wojny. nych. Inicjatywę w tych sprawach dał Czi 
Należy to osłabić i dążyć do zbliżenia kul- czerin w roku 1925 w czasie pobytu swe­
turałnego i ekonomicznego. Sprawa trak- go w Warszawie, a w sierpniu 1926 roku 
tatn gwarancyjnego jest skompb"kowana rząd sowiecki zwracał się z formalną pro 
i wymaga dłuższego czasu i ustępstw. - pozycją 7,awarcia paktu gwarancyjnego.„ 
W doniesieniach urzędowej agencji so- Obecnie prócz rozmów nic się abso­
wieckiei „Tass" organ komunistyczny lutnie nie dzieje, a sprawa nie posunęła 
„Izwiestia" utnymuje Jakoby prasa so- się ani na krok naprzód. 

Sra olsko-11 e kich roko ań. 
Qlówny przedmiot zainteresowania i dyskusyj 

na litwill. 
Telegram własny „Kuriera t6dzklego". 

Kowno, 1 marca. 
\V rozmowie z przedstawicielami pra­

sy oświadczył wczoraj prez~s litewskiej 
Rady Ministrów Waldemaras, że delega­
cja litewska, która przybyła na pogrzeb 
ś. p. Banasowicza do Wilna, nie miała żad 
nego politycznego charakteru. 

~W związku z tern jednak „'Juedische 
Stimme" oświadcza, że w sobotę obiega­
ły w Kownie pogłoski, że rząd polski za. 
proponował Litwie rozpoczęcie natych­
miastowych rokowań o spław drzewa po 
Niemnie. Rokowania te mają się odbyć w 
Oranie, na granicy litewsko - polsk:iei. 

Urzędowa prasa litewska dementuje 
tę popJoskę. Jednocześnie jednak budzi o-

gólne zainteresowanie tajemnicza podróż 
litewskich przedstawicieli gospodarczych 
lczasa oraz Waiłokatisa do Paryża. We­
dług pism kowieńskich, cel tej podróży 
wprawdzie jeszcze nie jest znany, lecz w 
kołach urzędowych litewskich oświadcza 
ją. że podróż dokonana jest w celu załat­
wienia niezwykle ważnych spraw. 

Urzędowa agencja telegraficzna „El­
ta" dementuje wiadomości „Berliner Ta­
g-eblatt'u", jakoby rokowania pomiędzy 
L:twą a Polską już się toczY,ły, a nawet 
były już zakończone. Pozatem dementuje 
ta sama agencja wiadomość, jakoby w ko 
misji dla spraw zagranicznych Sejmu li­
tewskiego omawiana była kwestja przy­
szłych rokowań z Polską. 

pod Szanghajem z wojskami KantóflsKie­
mi. Pewne trudności sprawiało zakwate­
rowanie 7 tysięcy ludzi ekspedycji angiel• 
kiej, jednakże międzynarodowa komisja 
koncesji pozwolila wojskom osiedlić się 
również na terenach nie angielskich. Jak 
słychać. angielski pełnomocnik przy rzą­
dzie poludniowo - chińskim przybył po­
nownie do Hań-Kou i zamierza podjąć na 
nowo rokowania z ministrem spraw z!l­
granicznych Czenem. Otrzymał on od 
Chamberlaina polecenie założenia protes­
tu w Han-Kou przeciwko antyangielskiej 
propagandzie. 

dwóah um sie·rot!ld z domu op.iei1ruńiczego. 
:Wygraine ipadty na na~łęipiująiee numery 
d.dlairó w elk : 

40.000 dolaró1W - Nr. 231464. 
8.000 dot Nr. 315644. 
3.000 dc>I. Nr.: 915860, 745208, 855545. 
1.000 dol. Nr.: 428420, 625857, 66619, 

278691, 13808.3. 
500 dot - Nr.: 810523, 67327, 807911, 

985404, 88928, 594169, 256218, 960440, 
236597, 591'541. 

100 dQl. Nr.: 70556, 49550, 43973'J, 
81911, 367354, 903133, 931889, 49845.3, 
667174, 693953, 223643, 4628.35, 21442'8, 
97488, 587216, 315458, 529036, 337689, 
402194, 396296, 5-04498, 804044, 520694, 
416004, 537921, 197283, 656649, 578510, 
256068, 8164-06. 328688, 157341, 799569. 
744747, 52()104, 747082, 141941. 769924, 
391751, 705~3~ , 528151, 162969, 3.33706, 
595197, 107484, 739534. 687982, 944674, 

-476529, 888035, 217584, 806558, 66266, 
665948, 569512, 24997, 951013, 448884, 
9628.37, 911318, 306959, 435809, 822302, 
4&6576, 660487, 72005. 109195, 994398. 
108165, 717573, 612834, 326429, 656498. 
268321 201083, 516610, 943104, 524992, 
3359-m, 844002. 

---o---
NASTĘPCA POSŁA MORACZEW­

SKIEGO. 
Tełerra• własl!y „Kwrlera Łódzkłe~o"'. 

Warszawa, 1 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu zło­

"żył ślubowanie nowy poseł Józef Okta­
wiec, następca posła Moraczewskiego -
podobnie, jak jego poprzedttik, jest on 
członkiem P. P. S. Należy on do zwolert­
ników kierunku radykalnego w P. P. S. 
(kierunek Zaremby) i bynajmhiej nie 'do 
zwolem1ików obecnego kurs~ rządowego. 

tchnących szczęściem objęciach fortuny • . MIN. ZALESKI &:Ji{h~YJAZDEM Do 

Teles:ram własny .. Kuriera t.6dzkle.ro''. 
Wygrane dolarówki. 

Telegram własny .. Kuriera Łódzkiego". gwlamdniu losowainra, :przewodniiczący za.-
Warszawa, 1 mtlł!rca. pro'Sif ohecnyich do sprnwdzenia, czy n'il-

D21iś o godzFnfe 10 mitl. 10 iprrned po- mery posialdanych .przez nid1 dofaTówek 
tudn iem w sa1i konfere111cyjnert Mln. Simir- znaijidują się w lkrrę•gach. Z z.aproiszenia te­
bu rozpoczęto siQ '1os:owainii1e 5 % prremjo- go s1kwaipJ,iwie sko:rzysfał'o kilik.a:na•śc!e o-
w e i pożyczk i dofaroiwej. s&b. 

Na sali ze.braito sie !k.ialk:adziesiąt osób, Po .chwili TOzpoiczęfo się ciągnieni•e WY 
IP-O'Siaidaiczy dolarówek". Po odczytan~u !I'e- granych numerów. Numery ciąg.nęty z 

Warszawa, 1 marca. 
Minister Zaleski przyjął posła holen 

oerskiego, finladzkie1rn . i sowieckiego. -
Prized wyjazdem do Genewy odt>ethie o:n 
jeszcze naradę z ambasadorem francus­
kim p. Larochem. Wylazd nastąpi w du. 
4 b. m. Skład dele!!acji polskiej będzie o­
cstat~ciZnłe ustalony w diniu dzis!ej~ym.-
P. Sokal opuszcza W' ~ -

NOWY ME .JASZ POKOJU. 
Warszawa. 1 marca. 

Tetez:ram 1rłasny •. Kuriera Łódzkiego". 

W niedługim czasie przybędzie do Wat 
sza wy nowy l\tesJasz pacyfistyczny. -
Jest nim książę Karot de ~oham, redaktor 
„Europelscłte Regi111e", sekretarz towa­
rzystwa t. zw. Kultur Bundu". Ma on za­
miar utworzyć w Warszawie grupę pol­
ską tego towarzystwa. Kslątęta biorą się 
za propagandę pacyfizmu i paneuropy. 

--10:-

Na widowni politycznej. 

MARSZAŁEK RATAJ KU CZCI POSŁAf\ 
KI SOKOLNICKIEJ. I 

Na początku wczorajszego posiedzenia sejmu 
marszałek Ratai WYgtosi! przemówienie, poświę­
cone zmarlei posłance ZLN. ś. p. Zofii Sokolnickiej 
Mitrszałek podniósł zasługi zmarłej na potu pra­
cy narodowej i oświatowej, podkreślając, że cho6 
słabego zdrowia, zawsze pogodna, świeciła przy~ 
kładem pracowitości. Przemówienie swe zakoti­
czyl marszałek słowami: „W rocznikach sejmo­
wych I>Ozostawiła Po sobie plękuą kartę, a w ser• 
cach naszych niezatarte wspomnienie. 

Cze!ić Jej pamięci!! 

KREDYTY RZĄDOWE DLA SAMORZ'A" 
DóW. 

W dniu 1 marca odbyła Się w Ministerstwie 
Skarbu konferencja przy ud:dałe ministrów C... 
chowicza, Moraczewskiego, .hrrldowlcza I deJega. 
ta Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Tematem 
była sprawa udzielenia kredytów rz-dowych sa­
motządom na roboty J>Ubłiczue dla l!atmdnłenia 
bezrobotnych. 

Jak się dowiadu;emy Sl'llll& kredytów na ta 
cel przeznaczonych. wynosrć- be<hłe 2 I p6ł miljo. 
nów zlocycb. 

DELEGACJA HUCUl.OW. 
Premier Bartel pi:zyJllJ dziś delegację H11C11c 

łów, którzy bakomunikowali mn, ii hldność zani1> 
pokojona jest szerzącemi się wiadomo§ctami od 
pewnego czasu Jakoby rząd Polski zamierzał od­
stąpić południową skrawkę BogusJa Rnmunjl. -
W odpowiedzi wicepremier Bartel zapewntt deJe. 
gację, iż rząd nie zamierza ~ ładnych as­
tępstw terytorialnych na rzecz Rumunii. Ró&llo­
wszecbniane pogłoski są tylko szerzone w ceh 
spekulacyjnym, aby mieszkańcy tych miejscowo­
ści wYzbywaH się swych ziemi za bezcen. 

---.. ---
Złote uśmiechv fortuny. 
TABELA WXGRANYCH LOTERJł 

PANSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Osi~asfy drleń ci~ 
Główniejsze wygrane: 

Zł. 1 o.ooo Nr. 35'096. 
Zł. 3.000 Nr.: 21J797, 30569, 43&51. 
Zł. 2.000 Nr. 29999. 
'Zl.. 1.000 Nr.: 3'3152, 388>8, 49487, 

52386, 62480. 
Zł. 600 Nr.: 1597, 5495, 9398, 32968, 

34025, 38696, 4'2.906, 54706, ~. 76289, 
76411. 

Zł. 500 Nr.: 3679, 57~, 7400, 122'85, 
12&39, 12872, 19988, 21881, 30557, 39025, 
41005, 40972, 51165, 60325, 61406, 62647, 
68912, 71718. 

Zł. 400 Nr.: 100, 587, 1322, 1310, 166{), 
2032. 9619, 9f527, 11009, 141513, 167291 
16838, 169H!. 17711 , 18587, ~2. 21331, 
22199, 22501: 22594, 23807, 25568. 25995, 
'27250, 32370, 33329. 35042, 35&36, 36962, 
37393, 38576, 38975, 41431, 41597, 44670. 
44718, 48319, 49039, 51279, 51718, 51759, 
53829, 53972, 55009, 55202, 55652, 58041, 
59107, 60211, 60514, 62819, 64414, 66165, 
67851, 69681, 72127, 73142, 7<f124. 79830. 

Zł. 300 Nr.: 538. 1670, 1881, 3388, 3401, 
3524, 3778, 5453, 6720, 7592, 94100, %29, 
10173, 10463, 10603, 11927, 11266, 11377. 
11382, 12603, 13005, 14014, 14714, 15741, 
15840, 16362, 16752, 17513, 18365, 18920, 
19500, 20020, 20062, 21485, 21497, 21618, 
22700, 23906, 25801. 26231, 26241. 26320. 
26943, 28899. 29156. 30197, 30375. 31247. 
31662, 31732, 32367. 3343-0, 33'572, 34441. 
34886, 34903, 34916, 34973, 35312, 35375. 
35820, 36539. 37025. 37232, 38793, 39135. 
40739, 41024. 415Z'l, 41870, 42'703. 43131 
43321, 43829. 45638 47324, 47537. 48736, 
48914, 49452, 50149, 50917, 52195. 52920 
54489, 55967. 116265, 56480, 56499. 567?7. 
57141, 58270, 58827, 59331, S9677. 59702, 
60869, 62184, 62728, 63408, 63520, 64533, 
65076. 65216, 65218, 65278. 67172; 67740, 
67742, 67963, 68504. 68597. 68758. 69113. 
69128. 70466. 70562. 70748, 70972. 70987. 

Wyk z mniejszych wygranych 
oraz &ławek oglądać można 

w Kantorze wymian~ 

Samuela Weinbe,,..ga 
58 Piotrkowska 58. 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 
LOSY do I kl. 15 loterii jul "' do nabycia of:!óln1 
1uma wyp, 16 mllJonćw. Główna wygrana 600.00IJ 



GRAS.Z lEM. 
Lódź, 1 marca. 

RO!Sia S(llwiecka f01J}J10częł:a grę na 
wielką skale, lecz i pod g.r<J>zą w1ielkich 
lrons.eikwoocyj. Odił)O'Wii.e:dź Ut'WliinOWa na 
ur·tę ain'!{ielską w gmmci~ r.zeoz.y tllie da~e 
żad111ych 1k<>inkret11ych irękojm~ i chOć oz­
n.ac·Z'a pewna chęć pOdtrzymaJnia jeszcze 
stic-sanrków rz, ·Wielką Bey;ta11~ą., tch1111ie wro­
dzoną już bOlszewikotn arog.anc.ją i WY­
ii.Tema bezcze~n1<>ś.clą. 

·Mamy tu mów starą śpiewkę o zupeł­
nej nfm;ależ:nOścl Kommternu od Nądu So­
wdetów. sterootyl)O!We, z głupia frant skał" 
gi na aintyiSowiecką p0liitykę AngUi i wre­
szde na mHę cuchnące fałsizem IZ'.aipew!Ńe­
r.[;} siwych po]rod1eiv1y.ch iu,t-e111cyj oraz do­
brej woli. Zakończenie od.p0wied~ so­
wJ cckiiei jest ~a nie pOIZbarwłone tupe­
tu: •• Anorm.alncść stosookórw anglo-so­
w1eckkh fiest wyinł~ciem tego, że rząd an­
r-Td ~·!d śwfadcmie c.tlltfega od poiwszech­
ni'.e vrzylętych mif?,cl,zyniairod.owych norm, 
ZWYC'IW~ów i e?emeiltltamycb fOnn pny­
zw-0'.itcśd. czy,nnąc perjooycme pOd ad­
„e!em Z.w. SSR O<Skarże.rla gOłlos.łoW\lle. 
Ta z~1.Grmaln1l'Ść sroswn.kóiw znala2'ła wy. 
raz w tern. że rzad ::t..n~iel's:kii J>Ozwolił so. 
bie w nocie na niesłychany i nie mający 
precedeo.su toin w &osł!ltnku do komisarza 
'mI&we~ Cziczerlna. Groźby iZ:lJił)ełnego 
zerwa11fa stns11111!kó·w inne mogą zastraszyć 
.k:nigoko w iek w Zw. SSR. JeśU obecny 
rząd a111i:;fełskd p:rzypuisiwm. te ererwa!Dle 
an!rle!is1ko - siOIWiecldch stosunków han­
d!oWych oraz i1m11ych bt:;di:de ik.Or.ziystne dla 
rz~ !! anr!(.i.ełskdeg-o i s.prarwy pO~rechne­
flO p,il1koju, to rząd angielski w takiim ra­
z1e .przyjmie na siebie caiłkorwiita odipo­
wiedizialncść za mogące wyniknąć ~ tego 
k<msekiweincje. Rząd Zw. SSR peitwier­
dza oświadCZlel1Ifo Kra:~ma o gO<towości u­
srnndecliia wsz;e-łfdch nn€tp<M"Ozumień międlZY 
obydwoma pańisrtwamł i ustalemr.a międizy 
U!ioemii normalnych stois.wn1kórw. Riząd Zw. 
SSR oŚ w.iadcza o Jllliexmienłoo'e!i 517,,cze.rej 
chęci !~.tyinumwainaa i nadal srwo!ei polw­
jQWej l>Ołe:tyki i SIZ'C•'.Y.?.lrre pCIWlia wszelkie 
kr-0ild rn:ądu :a1t1~i.eli5Jdego w kierunku u­
trwia?frrnJ.a p0koju." 

Tylko chyba przys.ł-Orwiiowa li trady­
cyjlila cierpliwość o:r.arz. ~!egma polityki 
AJMonu ummiiw~ta Aingłi1i niez:aTeagorwa­
uie di0isadinleisize m te -wyk:rętv bolsirewic­
kie. Ch.amberJaJiin oś'Wliardczył WCiZ'Oraj w 
izbtie 1{.mfn, iż mąd angielski nie ,zamierza 
udlziełić od1JJOwied1zi ltli3 !IIDtę SO!wiiecką. 
Tem rnemniej w QPiinili an~iels~deti od1>0-
wi~tlź Utwiiinow-a iwvwulfała og6line obu­
rzenie. „Daiily Maił" wydała 111ad1ZWY­
aza~ny ®datek z treścią odipOwłiedlzi rzą­
du sowiecldego oraz z żądaniem izerwa­
m.a w.siretkich SltQS.tmtrków dyplo.matycz­
nych i ham.ldlowvd1. .Angioelski tnilłlisteł' 
bamf,Ju siir Leaster ośwfai:łic1zył Wobec 
pr.zed:SJtarwide'J prasy, iż meiialem:ie Od 
'Łerwanm Sltosrulł1lków haind~owych z So­
wietami AngJja milfSi prz.edisięWIZliąć wsizel 
kie ś.rOidk.i pr.ziedwko lf07Jwija~ąoomu się 
ko0111ull1liizmowi iw AingUi. 

„Tlill1es" piJSre o nocie sOWiecldei, co 
na:stępuie: Rząd uczyni na:Hep;ie~. jeśli 
J)Omilrnie tę odpowiedź catłlk01w,ttem milCiZie­
niem. Nofa S-01Wleoka przedstawia fakty 
w świadomie f,aJ1~1zyiwem u~ęciu, pl'IZekrę­
ca intencje angffelskii1ch mężów staioo i w 
wYgodny dla sieb~e spOSób finterpiretutie 
ducha prawa mdędtzyin.ar<>d~weg0, pOdkre­
ślafoc rze•k01t10 pacyf.i:sityc:zne na~itroje i 
dziiaf.al111ość So1Widóiw. Na w.s.zystkie te­
ll-O rodiza&u 1wy.s.tą:p1ietnia dał :tuż w PTWmó­
włenli.ach siwvch Odporwiierlź sY.r- Austen 
Chamberlaiill!, uosif.ugiQąic s:ię jedynie ma. 
new~ JJOtWSIZeehinie faktami". 1. . 

POlkiOj101we zapewnienia sOWiiookich 
di1Jiałia1ozy należy między haiki wł-O.żyć. 
Z.aprzeicizają temu meiyLko wszys,tJkie nie­
odp.a:iite fakty .za~anic:me:i d:ziała1.ności 
wyrwrot(Jl'Wej i 11odburizaląoo_; ze stt"Ollly 
Ros.fil, !:ak i c<>ra:z więcej bojowe enuncfa­
cje we1wnątriz k1raj.u pr:z;yrwódców boiłsize.. 
wk Jdcb oraiz ścilsła a 1111iep01k<>jąoo zak0tt1-
i::.1J~1·01W.ana wsoołpraca Mosk!wY z Berii· 
uem. 

Ta wizrusząiąca przyjaźń między rue­
wątpUwie n.aiw.ięcei dziś reakcyj.nem.i w 
Eureipfe żyWJ\o.tami jllill!krów pmskiich a 
preku•rsorami śwlatowe.t rewotucH p0. 
t-wk1·diza n:ieiako aroiryzm, iż ,.Ies extre­
mes se toochemt ... " Kryje Slię w tern Jed­
na:k pewina swoista irO!Oia. Otóż obati sym. 
P8tyczni lrontrahootowfo pCła'.iemttt6e 7.a· 
rnierzafa jeden drngiiego w rezulfacie o. 
i i:ptć. Bolszewicy przy pomocy młlitacy­
stów pan-geirmańskii~b Ifozą na J>(Jiłliowine 
zn!s7;czenie Europy i na tej klęsce ora:z 
brnnCle zrozpoozonyoh mais myślą WYWO­
łać .rewołte bofsizewi'Cką.. iak to bJ.'łO W 

, 

Rosii. Niemieccy odwetowcy rękami so­
jusmików moskiewskich prag111ią wyciąg­
nąć z ognia zawforuchy kaSlltany s:wycb 
straoonych obsxarów z pewnemi znacme­
mi zaokrągleniami giraJllliic, no, i wskrzesić 
cesarstwo H-ohenrrollemów. Jak widać, 
ideały n<>ła krańcowe. Narazie iednałc 
teutoński Robert 1 ~lsz.ewilokli Rertratnd 

, 

w zgodzie Pil"zyczam stę. 007.ek.uj~ sp0-
sobnej chwili. Bowiem i jeden i drugi nie 
są ieszw.e zupełinie zdecydowani. Horo­
skCipy dla obu p0nętne, lecz droga nieco 
kręta a ,J1iiebe~pieo:z1n:a. Laitwo oo nie.i karle 
skiręcić. Tymczase::J N~m:cy mainewmią 
s7.aich.ami z Locarno, Rosia zakłada ~ź­
ne miny na Dałeikim Wschodziiie. 

SWITY POLITYCZNE. 

Ponury obraz prawdy. , 
Bezstronna ocena straszliwych stosunków w Rosji. 

(Od własnego kbrespondenta}. 
L01ł1idyn, w lutym. 

Na bogaffą już liilłerntmTę, <loffyczą-cą s:llo 
sur.Jków w !Państwie Sowdetów, slkta<lają 
się przeważnie do.f:y1c'hcza& .prnce mniej łub 
·więcej sfro,nnl:cz.e, boiwie1111 1pisa111e przez 
beZJpo•śtednlo zai,nte:resowia'Ilyich niemJ 
przy1j1adól łurb wirogów uistrojiu bo1ls.zewic­
k.i~o. Na tle tych wyioilbrzymileń w "ta­
kim czy imnym kie<roo'.ku dOfda'tnfo wyróż­
nia się wyd.arna tiuitaj śwież.o, n.aP.:da:dlem 
znainej wydiawnkzcoj f!nny Allerna: i Unwl­
nra, !książka pirotfeso1ra Kairflg'I"erna p. f. „Bol­
shevi1S:Jl Rus.siat' (Ro·sja ibols.zewliicka). 

!Proif. Ka<rlgrefl, z uwdzenfa Sz.weid, zai­
mują•CY !katedrę języ'ków sto'W'ialńslk:kh w 
uniwersytecie koperuhaslkim, zna °RO'sję 
nrarw'Sik:oraś, nie bę1dąc wsrzaikże zwl'ązany z 
ni.ą żadnenni M:ższetmi węztami., mógt zdo­
byić si"ę - i, istotnie się zoolbyf - M bez­
sitrntmy o n~ej są'd. Że sąd ten fl!ie wy.padł' 
dla Bo1IszewJi korzystnl'e, że na oibra~. ja­
ki, lkreś1i. siktaidaaą się •bairwy wfi;effce ponu­
re. wilflct fo i!Sfoitnegx:i sta1rm rzeczy, ifliie zaiś 
uprzeidlze·nfa czy wro•gOrŚJĆ obtserwaftbra. 

Prizymaijąc, że prz,y ipierw's:zern poib1e­
żnern zet'lrnięciu się z życiem Rosfl so­
wieic'.kie.i z jed niewąiflp!irwym ~olzlkwit-enn 
sztulk:i, dramatyicztn,ej zwtaS"z-c.za, .z. lJ(lz!Otr­
nym roizwiojern naiUki: f teohn11ki, ullioc mo­
żna utudzie dclkonatllelgo postęiIJ'U, stwieir­
dza je1dmukże - na za:sa1dzi:e dłluższej l 
g-Jębs·zej obseorw.a1cji, że komuniizm ·niefytl-
1m nie :))O<ln11ósf Roisji, a~e fataJini1e ją pio­
~mębit M~odzieiż ko1tnu111isfyczna (f. 'CW. 
Kottn1So1111oky) przeni16stS1zy d'z:iait.alnoiść 
svroiją ,na w!ileiś, jailrniby w ceJlu boll'Szewic­
kieg-o 'l.l!świadtoimienia jej ht.dnoiśd, przy­
czyniła s.ię d-0 olbniżenfa p-0zi'Omu . mora•l­
neig;o mies.zkaiń1ców, zarraiżatiąc i ga,ngre­
nITT!jąc mtolde i· na~mfQldsze .polJrolerne. 

SJ)'!awozdalflff e z 1926 r. ze sfaJnu rze­
czy w t.zw. Związlk. Pio1ni'eirów stwieir­
dza niejerdinolkrOitnie wy:paldlki nadużyć 'Se­
kitónr.c'h Hiczbę 'Otfkja•1nń1e ipodaije Ko1milsa:r. 
nkh. To s.a1t110 sprawo1zd.a1nie iZaJZ.naiaz.a 
rn21pa,icz'lirwe po1toiżeni:e si·e:roit :bezrdomnych 
któryich fkzlbę ficjafluą pod'aje KornisatrjaJt 
Zdrowia Pu1bIJi.czne~m w nie.prarwcloipo<lolb­
nej wiprost cyfrze 2 mi1ljonów. Wszystlko 
Iła., po1zbaiwlioine ipr1zytulków ,j orchrnn -
witóczy się po ulica1ch i di:roga;ch, gfodlne, 
nbeirwa'!1.e, zljalda1ne przez roibactwo. 

Ro1boitnilk pewre•n, o;pi·sujący w bolsze­
wiicJ!cieim pJśmfe „Prawda" w po1cząt'ku r. 
1926 swcde wraże111ia z podróży ;po. Ro1sji 
po1wi.ada: .:Przybyf ettn do Oms!k.a•: już iJla 
S<limej s taicj.i zaistępy {)1puszC\Z{)nyich, bez­
dormn'V1C11 ·dzied leżały z:upefoie 1ra:gie. To 
s.amo byfo w Sa1ma1rze, gidzie silne, zeszty­
wnia~oe z zimn.a b'ieidarctwa leżaty na go­
lej zieani, pr1Zedstarwia1jąic olbra.z mzipaicz­
lrwv". 

Obraizoiwi temu oidip0owrl.arla w zupef1I10-
ści sta1n szQ{ót, narlews.zystlro wiejskich. 
Okna ibez szyib, za11lrnne stoimą i ga!llg<ma­
mi; przecielkające dz3urnwe daohy: odra­
PG11T1e wianące się śici:any. „Zwiedzi:fom -
pi.sze aru1m iksiaiżk.i - s:zere1g- szlkót wied­
sldch na gtęibo.kiej pirowinqł i zast.a~ellll 
wiszys1t'lde 111i'eoma:l bądź w sfa.ni'e naj1Zu­
peJnfojSiZe1~0 ru1padlk:u, bądź 'też 010rócooe 
na i111ne zu'J)etnie iprzerz1na1czenfa. W jed­
nej ze szlkót tJneh .nip. umi'eści1 miejs•cowy 
najwy,ższy pimetdstaivv·kiel sorwiedd swe­
go k-01ni1a ... " 

Bezwzgilę<lnioiść bnlszewl!clka wyraJża 
się teiż w zlll'PeJ'nym zacrillru dibatofoi o 
ohorych. Wię.ksz-01ść itsrtnri·ejąicyc:h dawniej 

1P'fO'W1i1I1cjc1t1ailnych s:z;pifaffi zasobnie wypo­
saż,onych ongi przez Związlki Mirast, po­
·zamylkaino z br.alku środków. W Lenitn­
·g-raid.zie nawet zwi'niięro i1c'h bairdw wfe!e. 
Tam zaiś, g-dzie jeszcze istr:Jieją, odstrnsza­
ją wbo;gą fod'noiść od korzystam1i1a z nith 
gt·odorwe racje żywności, wydaiwiaine cho­
TYDI. 

Bezmaid2-iejine wtptr<Ys:f jeiSt poitorżemre 
bc:,z~ olb10łbnych. Zaile<l1Wie 34 proc. otrzy­
muje nędzne zrup-Ollllogi rządorwe, ni"ewY· 
staTC.zająice na nau1Wh!sze ży,cie; ireszta 
sk~zana jesf wPTOS:f n.a mnd1er.am:ie z gto­
diu. Przerażadą,cyc'h stoisunków ły;ch n1e 
motie o•czywi'ś'C'ie wyinaigrodzić na~wsipa­
ntalszy na wet, gtl'Yiby 'byil istotirnfe; IJ'OfZ­
kwi't 1iiterat.unr i s:z.tluiki w olbn ro1Syjs1dicll 
stolicaich. 

iKillka dosllmnałych i'sltołnń:e s.zlkóf mu­
zy.cznyich, z któ.ryich wycihod'zą nierwą,tpai­
wie wyiblfo.e sny; d.a'bre teaitry, św1eti?le 
d<:llrnrraitornie, muwe't jeden czy dwa zaso.­
bne w pomoce naukoiwe uniwersytety; 
'-'"iel:k:i e rozipowszechnien.ie radiofolefoniji. 

oczywitśicie w iee:I.aich propaig:arnty, n.1-e mo· 
że zirów•nO'W01Żyć .rOZIP'aJCJzJ!i,weigo zarnied­
banlJa. szłkoiln'ilctwa cle1mea1twrcrego, po 
wisia<dh zW1l.aMJCZa, braku OIJ)feki .nad dz,ieć­
mi i 'Ulpaid.ku .podstarw ~ ;pQljęć moirailinych. 

Nic doziiv.metg:o ~e!Ż, że callo1ść k:siążk! -
d.alleildej od wirolg'Ości1 ii srtir'<»nnilcze·go ście­
mniainiai lbairw, sGdarla si<ę n:ar obraiz gnębi.ą. 
co pQIIl<UII"y. Oczy;wilś'Cie w obecnym o· 
kresie ~zoo·ej waillki W1 An;glti z pro­
paigainldą S01wietów jesil: IPT'aicat vri0foso1ra 
Katrl.g;rena s.zcze.gólniie 1n:ar rękę ipairtjl kol!l· 
serv.naJt'yw,nej, d'ążąceij doi rupetnego z rrie· 
mJi zerwa111ia sfulSIUJilkówi tlyplomartyczmyd1 
i 1baindilOW1YdJ.. 

--:::-:---

O czem piszą · inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
W ROZWAIDZE 1ROSJI. 

•• oaz. Warsz. P<>r." (1 b. m.) poidaje: 
,,Pi:rasa n.ierniedka rozpisuje się ~»zeroko o rare­

komyclt ta•jnyoh ukfadacll PQl'Sko - arngie!lsllcich li 
dojrzewa.jącym so,iUtSZu wojskowym. 

Jecnde-ncje t~h imormacyij są ia&ne ń ;prrrej­
riZySite. Chodzi m o -wykoipame ~e wi~ksze­
go przedziału tnJ'iędzy nami a Ws.chodem Europy i 
j~zcu śoiśleiwe podJdrunie rerp'll'bJ.i1k wwiedoiclt 
]>Od 'WlP'lY'WY P-OllitY'ki nriemiec/kiej. 

Nie zapriZeazamy, że 1POili1ty~na a'kocj~ :PeW111Ycll 
czy.tlil!l'ków w Polsce może PoW!aŻl!lńe 'llliepo<koić 
Sowiety. l(rucarrie hasta 'W'Y!Z'Wod enia Ul<ira.iny o i 
Bi~ohtsi oraz oderwanie tycll 0teirenów od Rosii 
1P<."Ci0ąg.a za solbą uzasadnio1ne otbaWY rosyjStkiie l 
Jm!l'ie.c.zaroiść o{)l"Zy.gotowa.nia obrooy przeciwko ten 
dooc}om zabójczym dfa ipołditycznego i gospodar­
czego organimoo Rooll. 

Miat'odałne sfory ;osy,jsJde winny jednak zrlać 
sobrie dokfadinie sptrawę z tego, że pirogiram ten, 
pociągadący :za sobą kooieczność dilugi·ch, krwa­
wych w-0,ien z RoSlią, me jest 1Pr()lgJ'amem szero­
kiej op.itll1ji ll>Olskiej i nie zna•}du.je uzasadnietri:a w 
d-Olbrze rorumia1nej polskiej •ra<Oj•i stanu. 

Dlateg-0 ·;1:0 Sow:ie·ty $>CJ1Pelnda1ą wielki błąd, do­
PUJSZczając s·ię wi1ohrzeń i S1Pi1s.ków na teren~e 

wf.chodJnich ziem R12eczyipos'J)Olitei, szukając na 
tej drodze naszego vstam~ia i upad'ku. 

W iilliteresie Po·ls.lci i w interesie wsohoou Eu­
ropy Jeży •pokój. 

Pokój jest świadnmem dziełem SY'Stematy-c.ztned 
pn:cy !POiityki obu stron. 

Jesteśmy do tej pracy got<JW'i i czekamy ńa go­
towość !Rosdii. Jeśli .nam Roisia wraiz z Niemcami 
beZlJ)odstawnie zarzuca uilega.nie ruggestjo,m Lon­
dynu, to my 1łiesfoty z woięk:S(l;ą dozą sluSiZności 
w„r.zucić może.my i mmsimy Moskwie uffeg:alllie 
si.ggest1om BerliJia. 

&-isJa wspóL]J'ra-ca wojenna obu ;tycl! państw 
ia<:t tajem1llicą Połiszy<nela. Chcąc pokojowego 
ws:póliycia z Polską, Moskwa - z drogi tej po­
wima zejść ja:k najryehlej. 

Stosunkii 'J)O!siko - msWskie l>OW'i·nny się uło­
żyć wy<fącznie na płaszczyźnie dobrze zrolZ'!lmia­
neig<J 1.nteiresu obu tych pań:stw, be.z sąs.iedzlk:iej 
pc,mocy i interwencji ze strooy trzeciej". 

„Kur.ier PGranrny" (1 b. m.) pisze: 
,;Konfliilcl a!Tllgiielsifro - sowiecki, roogry-wający 

się pr.zedewszystkieim .na Dale1kliirn WschOOz.ie nie 
dotyczy bez'j)(Jśreidnio ~nteresów P-O!std i z ~ew­
nością in~e z 1POlskiiej s.trooy lękać się winny So­
w:iety czeig-Otk:olwJie'k, co/by mogro wY1Pwwadzić 
Pols:kę z neutrnineg-0 wobec tego korlifliikitu s.ta­
n"C'Wiska. 

Niemniej nłe przesta•ie być g·roź.nem to ogóline 
tło. na kit6rem ten ikoTllfti'kt rpowsWe, ternbardziej 
gdy ze strony r.ządu so'W'ieckiego nie wlidać pr.ze­
blY1Slków św:i.ad'°mo•ści niebezpieczeńsitw te3 dmgi, 
na kit6rą go we:p.chnąl faitaHzm ~ego lj)On.ure:i dok­
trymy". 

KU ROZWADZE NmMIEC. 
„Warszawianka" (1 b. m.) zrumieisz­

cz.a: 
,Jeślii Niemcy s., .zani.epokoJoot, ies:t ro n~ 

.h!d'.zi, którzy w sw.ei Potit~e iwsichodnieJ wiełe 
madą na Stlltnie:niu. 

Nie ulega 'W'ą'bI1li'woścł, ilit ty.cie dow!edizie ry. 
chfo bezipodsta'Wtll'O;Ści ro'inych pl'Otek n.a temat 
diręcząicy dbecme 111aszergo są9iatda rzacltiodnie.g-0, 
potZ()S'tanle lied.nadc po uilclt ślad dodat!ni w '1l11Dystłacll 
niemieclcioh, które dojść llntl'S1l.e, do ~r.zeko:nania, 
że iPollSlka odt&1rYiwa i odg:rywiać będzae iw przy~ 

szt~ dOl!liiostą mlę w stoswkach na WsclKxl~ 
Et,rop-y ·i t;e s~ę ooi ielk'Ce~yt, ani :zas4lraszyć 

nikoltlJ!ll n.ie iPOZwoli". 
~lita" (1 b. m.) czynd naisitę~ 

pująice uw.aig!il: 
,,Niemcy iZa'Wsrz.e dotwhczaos iwmll'Wfałi rw ca· 

ty śwłait, ż,e jesteśmy wasafaml Pranej!, omnzę­

dziem 'POW'Ołalem w le.i .ręiku. T.rzyunaliJś.my się 
state JQ!amki Quaoi d'Orsay, t.aką pr~ 
Politykę, jaką 111am Prainoja mtbzJ"W4dła. 1 

~iś, nwgie wmyist1ro się :mUetdło. Ambasa­
dor Larocbe - iwetdtug ikore.srpooderrta. ~­
s.k<iego ,,Berdilner Tageibilattu" - :rostał iz~ę­
ty na iP()(],m;ędmy plan, rnatomiaslf: sir Grecten Max, 
Miilłer, ~ w &feraclI dyllJ!omiaityOZID}'clt PoWd· 
DJa•iwa±Ili~ą r<Ylę (die wJiclJ.'tiogs:te ~ołle). 

Mimo tyilokrotnych, jailcie daDśmy, ~. 
ie IPI'OWadmlS\śmy :poliityjkę wlasną, IP'Odityikę ilbłe- ' 
resów P<Jllski, Niemcy mfo obcą się jedqrak zdobyt 
choć oo ty!le ollJ;jektyw:itzmu, by mm l!i<J jpl.eylZ­

nać. Za'W'Sze, wedlug mch, ml11Simy być łrop 
wasalem. A ·to dlawgo, że me prowadzimy tall.dej 
polffityki, jaika ·im się P<Jld'Oba li im dogadza. Nie 
chcąc slUŻyć NierncOIJll, musimy, wedtu;g 111id! -
za:ra:z sł'll'ŻYĆ innym. I 

Myli się ka:ż.dy, ilrto sądzi, ze w iPolS1Ce, nawet 
pr.zy dyik'tatur.ze, możliwą bY'łaiby IPOłityika idąca 
wibrew iinteresom ik1ra•ju, poJ.ity.ka 1Sił1ufonioa obcym 
mocarstwOllJI rza 111a-rzęd.zie. W()ljsko nasze mamy 
dla 'Olb<rooy w!asl!l:y<:h graa:tic zarówaio ze strony 
sąsiada wsohOOrrliego, §alk i za<:hodnilego. Za złoto 
Acgl~i, ailJbo za obiecane nam Niideirlwiidy nie damy 
kropM kirwi żotrriera;a J>Otlskiego, am.i 111ie pozwOlli­
my się wcią®tląć w żadną awan1urę, jak tego naj­
barrlciej ipra.gnęliby Niemcy. 

Chcemy natf:omiast 111ajlep~yoh S'tO<Sull!ków z 
Al!IJ!tlią i !bardzo byśmy się cieszyli, gdyiby Pol­
skę i A111glję łączyły więzy prawdzi1we1j i zcze­
rej ;przyja1źni. DosilmnaJe doceniamy wiel1ką ro­
lę, jaką Wie~ka Brytanja oogryWa w caty.m świe­
cie. Włemy dobrze, że olboony irzątl kol!lserw~­
tYW!lY w A1nl1.1lii jest ·nam żyiczHwy w odróbnie 
niu otd IP'Ol!>r.zedmich r.zą.dów łiberąlnych (kochane­
go Uoyda Geor.ge'a !) i labourzystów Ma-c Do· 
nawa. ~yrż jedinak dobre sto.sumki poonię<lz3 
PolSlką a An.g]ją zalfa.Z wyma•gają współpracy woj­
skowej i zwróce'11Iia się ostr.zetlll przeciwko trze­
oiomu ipaństwu? 

Na aaikich P'O·ds'tawach Niemcy bu<luią swe in­
sy.nuaicje? Czyż sądzą, ze gira ich l!lie jest przei­
't"7.ysiia i że niikt 111a niej się niie pozna? Niech bę­
dą SIP<likojnoi. Zab.ieigi ich w niczem nie będą w 
stanie zachwiać nasze.go so1uSIZ11 z fra111cją, ani 
nas lilie sprowoilćuią do w<>Jny z RosJą sO'Wiocką" 



„KUR.JER l_ónZKI• ~-~~,~~~~~'i'~~m_....ar~c.a~t.9~2~7_r~o-~.-u •. __________ , ______ , __________________________________ ~11~r~~~'~ .... 

Zbio:a·owe zdrowie narodu. Praktyka i teorja. 
W koińcu ubiegtego roku pojawib się IV da się zasl:ą,pić gfrnnastyłką i na odw.róf -

w cz.a.sopisma1ch nofaitki o tworzooltt.t s'!ę to samo ma się ze S.POlftem. Wszyst!kle 
w Łodzi szkoty gimnastyłki ! sporlów. rndzaje mchu :razem są dla Uikszta·ltowa-

Zdawałoby się rnoiże n1ieJednemu, że ni.a d!oskoJJ.atej spraiwno·śc·i cielesnej nie­
przy 01be1cnym, wolnym rozwo:jiu lidei spoir- zbędne. Dlatego brąd•zi ten, kto ty~1ko u­
towej wiśród spote.cze1ństwa, WTY'Sfairczą pra'W'ra gimna!S'tyike, jak zairówruo i ten -
do kultywowania te.i idei z.ailda.dy nauko- kto tylko urpirawia pe,vną ga!ląź sportu. 
we, stowa·rzyszenia i kh1by SpO'l'to•we i że lub pewiną grę. Przy równych waruin­
~z1kDfa tego typ'll, n1e ma racji byfu. kaich naturalnyich, zwyciężyć musi ten -

Rozp,a:trzmy więc problem i.slnienfa rej k.to nddaJe się wszel'kim rodza,iom rnchu. 
szkoły z różnyoh punktów widzenia. W wyichowaniu fizycznem oprzeć się 

Musimy się z tern zgod·zilĆ, że sport', musimy ·rówtn1ież o !biologję człowieka, 
rozszerzauąc się żywiiotowo, nre ZIWratCa gdv,·,~.-.:i żdy wie1k lu<lzkto:ści ma swoje wfa­
obecrrie uwa.gi na to, czy wykracza poza ściwuśri ainatomiczno - fi.zjorlogk:zno - psy 
grainkę możlfVJ101ścr„ zaikreśionej ,przez pra- chiczne i ruch musl być do ni1ch zastoso­
wa na1t•urailne cztowieika, czy też rri·e·i czy wooy. 
,..,,,. swo1i1ch środlka•ch L spo1soba:ch dzilafania Dotąd w si:po!rcie praiwie że Z1Upefn'ie niie 
jest bezwz.ględn1e po.żyrteiczf:l.y w wycho- zw,racani10. uwa•gi nia P'ra:wa natuiratJne, któ­
-w ywanlu z,drn.wych jedno1stelk s,pofeczeń- irym każ.dy cz;fowieik .pl()dleg-a i do 'których 
stwa. czy też podąiga za solbą pewne o- dosfoisi0wa·ć sie muisi, aiby zyskać wfaści­
fiairv? w11y cel upraw1ariia spo1r1tu - zdiroiwle. o 

Obecny if!(J1zwój sporifu nie zwaiża :mi- które jest bezsprzecznie oparta wszelka 
pefn'ie na treść, która jest istoi'ną cechą spraw.nośić cztowietka w 'każd'Yll11 kierun­
potrzc:by regen,erncjf społecznej, lecz hot- ku. 
duje formie, lll'Ważatją1c ją za jedyny cel u- Dziś marrny wpr.aiwidzie bair<lzo dużo 
spoirtQ•wie:nia sioo1tecz·eństwa. Ceile:m t'y1m znaiwców sf)OlrVowyc1h, aile znawców for-
.ie'st do.tąid „reikord'", bez wzglę<llU na 'fo, my spor.fu, prawdziwy,ch znaiv.ncóiw frnści 
.ialkie on rnfiairy za sobą o:oiciąga i -podągać spo1rtu nie doliczyłby się w Po~sce na pal­
hędzl1e taik dfugo, doipćdd będziemy zdo- cach u .ie<lnej reki. 
ibyv.1ać go •PO· oma1c'ku, na śle.po, nie mając Prawdziwa kultma sp!OirtQlwa polega 
o praYv'dziwej lrultwrze ciafa naleiytego na dofldadnej znadom:}Ścl ,prnw naturalnych 
pojecfa. człowieka, ma1om-0ści rncjon.alnych śro1d-

I tiu wf.a.śnie leży pra wdzi1we nieibez- ków d•zia1fa.'I1ia i meitody dziafa111ia. 
pieczeństwo dfa spiotecze·ństwa dążącego Naitiurailne prnv.ra cz.fowieka ustailatlą 
przy poąnOlcy sp0;rtu do zdolbycia zlbiaro- falkże na·uiki ściiste. ja1k anatomja1, fizjo1og'ja, 
wego zdro~iai i energji życiowej. ps-yc.h'o1liogja i bio·1'o.gja; środki dz1alan1a u-

~ .Spoteczeńshvo jesf tern silnie<jsze, mi staila mecha'lli\ka ruchu dostloisowia1na do 
w1ręcej zm.aj<luje się w 11,ienn jednostek praw nafht1rai1:nych ornz do ,po[irz.elby wy-

konywainia danego ruchu eikonomicmi!ł t 
j z jak najmniejszym wydaibkiem energijL; 
wreszcie metody dzia.fainia okreiśłają dwgi 
prowadzące w najkrótszym czasie do za­
mierzionego cel1u. 

Uprzednio przoosta'Wil()lne w stres~ze­
niru naJ\\~ażciie,fS'ze zasady raicjoniallnego 
ćwkzen'ia ciała o·świetlity sprawę upra­
wiania spmtu nieco z o<lmie:nne·go punktu 
wtdzenia, aniżeli się to sly.s.zy z co<lzien­
n:~nch p1J/b!iflrncv.i spo1rrowyich. 

Musimy sio1bie otwarcie ,powiedzie·ć, że 
nie ćwkzymy dla:fegD, a1by ta Iub owa ga­
taź sportu zaw1o<lnkze,go się rozwiJaita, aile 
dla'te~. że musimy gwaiłtow{)ie r.a:tować 
się przed degenerncją, jaka nam zagrnża 
r ooraz sze1r•sze zaitaicza kirę.gi. Chlcemy 
prze:z racjoinailnie J)rorwadzo.ny ruch 5'pl0r 
towy pomnażać zdrorw'ie i 1Qdpo1rność spO­
teczną gdyż biada na1rndowi wy;cihowu­
jąnmu fizycznych cherlatków, za1legają­
cych masowo szpifa.le i domy zdrowia. 

Nie wolno 1nam również nadużywać 
spc1rfów i ćwi1cze.ń deiesnych, a przez 'fo 
rujnlf'wa.ć sobie i drugim zdrowie, a czy­
nimy to, od<ladąc się nie.raicjonaa'nej kuiHu­
rze ciclleisnej. 

Otóż vodwode szko1rv gimna.silyiki i spor­
tów otwairte są d:la wszysiildich tych, któ-
1 zy <:en~ąc swe Z'C!ro1wie, 1akną naiukowej 
kt1ltury ciata. celem wzmo.żecia zdrowia i 
S·Prawn.ości fizycmej. 

Ot, z,daje się, zro1zumiatą jest' rzeczą -
dfaczegio „Szllwla .r:dmnas!tykf i sp1otrlów" 
rn1r:Jonalnie .prowadzooa. gwa1łtowrnie P'O­
lrzebna jes.f w środowLsku m1asta Łodzi. 

Snyski. ___ „. __ _ 

rorowych fiizyicmi.e i mo·ra~nie. Każda 
choirn jedno,st'lrn jest obciąże!1Jiem sity zbio 
rowej spo.feczeństwa, a; każda przedwcze­
ma śmierć poszczegó1nych jednostek -
'llo wtiet!ka s'traita eneirgji, jalką spofoczeń­
stW10 J)<)11105L Rea~nde wziąw>s~y. śmierć' 
3C-1etnie.rro osobrnilka, stainowi dla parristwa 
·straftę killiku<lziesięciu tysięcy ztotyic:h. Do 
spOrlu irwą się ca!ą duszą w pierw:szej li­
nii, tryskający zdrowiem osdbnicy. Po 
ildlkunastu laitac'h uipra1wia:nia sportu „na 
dziko'' i g()nieniu 7..a. rnlwrdami, są oni 
kOlftlrplel!riie wvssa;ni z energji życiowej. a 
niejed.nolkro:fnie stają się cherlaikami, nie­
zda<tnymi do pracy spoitecznej z powodu 
r.albytyd1 w waq'kach sp-01rtowych iróżnyoh 
wad Olrganicmyich. 

. Mlędzynarodo\'łe lqrzyska Akademickie. 

Najwi~szym skarbem człowieka rra 
ziemi Jest w pierwszej linji zdroiwie, a w 
celu pomnożenia i wzmoiCfiienia go, upra­
wfa.ć winniśmv ćwiczenia ciellesne, a nie 
dążyić do zdobywania reJwrdów. 

Na'leży wziąć pod uwa·gę, że na zdo­
bycie '~t11b poiblcie ialkleg-o.ś rclwrdu. skta­
dc:rją się różne wtaściwości indywidua1!ne 
daneg-o osobnitlrn i że drugi, nfe ,posiadają­
cy kh, na·V:·C't przy niajlepszym treningu i 
zupelnem 'oidd::mi'll się damemu ćwiczeni.u, 
rekoirdu nie zdobędzie. 

Wlaściwośd te winny być właśnie w 
pierwszej linji brnne pod uwagę przy o­
bieraniu sobie pewllle·go irodzajiu sportu, 
aby nie byto później rozcza1ro1\vań i d'a­
nmnej straty czasu l zdrowia n.a bez­
owocne szarpa,nie się cefom zdolbycia re­
lrnrdta 

Od tego wszvstkie1go mDże ustrzec ra­
cjo.na'1ne, na pod•struwach naruko·wych, po­
c.ta·wien'ie spraiwv wy.chowanfa fizycz111e­
go. 

Boć tru<lnp przecież ,przeczyć naiuce i 
mozolnie prze~ specja1Jistów przeprowa­
dzonym doświadczeniom na po'1u wycho­
wa.nfa fizyczne,_g-o. 

W wvcho-\vaniu fi zycznem pos.fuguje­
mv sie różneml środkami z pomiędzy któ­
n:ch bardro poważne miejsce zajmuje 
rnch w różf1Y'Ch !Xistad.aich a mia.nowicie 
w formie .g-ler i zaba,w gfmnastyicznych. 
oirnz spo,rtów. Ka·żdy wdzaj r'llchu ma 
swGje u7,asadnienie i nie !TI{}ŻC być przy 
osią1ra11Ju pewnei:;o celu wychowawczego 
zaistąpiofl'y innym ruchem. I fak, gry nie 

Udział 32 narodów. 
Zarząd C. I. E. na posiedzeniu w Bruk­

seli opracował {ermin i plan ,.Międzynaro­
dowych Igrzysk Akademickich, które od­
będą się między 21 sierpnia a 6 września 
b. r. w Rzymie. 

Udział w nich przyjmują 32 narody zje­
dnoczone w C. I. E. Obowiązują następują 
ce sporty: lekka-atJętyka, pływanie, ten­
nis, szermierka i pił~a nożna. 

Lekka-atletyka. Biegi: 100, 200, 400, 
800, 1500, 3000 mtr.; 110 mtr. z płotkami; 
i:kok w wyż, w dal, o tyczce; rzuty: kulą, 
dyskiem, oszczepem; sztafety 4 x 100, 
4x400, 400, 300, 200, 100. 

Pływanie. Panowie: styl dowolny, 100, 
400, 1500; 200 na piersiach; sztafeta 5x50; 
skoki do wody i water polo. 

Kto • • w1n1en być 

Panie: styl dowolny 100 i 500; sztafeta 
3x50; skoki do wody. 

Tennis. Zawody drużynowe według for 
muły puharu Davisa. Zawody jednostko­
we (po jednym uczestniku ~ każdei;!o naro­
du), gra pojedyńcza i podwójna pań i pa­
nów. 

Szermierka. Zawody jednostkowe w 
szoadzie, florecie, szabli {po 2 uczestników 
z każdego narodu}. 

Piłka nożna: turniej według przepisów 
olimoiiskich. 

U dział w powyższych igrzyskach mogą 
brać jedynie studenci, zrzeszeni w studen­
ckich związkach sportowych. 

mistrzem Polski? 
Narciarstwo wyodrąbnia sią od innych sportów. 
We wszystkich gałęziach sportu kulmi­

nacyjnem zakończeniem są rozgrywki o mi­
strzostwo Polski względnie miasta czy 
Okręgu. 

Zdawałoby się, że tytuł mistrza Polski 
winien należeć tylko do obywatela tego 
kraju, w rzeczywistości jednak jest inaczej. 

Co roku odbywają się wielkie między­
narodowe zawody narciarskie w Zakopa­
nem, gdzie między innemi rozgrywane jest 
również mistrzostwo Polski i co roku tytuł 
mistrza dostaje się w obce ręce. 

Mistrzostwo Polski na rok obecny zdo­
był Nemecky (Czechosłowacja), w zeszłym 
roku dzierżył ten zaszczyt również Czech 
i t. d. ' 

W zawodach narciarskich o mistrzo­
stwo Lwowa, tytuł mistrza Lwowa na rok 
1927 powędrował do Szwecji. 

To samo zjawisko spotykamy w tenni­
sie, z tą tylko różnicą że udział zawodni­
ków obcych dostępny jest w mistrzostwie 
danego miasta, za wyjątkiem mistrzostwa 
Polski. 

I tak mistrzem Poznania w tennisie jest 
Niemiec, mistrzem Łodzi jest gdańszcza­
nin i t. d. 

Czy z punktu widzenia państwowego sy 
stem powyższy powinien być tolerowany? 
Nie. Mistrzostwa Polski winny być rozgry 
wane tylko przez obywateli Rzeczypospo­
litej i tytuł mistrza Polski winien tylko do 
nich należeć. 

Bo wyobraźmy sobie, że we wszystkich 
gałęziach sportu zastosowana będzie prak 
tyka narciarska, wówczas ani jedno mistrzo 
stwo nie pozostałoby w rękach polskich. 

Mistrzem Polski w piłce nożnej w takim 
wypadku mogłaby się stać z powodzeniem 
np. Austrja, mistrzostwo tennisowe powę­
drowałoby do Francji, hockey do Belgji, nar 
ciarstwo do Czechosłowacji (lekkoatletyka 
do Finlandii i t. d. 

Moglibyśmy się wówczas chełpić, że mi 
strzami Polski są Austriacy, Fraflcuzi, Bel­
gowie, Czesi, Finlandczycy i t. d., a Pola­
cy znajdą się gdzieś na podrzędniejszem 
miejscu i to powinno by wystarczyć. 

Czy to byłaby słuszna nagroda za naszą, 
pracę - można śmiało odpowiedzieć, te 
nie. 

Sporty nasze uprawiane są w znacznfo 
gorszych warunkach aniżeli dzieje się to w 
innych państwach. Nie posiadamy dostate­
cznych terenów, instruktorów i subsydiów, 
dlatego też zawsze będziemy ustępować 
miejslła tym, dla których sport stał się kwe 
stją żywota państwa. 

Niewłaściwe jest więc oddawanie łaska 
wie tyt. mistrzowskich Polski w obce rę­
ce, a winni się tern chełpić nasi obywatele 

Czyż nie jest zaszczytem dla naszych za 
wodników ubiegać się o tytuł mistrza Pol· 
ski i zdobyć go w swem gronie, aniżeli wal· 
czyć w warunkach ciężkich, wiedząc z gó­
ry, że zaszczyt powędruje do obcego za· 
wodnika dopuszczonego do konkurencji. 

My się wychowujemy w innych warun­
kach, niż zagraniczni sportowcy i dlatego 
tytuł mistrza Polski winien być naszą wy· 
łączną nagrodą za wytrwały wysiłek. 

Nie można zaprzeczać, że udział obcyd 
zawodników o wysokiej klasie nie wpływa 
korzystnie na podniesienie się poziomu da 
nej gałęzi sportu między naszymi zawodni­
kami. Obćy narciarz, piłkarz, bokser ten­
nisista czy kolarz zawsze nas czegoś nau­
czy, więc . jeżeli pragniemy ich widzieć u 
siebie na zawodach międzynarodowych 
możemy fundować jakieś nagrody stałe cz-y 
przejściowe dla zwycięzcy, ale nie powin­
no się ofiarowywać nagrody najwyższej, sh 
nowiącej zaszczytne godło przedewszyst· 
kiem dla nas samych . 

W tegorocznych zawodach narciarskich 
w Zakopanem była rozgrywka również <. 
mistrzostwo Armji, w której brali udział 
tylko wojskowi naszej armji, a nie dopu­
szczono do tei konkurencji wojskowych 
Czechów i Rumunów obecnych na zawo­
dach. 

Jest to rzeczą zupełnie zrozumiałą wi­
docznie w armji, ale nie w gronie cvwil­
nem, skoro do mistrzostwa Polski dopu· 
szcza się obcych zawodników. 

--::::--

1port w ~ilku iłowa[~. 
Na Walnem Zgromadzeniu PZPN., za 

miast dążyć do ulepszenia dotychczasowe· 
go systemu piłkarskiego zaakceptowano 
projekt komisji, w myśl którego odbywać 
się będą tylko mistrzostwa Okręgowe, wy· 
klucza się natomiast rozgrywki o mistrzo· 
stwo Polski. 

* * * 
Siedzibą PZPN. pozostał nadal Kraków 

tym razem bez większych obstrnkcyj, po· 
nieważ inne okręgi nie zadeklarowały m0· 
cno swoich usług. 

* • • 
Otwarcie sezonu piłkarskiego w Argeri 

tynie odbywa się w sposób dość oryginal­
ny. Oto drużyny biorące udział w mistrzo­
stwie rozgrywają w ciągu jednego dnia z~ 
sobą I gry 20-minutowe. W ten sposób 
około 50 tysięcy widzów zapoznaje się z -
formą swych faworytów. 

* * * 
Z p\Jlmiędzy Związlków P{)llskich, za,j 

mujących się we FrnrJcji wYChowanicrn 
f.izycznem. naj.liczniejszą jest Dzielnic:. 
VII Zw. Sokoła PQl!skie.gio z 5 tysiąc::ini 
członikó"" w tem ćw1i·czących 1,500, zgru­
powanych w dziesięciu okręgruch. 

·': * • 
W loka'1u kasyna oficerskiego odbed: 

się dzfś o godzinie 8 wiecz. deika we zn· 
wiody sze.rmiercze przy udzfale 111.adwybit­
nieiiszy>ch szermierzy Po•zna111-ia i Łodzi. 

K- flSZE 
oo REKLAM GAZETOWYCH ' 
(f;KflłlKÓW PROSPEKTÓW 
Zeljecia fol0\,1!'aliunc dJo telów reprO.:ukc.~ 
RYSUNKI. projeKly reklamowe 
i wyoawnicze w)Jtcor.yw~ 

~„BOAKEN~:·~N 
'8ÓDŻ9 Piołrkow~kolQO.~.~ 
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, o dzień 
niesie? 
~ DZIŚ: Heleny Ces. 

MBPZB[ I JUTRO: Kuneguady Ces. 
I -:-

2 
Wschód słońca 6.lf 

Lachód słońca 17.t!i. 

Wschód kslęi. 5.27. 

Zachód kaięt. 16.32 
Sroda Długośt dnia 11.54. 

~ Ili il Pr.zybyło dnia l.59. 

-:o:--

Wysokie odznaczenie. 
W nfetdzielę, dn. 27 11Utego r. b., w cza­

sie uroczystej ałkademji ku czci Papieża 
tPiu~a XI, w Zw. Ml-oidzieży Katolicki.ej, 
J. :E. ks. biskup Tymlenieciki udekorowait 
•Gr;derem pa.pieskim „Pro :Ecclesia et Polll-
1ti1[ ,ce" Iks. pirnfekta Stanisława Nowickfo­
g-o sd.uetarza geineratlaetgo Zw.iąziku Mto­
dzicży Kato.J:dkiej, kapelana łfarcerstwa 
~ćdzkiego i wychowawcę mtoozieży burs 
mi e.i~lkich. 

Zastużony dziatacz spoleczny, jakiim 
jcs t ks. pref. NO'wicki, znany jest dobrze 
caJe,j Łodzi z niezmordowaneti op.ieki i 
tro!Ski, któremł otacza młodzież 'katolicką 
w n.aiszem mieście 1i na iprow1ncji. 

" 
AKCJA ZAPOMOGOWA NA MIESIĄC 

KWIECIEŃ. 
wczoraj odbyto się posiedzenie zarzą­

du Obwodowego Punduszu Bezrobocia, 
na którem postanowiono wystąpić do za­
rządu głównego z wnioskiem o przedłu­
żenie państwowej akcji pomocy doraźnej 
na miesiąc kwiecień. 

Zarząd zatwierdził również wynagro­
dzenie za wykonywai1ie czynności zastęp 
czych przez Magistrat m. Piotrkowa, któ­
ry otrzymywać będzie 4 procent od ogól­
nej sumy uskutecznionnych wypłat zasił­
ków, 3 procent od ogólnej sumy uskutecz­
nionych wypłat zapomóg i 1 proc. od wy­
egzekwowanych zaległych wkładek. (e) 

TRANSLOKAZJA WOJEWÓDZKIEJ KO 
MENDY POLICJI •. 

Dziś, w środe i w czwartek odbywa 
się przeprowadzka Komendy Policji Wo­
jew ódzkiej do Urzędu Wojewódzkiego, 
mieszczącego się w pałacu Poznańskiego 
prz.y ulicy Ogrodowej. Wskutek przepro­
wadzki interesanci przyjmowani będą do­
piero od piątku w godzinach urzędowych 
za wyjątkiem komendanta policji woje­
wódzkiej, który przyjmuje we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 12 - 13. (r 

NOWE PŁYTY BETONOWE NA CHOD­
NIKI. 

Magistrat m. Łodzi nie będzie już na­
bywał płyt małego formatu do trotuarów, 
gdyż okazały się niepraktyczne i nieeste­
tyczne, a na ich miejsce będą sprowadza­
ne płyty trotuarowe większe i trwalsze. 

ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN. 

Zarząd Stworzyszenia Polskich Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło­
dzi w dniu 3 marca r. b., w czwartek, o 
godz. 7 i pół wieczorem we własnym lo­
kalu zwołuje zebranie reprezentantów 
każdej z branż oraz wszystkich członków 
Komisyj Skarbowych dla ustalenia prze­
ciętnych stawek dochodowości w stosun­
ku do osiągniętego obrotu. 

Ustalenie tych cyfr jest konieczne dla 
detalu i hurtu przy wymiarze podatku do­
chodowego i obrotowego za 1926 rok 
zwłaszcza tym ptatnikom, którzy nie pro­
wadzą książek handlowych. 

RABAT HANDLOWY DLA SPRZEDAW 
· CÓ'V WYROBÓW TYTUNIOWYCH ZO 

STA1~ PODWYŻSZONY. 
Jak się dowiadujemy z łódzkiej dyrek­

cji państwowych fabryk tytuniowych 
wplynęfo tam w dniu wczorajszym roz­
porządzenie Ministra Skarbu z dnia 17 lu­
tego 1927 roku, które powiadamia, iż ra­
ba t l!andlowy jaki jest udzielany dla „do­
mowych" sprzedawców wyrobów tytu­
niowych ustalonych w rozporządzeniu 
Ministra Skarbu z grudnia 1925 roku, zo­
s tał podwyższony z 5 proc. ceny taryfo­
we.i <lo 8 procent ceny taryfowej. 

Podwyżkę rabatu będzie się obliczać 
s11 rzcdawcom „domowym" wyrobów pań 
st,,„,,.,,.cgo monopolu tytuniowego począw 
~z\' o<l dnia wczorajszego to jest od 1 mar 
ca 1927 rku. (r) 

Egzaminy kwalifikacyjne dla nauczycieli. 
1 ermin pierwotny nie ulegnie zmianie. 

Zgodnie z nowemi przepisami Minister 
stwa Oświaty i Wyznań Relig;ijnych wszy 
scy nauczyciele szkół średnich winni po­
siadać kwalifikacje przewidziane szcze­
gółowo w ustawie. 

Część jednak nauczycieli udzielaj<ica 
w całym szeregu szkół średnich tych kwa 
lifikacyj nie posiada, udzielono im jednak 
prowizorycznie prawa nauczania pod wa 
runkiem, że do roku 1928 złożą odpowied­
nie egzamina, przyczem ci, którzy do te­
go czasu nie uzyskają wymaganych ~{Wa­
lifikacyj stracą definitywnie prawo :-1au­
czania w szkotach. 

Jak wiadomo przed niedawnym cza­
sem był aktualny w sferach kompefont-

nych projekt odsunięcia terminu tych egza 
minów aż do roku 1930. Obecnie ~ednak 
projekt ten został odsunięty na drugi plan. 
przyczem jest tendencja do utrnymania 
poprzedniego ustawowego terminu (1928 
r.). 

Jak się 'dowiadujemy z Kuratórjum O­
kręgu Szkolnego Łódzkiego naucwcicl­
stwo traktowane będzie w związku z nad 
chodzącym terminem egzaminów indywi­
dualnie i to w sposób bardzo liberalny, 
mianowicie przy przyznawaniu w posz­
czególnych wypadkach kwalifikacyj przy 
braku nawet niektórych wymaganych 
warunków. (r) 

---::-

Z Wydziału Handlowego Sądu Okrągowego w Łodzi. 
--:o:--

Priemuienie na~1orn na~ ~an~iem ~ol. KU~[óW i ~uern. [~ue~[iJan. 
• W dniu 28 lutego r. b. Sąd Okręgowy 
w Łodzi w Wydziale Ifandlowym pod 
przewodnictwem sędziego ł'.odziewskie­
go w asystencji sędziów handlowych Kro 
toszyńskiego i Józefa Kona rozpoznawał 
podanie pełnomocnika Banku Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
Łodzi w kwestji przedlużenia nadzoru nad 
wspomnianym bankiem. Na rozprawi~ są 
dowej zarówno pełnomocnik banku <1dw. 
Adamowicz, jak i sędzia nadzoruj icy p. 
dyr. Legis popierali podanie banku, pro-

sząc o przedłużenie nadzoru na prze;;;ąg 
6 miesięcy. Jeden z wierzycieli Busse o­
ponował przeciwko przedfużeniu Iiadzo­
ru na 6 miesięcy uważając, że dwa mie­
sięce będą zupełnie wystarczaj:icym dla 
banku czasokresem do sprzedaży nieru· 
chom ości. 

Sąd po naradzie postanowił nadzór 
nad Bankiem Polskich Kupców i Prz~my­
słowców Chrześcijan przedłużyć <lo 1-go 
września 1927 roku. 

---.•. ---

,,Mies·ąc książki pols lej'' w Łodzi. 
Uchwały Rady Szkolnej m. Łodzi. 

W poniieicl'ziatek, dnia 28 ub. m., 01dbyło 
się paid .przewodniiotwem dr. St. Slka'lskie­
go oosiedzeuie Rady Szrko1J,nej m. Łodzi. 

Po zaitwierdzenJu iproitoikótu pCtprzed­
nlieigo 1posiedzenia i odczytanilll komunilka­
tów, przysta·pionio do roz.patryw.ania na­
g-fe.go wi!lio:sku. r. Paipisa w "Sl!Jira wfe ma• 
aacego się odlbyić ,.Mi·ec:Jąca książ1ki". Po 
ożywiam.ej <l~ilrnsjl, postanowi.ono wy­
dać w tej s.prarwie specjailną oldezwę do 
o.p1i1elk szik:oQn-yoh. 

Następnie Rada Szlkoana m. Łodzi z u- . 
zr.anfem przyjęta do \viaid'O!t110IŚci fakt, za­
komunilkow.any ·przez r. Pa1pisa, ,bż Rada 
1M1ejska an. Łodzi uchwalita z~fo'żyć VI-tą 
·W"YtPOIŻYcza.lnlę książek dla dzie>Cii i mto­
dzieiży. W związku z ipo·wyższel!11 przyję­
ito dezyderat, a!by przy bu1dowie przez sa­
morząd anfejski nowych gmaichów szikol­
.nych U\vzględ.ni·one byty loka!le dla bi'bljo­
'telk S'zikolny;ch. · 

iPozaltean ;uchwafono wys'tąipić do władz 

Z PRZBP1SóW KOśCIBLNYCH. 

•W ipraiktyce ,poism rozró·żma się ip!()ISif 
we wtaścf wem st owa znaczeoiu, polega­
jący it1a jeooora.zowem w ciągu dnia po­
slł1m do syta i wstrzennięźJ.iwośd czyli 
wsitrzY1tT1anie się oid pclka:rmów mięsnych. 
Post .pofa,czony ze ws1trzemJ.ęź.1!1wt01ścią zo 
wie się po·stem ści:slym. 

Post we wta§clwem znaczenJilu faicznie 
ze wstrzennieźli\\'0 1śdą rob'()lwiązuje ·tyillko 
w piąt1ki .i soboty cate!gO postu czteirdzie­
stoon.iowego, w środę 1p01piei1cową i w na­
stęDTią środę postu 'kwm:1tafoego (suche 
dni), lk1tóry ipirzy1pada w śroidę, .piątek i so­
botę oo pierwszej nied"zieili wie!Ilcteigo po­
stu. W te dni·e .przeto niie używa się po­
kammów mięsnych i przyfm11je się jedne-­
razowy na <labę positek do sytości, czyH 
ob'iiad, poiprzesta.iac rano i wioczór na 
"SJkmmny.m l!JOS!fiku. Skromny positek 
mnief.s'zy jest przy śniadaniu niż przy ko­
·laicj.~, 1przy któirej, ja!k o•bja1śoia1ą mora·li­
ścf, wolno jest kaeidej osobie srpożyć pót 
funlta pożyv.r.ienia, choćby tern czuta sie zu 
ipefnrie .nasyconą: talka bowiem i'lość sama 
przez się uważana jest za skromny oo·si­
lek i tyllko wypadkowo może w lki'!nś po­
wo·dować ucmcie sytości. 

Na1pó.i nie tamie postu. Nai'J)'Oje wfęc 
jako to: herbata, kawa czarna, lemo111ia<la, 
piwo, "'::ino mo!(!"ą być użvwane bez o.g-ra­
nlczenia, ilekroć kto zechce: chyiba, że 
nano.ie mają zna.cze.nie polka·rmu. jak ro­
sół. miód, czelkcfa1d<ł', mied\{). Tt'llszcze 
wszel'kiego rod 1aju są do.zwvllone; WQJl.no 
jest więc okrnsić i !kartofle i ztl()ę: zaibro-

miejskich z prOObą o pr'zy,vrócenie kredy 
tów .na dansze p1mwadzen~·e letniego sa­
natorjum dfa dzied leklko-gruźliczych w 
Łągie\vnika1ch. 

W 'kotńcn.1 posiedz.enia zafaitwio1no sze­
re.._g podaiń nauczycieli .wkót powszech­
nych o przyrlzielenie im mie:szkań oraz za 
h\~ierdrnno skfad no·wowybranych opieik 
s7.kolnych. 

---o---
DOWBORCZYCY W 10 ROCZNICĘ 

POWROTU DO KRAJU. 
Dnia 11 b. m. Związek Dowborczyków 

obchodzić będzie uroczyście dziesiątą 
rocznicę ukończenia walk z bolszewikami 
i powrotu do Ojczyzny po latach tułaczki 
i walk o niepodległość na obcych zie­
miach. 

Jednocześnie dnia tego odbędzie się w 
kościele ~w. Krzyża uroczyste nabożeń­
stwo za dusze poległych dowborczyków. 

nilone są tyJko m.ięso zupy na mięsie, 
n<t•przytkla<l iro:sót. 

W nfi·e<d.ziele nie 01bowią·zuje ani post, 
ani wstrzemięźliwość, a więc ipolkarmów 
używa1ć możoa bez ogra:ni,czenia, jak w 
dągu ca.tego roku. 

We wszys•tikie inne dini wietlkie,go .po­
sht, czyli w ponieidzrlallki, wto.rki, środy 1 
czwairttki lkaiżdego tyigodnia, obo1wiązuje 
tyliko post, to }e:st je1dnorazoiwy poisUeik do 
syfa, a .pokaTmów mięsnych 'Używać wDl­
no przy Olbiedzie; pr•zy śniadaniu zafŚ . f 
przy kola1cji, pOtniewa,ż przyjmuje siię skiro 
nrny ipositelk. po1kanny mięs.ne są wytą­
czo1J1e; ale kfo ni·e może ipo·śdć co do iQo­
śd i zimuszo,ny jest nfejednoik:rotnie w cią­
giu dnia odżywia!Ć snę do syta, ~en nie fyil­
ko przy rnbieidzie, qecz przez calą do1bę 
może użyiwać poik:a:rmów mięsnytch przez 
cztery dni ty.go1d11ia, podobnie, jak w nJe­
dziek 

Naibiait je,s.ł dozwolny przez caty okres 
])Ostu. Wolno jest używać ryb razem z 
'POlka·rmami 1rrrięsnemi. Obiad przy.f.mować 
można w wioczornei porze czyili prze­
niC'ść •.lYO •na: godzinę ikofaicji j odwrotnie. 

W Wielką So1botę oo 1potudnia nie 000 
wf a z uje air.fi post, arni wslrzem~ęźtliwość. 

Do rpostu, czyH }ednornzoiwego ipositku 
01bowiaza·n:i są wszyscy, co slkończyli lat 
dwadzieśda jeden a 11ie zaczęli ieszcze 
roku 60. Kto ma ciężką iprace aillbo 'talk 
sta1be zdrowie, że niie mMe obowiązków 
swvch spetn!iać przy za.chowanfu poslu 
czy[i .iednorazoweg-o pois1illku do syta, tego 
praiwo posfu nic obow.iązuje; moie wi(}c 
przyjmować Po·SHeik ile irazy z•e·chce, a za 
chowa tyliko wstrzemle7.11iw<l'ŚĆ rod polkar­
mów mięs.nych w piątlkl i soboty, chyba, 
że f to jes·e dlla nfogo niemożliwe, naiprzy­
!ktard z Powodu chorro1by .ln.tJb llllbóstwa. Do 

Podziąkowanie 
[Ja ministra 2:aleskiego. 

'Jruk donos.liliśmy, p. prezydent M. Gy·. 
1 mursiki na mocy otdnnśnej 1uchwaty Magi· 

straitu wystosO\\'af w dniu 12 lute:.;o r. b. 
pismo -do p. ministra spraw zaigrnni'cz.nv1ch 
Augusta Za11e~ikie.go, z wyrnżenfe1111 po-dzie 
ki i widzięczno1ści za doniosłe jego oświad 
czenie w sprawie stanowislka Po~ski 
w.zględem Niemiec, wypowiedziane w dn. 
9 styczntla r. b. przy otwardu Towarzy­
stwa Baidań M'ię<lzynarodowyc.h w War­
szawie. 

W związk1u z ipowyższem p. prezyde.n1 
w dniu wczoirajszym otrzyunat nastę,pu­
jące ·nismo: 

„Mi.nistcrstwo Spraw Za~ranicz nvch 
Deparitament Poli.ty1~zny, Wydział ·za­
cho.dni. 

Do Pana Prezydenta m. Łodzi. 
w Łodzt. 

P.otwierrdza,ją:c 01d1biiór pisma Pana Pre 
zy.denta z dnia 11 lutego r. b„ w którem 
znaila'zl•eim wyrazy podyktowa.ne szla•chet 
nemi ucz.uciami 01bywate!siklcmi, jak i do­
wód zrozuimfenia 'Cl!la doniostych zagad­
nle.ń dziejowych chv.1il1i obeic.nei, ma.m za­
iszczyt zto1żyć na ręce Pa..na Prez}'!denta 
szczcire słowa ipodzięki, prosząc Go o wy 
TaiŻenie ich rów.nież reszieie czto'11ków Ma· 
gistrntu m. Łodzi. 

Minister: 
(-) August Zaleski". 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
.Jubileuszowa wystawa fotogTafji arty 

stycznej zamknięta będzie dziś, dnia 2-go 
marca r. b. o godzinie 9 wiecz. 

Jutro, t. j. w czwartek, dnia 3 marca 
r. b. o godzinie 5 po pot. wernisaż otwar­
cia zbiorowej wystawy prac łódzkiego ar 
tysty-malarza Adolfa Behrmana, który 
przedstawi bogaty dorobek swych prac z 
pobvtu w Egipcie i Palestynie. 

W piątek, dnia 4 marca r. b. o godz. 8 
wieczorem inauguracyjny wykład Adama 
Grzymały - Siedleckiego o Al. hr. fredru 
ojcu komcdji polskiej. Prelekcja ta będzie 
zapoczątkowaniem „Czwartków Literac­
kich". 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI". 
\V dniu wczorajszym wyszedł Nr. 9 

„Dziennika Zarządu m. Łodzi" o następu­
jącej treści: 

„O kredyty na zatrudnienie bezrobot­
nych w r. 1927/28" (Memorjat Magistratu 
m. Łodzi, wniesiony do Ministerstwa Skar 
bu, Spraw Wewnętrznych i Robót Publi­
cznych); Protokóly 4 i 5 (V sesji) specjal­
nych posiedzeń Rady Miejskiej z 9 i 10 lu­
tego 1927 roku: Biuletyn statystyczny: 
Statystyka prywatnego ruchu budowla­
nego w Łodzi; Okólnik Nr. 5; KronikCl 
miejska; Z życia miast polskich: Oglosze­
nia. 

wstrzemięźl1wości od mięsnych pokar­
mów w czaisie Wiel1ldego Pos>tu obowiąza 
n1l są rpodobnie jak w IJ)iątiki całe.go rotku, 
wszyscy ord lat 7 sk.oińiezo.nyich przez ca!łe 
żyicie, o dile ole mają przyczyny zwalnia­
jącej. 

Gdy przyczyny zwalniające od postu 
lub wstrzemięźliwości, nie są zupetnie 
wystarczające, a1ho są .nicJasne, wątpliwe 
wtetdy dfa U\Vl{)ilnienia silę o·d tego prawa 
należy pwsi•ć o dyspensę, której utdzie!la­
ją: J. :E. ks. blisku.p w calc\i d~ecez}i. ks. 
pr-oiboszcz w g-ra111icach swej parnfji oraz 
d lkaiptani, których oni uipoważnią. 

W djecezji tÓldzlldiej w roiku bleżącV111 
z upowaifoienia Naj1dost·ojnfejsze..s;o jej Pa­
sterza dyspensy udzielają nadto księża 
pre!feik:oi 'Uczniom i .na111czyc.ieilo1111 i 1rnżdy 
spowiedn llk w konfosjo1J1afo osobom spo­
\v1ladającym się i fch rodzi1J1oan i domo· 
Winilko1m. 

Wy,żej opisana prakityka postu opiera 
s.!ę na nowym kodeksie prawa kanonkz­
nr1go. ta.godzącym zna.czn1i1e da\\·1ny olbo­
v1!ązek postu i wstrzemieźliwioiści. Jedno 
cze5nie .iednail< Kościót śwdęty za1chęca 
wszystlkich wiernych, by nie po1pirzesta­
jąc .na obowiązku, dobrowolnie zacho­
waą.i surowsze zwyczaje u1111artw1ienfa. kt(} 
re byle tyllko w myśl Koś·ciota roztrnipnie 
tn··łv sfosowane i dla duszy 1ednają zastu­
@:ę wolbec Bo.ga i ciało często chronią Old 
chorób i niedomagań. Poleca się, choć to 
nic }est obowiązkiem, a1by cf, którzy ko­
rzysitają z dys•perisy lub dfa ja1k1iejko1lw.iek 
ważnej 1przyczyny nie mo,g-ą zacbo\vać pr 
stu lub wstrzemięź!i.wości, wynaig-ra<lza1l 
s-obie brak umartwienia mod1iitwą lub ja! 
mużną. 

:::: .. J. B. 

• 
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Postulaty urządnikó"' 
administracji wojskowej. 

Zarząd główny Stowarzyszenia Urzęd 
ników Państwowych wystosował ostat­
nio do p. ministra spraw wojskowych ob­
szerny memorjat, omawiający dezydera­
ty specjalne urzędników zatrudnionych w 
instytucjach wojskowych. 

W memorjale tym zarząd główny 
zwrócił się do p. ministra o: 

1) zdecydowanie, jakie stanowiska w 
administracji wojskowej winny być obsa­
dzone przez sity cywilne, 

2) utworzenie specjalnych referatów 
nrzv gabinecie ministra i poszczególnych 
D. O. K. dla spraw personalnych urzędni­
ków i ol)sadzenie tych referatów przez 
siły cywilne, 

3) stabilizację wszystkich urzędników, 
którzy uczynili zadość postanowieniom 
roz·)orządzenia Radv Ministrów z dn. 26 
czerwca 1924 roku (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 64, 
J>oz. 630) nie wyłączając tych, którzy pra­
cują w instytucjach o charakterze przej­
ściowym, jak np. Ekspozyturach Wojsko­
we.i Kontroli Generalnej, 

4) wydanie polecenia wladzom pod­
wtaclnym zawarcia umów pisemnych na 
z<Js::dach o,::;ólnych z wszystkimi tymi pra 
~ownikami, z którymi dotychczas tego nie 
uskuteczniono, 

5) nieczynienie różnic w zakresie praw 
urzodniczych między urzędnikami a urzęd 
niczkami, w szczególności zaś cofnięcie 
nrządzenia przeciw stabilizacji kobiet do 
lat 30, . 

6) wystąpienie na Radę Ministrów z 
projektem ustawy upoważniającej Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych do przepro 
wadzenia w ściśle określonym terminie 
weryfikacji urzędników na tych samych 
'lasadach, jak to miało miejsce w stosun­
ku do urzędników z innych działów służ­
by pa(1shYowcj na podstawie ustaw upo­
sażeniowych z dnia 13 lipca 1920 roku i 
wyrównanie urzędnikom strat, jakie z te­
go tytułu ponieśli oraz 

7) przyśpieszenie wystąpienia na Ra­
dę Ministrów z wnioskiem nowelizacji u­
stępu 2 art. 14 ustawy o państwowej służ­
bie cywilnej z dnia 17 lutego 1922 r. w kie 
runku zaliczenia, zwłaszcza w wypadku 
bezpośredniego przejścia, służby wojsko­
wej do służby cywilnej. 

--::::--

ZE ZWIĄZKU STRZELE~lE-00. 

Zoota? otwia1rty w nasze;m mieście 10-o 
<lni-O\VY kms dla i.ntstruktwów orga,ni1za­
cyjnych Związku Strze:le1dkie1g;o oikr. Łódz­
kiego. W kurs.ie i.1dzi.a:t bi.erze 43 oso:by 
'", tern 7 'koł>iet. Kiernwn'illdem lrursu z 
raimi·enfa Zarządu 1Q;tówoe1go Związ1kiu 
Strzele·ckiego je•st i1rnż. Dreszeir, sekr. gen. 
Zw. Strz .. 

Na kursie wyktaldam.e sa. poiza przed­
miotam~ wojs1kowemi1, hisrtoirja oirganiza­
c.fl s.trzeleickiej, 0 1rganizacJa roln·ictwa, hi­
gjeina, 01śwfa.ta, 1ru.ch zarwoldo1wy, ko101pera­
Cl}a. i.nstlr.utkcja pracy. 

ł(URS INSTRUKCYJNY DLA DZIAŁA· 
CZV KATOLICKICH. 

1Ko1mitet GtóW111y Alkcji K.aitolialdej w 
Wairszawle, podaje do wialdomości, że w 
dni1a'Ch 7, 8 i 9 ma:rca r. b. stoiSowni-e <loo 
zaif){).wied1z.i U1111icsz.czo111ed w Hście paster­
s!ldm J. Em. !ks. Kaird'ynata Ka!kQIWISlkiego 
dio ducho·wieństwa i wiemych Arichildje­
cez.ii Warszarwskiej oidbędlzie S·ię ktUrs i'!l­
strukr.viny dfa dzia1taiczy Jrnit'Oaklkkh Die­
cezji Warszawskiej w sprawJc Ligi Kato-
liokiej. · 

Kurs odbywać się będzie w sa1li Teo:lo­
:.:icuim Unhnrsytetu Wall'szaws:kieigo, ul. 
Traug;utta 1, w gi0dzl,nach od 10 rano do 1 
oo por. i cd 4 l pót do 7-eij w+eicz. 

Kurs otworzy J. Em. ks. KaT<iynat Ka­
'<nwski dnia 7 marca o godz. 10 rano. -
\\'śrfrl refrrenfów fi!g'Umią: J. :E. Iks. Bi­
~ri<u.r Kubima„ ks. dr. A. Szymański, prof. 
Un . L11hcL ks. pratat Marceli Godlewski, 
poset Bl.ażejewJ;cz i inini. 

Ksleża i deleiga'Ci oirgainfzacyj, piragrią­
cy w7iąć udział w kursie zechcą się zg-.fa­
i:;zać do ~ekretarjatu Generalneg-o Akicji 
Kat-ol;·ck iei, Miodowa 17, m. 12 po imi-enne 
ic.gitvmacje up0>w1aż.nfające do u<lziatu w 
kursie. 

U cziba uczcstnilk:ów ze wzgledu na po­
miesz•czen ie jest ogrnnkzo1na. Przyjezd­
nym p.c7Cstn;ikom wydawane będą za­
śwfa.c!·c zcula na ull.gi po·wmtne na ko1lejach 
p~ńsit WO<WVOh. 

Prie~ nó~fym iiai~em le~ariy w ło~ii. 
Posiedzenie Komisji Naukowej Komitetu Ścislego. 

Onegdaj odbyło się w Ma~istracie po­
siedzenie Komisji Naukowej Komitetu ~ci 
ślejszego VI zjazdu lekarzy i dziataczy sa­
nitarnych miejskich, który odbędzie się w 
Łodzi w dniach 24 i 25 kwietnia r. b. -
Obradom przewodniczył p. dr. S. Sterling 

Jak wynika ze złożonego przez dr. A. 
Starzyńskiego sprawozdania z czynności 
sekretarjatu zjazdu, rozesłane zostały za­
,·viadomienia o zjeździe przedewszyst­
kiem do wszystkich pism lekarskich, na­
stępnie do około 200 pism codziennych 
stołecznych i prowincjonalnych. Zawia­
domiono poza tern wszystkie miasta, li­
czące ponad 20 tysięcy ·ludności, wszyst­
kie miasteczka (nawet mniejsze) woje­
wMztwa łódzkiego, członków Ma~istratu 
i Rady Miejskiej m. Łodzi, rektorów wyż­
~zych uczelni, wydziały lekarskie uniwer 
sytetów polskich, politechniki, szereg to­
warzystw naukowych, higjenicznych, to­
warzystwa lekarskie, wtadze państwowe 
i wojskowe oraz kilkadziesiąt osob ze 
świata lekarskiego i technicznego. 

Dalej dr. Starzyński zakomun!kował, 
iż Generalna Dyrekcja Służby Zdrowia 
w Warszawie wyraziła życzenie, by na 
zjeździe omówiona była sprawa walki ze 
szczurami, którą Łódź w roku ubie;?;!ym 
przeprowadziła. 

Referat ten powierzony został dr. 

Szmertowskiemu, lekarzowi sanitarnemu, 
który opracuje go wspólnie z dr. Prech­
nerem. 

W myśl propozycji referenta tematu 
., Walka z dymem" p. inż. Rudolfa z War­
szawy, postanowiono referat ten podzie­
lić na trzy części: „Omówienie nankowe 
zagadnienia walki z dymem w miastach" 
(referent inż. Rudolf), „Stan obecny w śro 
dowiskach przemysłowych (referent inż. 
Rodewald, kierownik Oddziału Teclmicz­
nego \Vvdzialu Budownictwa) oraz .,Prak 
tuczne środki, zabezpieczające po"\l;ietrze 
od zadymienia" (referent jeszcze nie wy­
znaczony). 

'Wobec tego, iż kwestja usuwania nie­
czystości z miasta, omawiana będzie ob­
szernie na zjeździe inżynierów sanitar­
nych w Warszawie, postanowiono ramy 
tego tematu zwęzić do zagadnień wyłącz­
nf 1! wodociągowo - kanalizacyjnych, któ­
re jednak będą omawiane w związku z 
doswiadczeniami w tej sprawie miast 
Piotrkowa i Radomia, gdzie budowc pro­
wadzi przedsiębiorstwo Ullen et Co. 

WkGńcu komisja postanowiła zwrócić 
się do prof. Z. Lorentza z prośbą ;J opra­
~c ;wan:e i wygłoszenie przed ustalon·~mi 
referatami - krótkiego odczytu o historji 
Łodzi. 

W Kasie Chorych statystyka jest dobra, 

tutko z 11 1omol1 tekars~~ ~la (~OPU[~ iest ~ia~11 źle. 
'Już od paru tygodui wysuwana była 

konieczność unormowania przez w!adze 
Kasy Chorych sprawy przepełnienia w 
lecznicach i utrudnienia, wskutek których 
część ubezpieczonych nie mogla otrzy­
mać pomocy lekarskiej, ani lekarstw. -
Wniosek obszerny w tej sprawie przed­
łożono na ostatr1iem posiedzeniu zarządu 
Kasy stwierdzający, że stan lecznic jest 
zly. Chorzy zmuszeni są czekać na przy­
jęcie po kilkanaście godzin. A przecież w 
niektórych lecznicach można było temu 
zapobiec (lecznica Il) przez uruchomienie 
dwóch okienek dla wydawania lekarstw 
chorym. Z tych względów niezbędne jest, 
aby dyrekcja przedstawiła szereg kon­
Juetnych wniosków, zmierzających do po 
prawy obecnego stanu rzeczy w leczni­
cach Kasy Chorych. 

W odpowiedzi na wniosek zabrat gtos 
dr. Tomaszewicz, który na podstawie sze­
regu statystycznych danych wskazał, iż 
obecny stan rzeczy powstał przedewszy­
stkiem wskutek olbrzymiego wzrostu licz 
by porad, które w porównaniu do r. 1925 

zwiększyły się o ki1kadziesiąt tysięcy. -
Tak samo powiększyła się ogromnie licz­
ba wydawanych lekarstw. Obecny stan 
rzeczy jest więc poniekąd usprawiedli­
wiony. W dyskusji nad tą sprawą przed­
stawiciel pracodawców p. Librach oświad 
czył, że chorych nie mogą interesować 
cyfrowe dane i wywody statystyczne, 
ponieważ chcą oni pomoc, która im się 
słusznie należy, otrzymać od lekarza i z 
apteki jaknajprędzej. 

Po nim zabrał głos r. Rapalski, który 
podkreślił, że dyrekcja posiadając źródło­
we informacje i cyfrowe dane o stanie 
lecznic winna podjąć jaknajrychlej ener­
giczne kroki w tej sprawie i to już znacz­
nie wcześniej. Z tych względów oświad­
czenia przedstawicieli dyrekcji nie moż­
na przyjąć do wiadomości, gdyż winna o­
na w jaknajkrótszym czasie przedstawić 
szereg wniosków co do zamierzonej sa­
nacji stosunków w lecznicach Kasy. -
Wniosek ten został przez zarząd Kasy 
przyjęty. (e) 

--::::--

TEATR POPULARNY. _____ ...... JT\.I, ... _. _„. -

„Ogniem i mteczem" 
Dramat historyczny w 5-cłu aktach z p0. 
wieści H. Sienkiewicza, ułożył na se~ 

p. Popławski. 
Popuilalfyz10wanie na.iceinniejs.zych klej­

notów literatury polskielj jest nietylko po­
żyteczne, ale konieczne; konieczne dlate­
go, że utwory ta1lde przyczyniają s;ę do 
podnoszenia ducha, wszcze,piają i po~lę­
bi.ają iuczucia 1patrjotyczue, kaiżą kochait 
pr.zeS'z1f ość l wie'riyć w 1p1'1Zyszłoiść Nair o­
du. Pra\vida, że naj1e.psza nawet przerób­
ka S>cenitczna nie zastąpi orygilflalu, ale 
prawda f to, że pQtralfi on.a do zaipoz.nainia 
się z dzieteim rzaiohęcić, potrafi wzbudzić 
chęć czyfania, co jest bOldaj n.aj\\-ażniej­
szym i najpożyteczniejszyun sk>utłkiem te­
go rodzaju widowisk. 

Sta:rą ~esf już przeiróblka P.01pł.awskie­
go, ,posia1da wf ele stron 11.1jemnyc.h, nie w 
zupetnOŚcI OifytQ;inafOWi ooporwliada -- ale 
Mdanie swoje s1pełnia i to już jest dolbrze. 
Dobrize też rolbi Teatr Po1p1ulamy, że tegio 
rodzaju .rzeczy wystaw1ia na swojej sce­
nie; w fon sposób sp-eil:111·ia swoje 11'ajistOlt­
niejsze za1da'I1.fe. 

Wvstaiwa sztuki byla dosyć stairanina. 
Role odegrane poprawn~e. Jedna tylhko u­
waga, dot)Ttcząca wi·ększ'01ści ze.s;polu. -
'Alk1cja odlbywa się na wschocdniich l'IUbie­
żaich Rzeiczy(pospo<litej. Kurozev..ilcze, Bo­
hun, tt01rpyłla - to wszakże mie'SlJkańcy 
Rusi, oidzmuczatią.cy się milę:dzy fnnetmi tak­
że s'po~.obem mówiief!l!ia: Trz·eba to w grze 
zaiz.naczyć, Bohun ozy liQl'!Pym.a, fKniaihLni 
czv jej synowi·e, mówiący jak gtl.yiby mie­
sz'ka1U w śmdlku PoJ:siM - to mieco razf. 
'M<Jtciulatja gt10Sll.l 1 zastasorwainie ;pewuei 
'śpiewtmśd, falk bardzo chanikteirystyicz­
.nej dla tamtejszej lf'udoości, jesf ffwniecz­
oośdą. TQ uwaga ogólna; poizatem airfy­
śc! wywiązanl -si-ę dob:rze. Przeciewsz~~­
st1dem wyróż.nHi się •J>p. Ratkowski, jalko 
3'krzetm~ ~ i Bollkowski jaiko Bo11un. Sc·e­
na przybycia Skrzefuslkiego do kró1a z 
pod Zbaraża - od.Cl&'farna lbytła. z dużą m~ 
cą l s:tą. 

Bolmn p. Bollko~ietgo byl pral\Vtdizi­
wym kozakiem, dzikitm, .nam:iętnyttn. P. 
BuchaJski jaiko Zagtoba, :posfooa~ pys.mą 
maskę. a.Je w girę wtQi.żyf może trochę za 
mai:o ijn\ ia;lno1ści, talk koo!eiC!ZAlej ldila łego 
siCP.ik!ewi•czo,wski·e(~o ibohafom. 

Ładnie wygil<łdaJta ip. :W ernrsóW\lla ja· 
ko \v'I'fiżlka liorpy,na. Scena w jairze na­
leżała <l-0 najbardziej udafJyoh. 

K.niazió'A-~nę ttełleillę ()f(]tworzw:(ł rp. Bro­
ruowska. W 'trudną tę afo niiie:zmiemie 
sympatyiczną rolę wfQIŻyfa jednak airtysf­
ika n}e!Co za ma1ło ucZ'Uci.a. P. Matuszkie­
wiłoz w roni „małego zycerza" nie crul si~ 
wl!docznie we wtaśdiwej slkórze. Dobrą 
była p. Opef!ówna w roli Rzęd-zila!na. 

Wskazanem bytooy WlZ.nowiić zwYcz..aj 
rozpoczynania prwdstaiwtień d1aJ mtoozie­
ży oid1po\\"ietdnietm·i preleikcjami. 

K. Oż. 
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Jak obchodzono „środ~ popielcową" 
w dawnej Polsce ? 

Po wesołych dn.ia·ch zaipusfnych na­
stę,puje środa papielco1w.a (w ty:m roiku 
przy;paidająca w dn~u 2 .marca). od. k tórej 
zaczy111a się post 40-dui·owy, oKidawna. uro 
czyście w Polsce Qlbchodz0iny. 

O .północy z wtorku na środę, wedle 
zwyczajt.r, przyjętego przez naszych pra­
ojców, millkną pieśni wesołe, a ich miej­
sce za,jmują „gorzikle żale" i me.dyta1cjc 
n.aid męcz.eńskim zgo.nem Zhawddela. Zna 
komity li1rni!k wioskowy Syroikomfa ta1k 
maGuj1e tę ohwi'lę w poemade swoim „Dni 
doroczne". 

... Lecz kaip.ela taikt U!TY'Wa, 
I w pól taktu taniec stawa: 
Bije północ„. swoje prawa 
święty Kościół od:zyskiwa. 
.. Do .pok'llity! do pokuty!" 
Dzwon zajęczał z ipo1śró<l wieży. 

Ścichną! gwar<ny tłum mlvdzieży, 
Sta'llą! w miejscu, jak przykuty. 

W środę ,poielcoiwą czyli wstępną. ja­
ko w pierW1Szy dzień postu .i pokuty, Ko­
ściót katollic!ki porświeca pol]Jiót i posypuje 
nim idowy wiernych dla przypomn.ienia 
i1m o nieo·dwola'lnem prawfo śmierci. 

Zwyczaj tein przez ojców nais.z'ych od 
wieków z nabożeństwem byt przesitr zeg-a 
ny. Nawet za czasów s.as1kiich w Polsce. 
gdy ze1psucie wkraidto sf ę do wielu O!;misik 
d1omowych i os!ab.ito uczuda r•c.Jigijne w 
pew~1ych sferach nairo<lu, o popiefou zaw­
sze pamiętano. Ks. Andrzej Kitoiw1iiez w 

„Opisie obyczajów za Augusta III" tak się 
o uroczysto1ści 'tej wyraża: 

„Na po1piele·c zjeżdżali się i schodzilli 
do kościołów \vszyscy, a naw 0 t .najwięk­
si panowie nj\gdy go nde opuszczaU: Dla 
tych, którzy nie mo~i przyjąć teg-o ob­
rzą,dlku \V wJStęp.ną środe, mianowicie po 
wsi.ach. p.O•\\ tana,no i!"O drugi raz po ko­
śc!O'łac'll w pierwszą niedzielę po1S1tu. Ta­
ka zaś byta je zcze pobożtmść Pofaków 
w !lataich począt'kowych panow.a-nńa Augu­
sta III, że naw1et chorzy, nje mo~ący pirzy 
.ią,ć rpoielcu w kośc.iele, prosili o .niego, alby 
im by.ł dany w różku. Lecz pod koniec 
pano·\vania powyższe.go króla, gdy wiara 
stygnąć zaczęta•. popiele:c ITe-dv.rie miat cfż­
bę do sieibie w ko1ście1le i to najwięcej od 
pospólstwa, po domach za1ś go rozdawać 
zain.iecha,no''. 

Tenże kronikarz oipow:iada, iż swawol­
na mtodzicż z kultu re1Jigijnego Z1robjta so­
biie zailJa wkę, !którą dość szeroko upra­
w.i.ano po małych szfa.checkich dworkach 
i w miastach mJędzy pOispólstwem. Za­
ba·wlka pofogała na tern, dż mtodz.ież trze­
pafa się po i?Jowa·ch wmkami po1pi10łem 
napefnionemf. anbo też p·o<lSitępnie wyisy­
py\\ia:ła po1piół na głowę. Byli znowu dow 
cipnis,ie. któr,zy przed przechodniem rzu­
cali garnki na;pełnione po.piatem, wołając: 
„Pop.ielec, mości panie! lub: moścfa pa­
n li!" 

Istnia! tei oddawna w Po~scc zwyczaj 
przyczepiania pannom i kawalerom w 
środę popielcową t. zw ... klocków" dla 
wyszydzenia ich, że w ubiegłe zapusty 
nic stanęli na ślubnym kobiercu. Swa­
wolnicy czatowali zwykle na wchodzącą 
do kościoła młodzież pki obojga i znicna 
eka ubierali ją w kurze lub indycze łapy, 
kawałki drzewa, kości, albo skorupy jaj, 

które bardzo zręcznie przyczepiali na 
wierzchnie ubranie„ narażając tym spo­
sobem niewinne ofiary pustoty na śmie­
chy. Zwyczaj przyczepiania klocków 
przechował się do dziś dnia po wsiach i 
miastach. 

vV pierwszych dziesiątkach lat ubie­
głego stulecia miała vVarszawa swoją 
osobliwe' ć popielcową, która dziś już zni 
kła z jej widowni i pozostała tylko wspom 
nieniem, zapisanem na karcie zwyczajów 
i obyczajów syreniego grodu. 

Osobliwością tą była wesoła uczta, 
wyprawiana przez rzeźników warszaw­
skich w Wilanowie, gdzie na stołach bie­
siadnych zamiast śledzi i kartofli stały 
misy z różnem mięsiwem, pozostałem po 
zapustnych, „ostatkach". Po uroczysto­
ści kościelnej cała Warszawa na zakoń­
czenie uciech karnawałowych, saniami 
lub na kolach podążała do dawnej siedzi­
by zwycięscy z i.od Wiednia, ażeby użyć 
świeżego powietrza i z bliska przyjrzeć 
się uczcie popielcowej, corocznie przez 
cech rzeźników wyprawianej. W roku 
1821 podążyła tam m. in. cała arystokra­
cja warszawska i Wilanów niespodzicwr 
nie ujrzał naraz kilka tysięcy gości. 

W· środę popielcową był dawniej ZWY· 
czaj, iż w ten dzień jeszcze wyprawiane 
mięsopustne maszkary. Naprzyktad są­
dzono „mięsopust", zamiast którego sta­
wiano bałwana w kajdanach. Batwan ta­
ki bywał ścięty i z tej okazji odbyć się 
musiała uczta. 

Wszvstkie te dawne zwyczaje, zwią 
zane z dniem popielcowym przeszły prze 
ważnie do historji; pozostał tylko kult rE. 
ligijny i resztka tradycyjnej pobożności 

L 
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SZYMO 
·właściciel majątku Brodnia, kierownik wykończalni firmy K. Eisert, przeżywszy lat 46 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w San•łorjum pod Berllnem dnia 24-go lutego 1927 r., nasz 
najukochatiszy mąż, ojciec, syn, zlęt I szwagier. 

Dnia 6-go marca o godz. 9.16 w katedrze św. Stanisława Kostki, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
o czem zawiadamiają ·nieutuleni w żalu • 

llilalenie 01łat w u1italal~ mieii~i[~. 
Nowa taryfa obowiązywać bądzie od dnia ogloszenia. 

W poJJferdziatek, dnJa 28 ulb. m., od­
byto s-ię po<l mzewordnjctwem lav:nika 
!Wydziaillu Zdr<rwotnośd Pub}iicz.ne.j, p. A. 
Joe1a, .posiedzenie komisji id:la ustala,nia o­
ipla~ sz.pftalnY'ch. 

iKom~ja :po 1przyjędu do wfrudonn<>ścl 
protolkótu z lronferencji. z. iprzeid5faiwide1a­
mi s-zipita1i .prywafovch, odłbyitiej w Wy­
dzi.aOe Zdrol\votn-0ści Publicz.neli w dniu 
24 Jutegio r. b. - uchv.'laiUła ootaJiić nastę­
łf'Uja,ce opłaty z.a lecze,nie i utirzynnanrie dho 
;rycb w szpiiailaich miejskich: 

1) oid mieszkańców m. Łetdzi oraz na 
rncbUine!k instyihtcyj paiństwoych na sa­
fa!Cl1 ogólny.eh bez w.z~lę1d1u oa to, czy cho 
ry wewnębrz.ny, czy chiirurgkznyi-dzien­
nie zł. 7; 

2) oid mieszkańców1 gmiln obcyoh oraiz 
za osolby, lecmne na radmnek .fnsitytUJcyj 
pulJ:liicznych, gmfn1nych j prywa1triych na 
sal21::h ogólnych zł. 8.20; 

3) o.d chorych zamo·żnych, 'ieczą,cyich 
się na kil. I-ej pokój 1-tóiik<Jiwy zJ. 14; 

za utrzymanie właiSnej pi•e11ę,gniarki na 
rachu.nek cho•re,g-o zt. 7; 

4) od chorych zaimoż.nyioh, leczą,cyrch 
się na 'kl. I pobierać doda<tilmwe -OfPfaity zą 

GEORGE MEREDirn. 
(86 

Evan arrington. 
Aatorywwany przekład z andelsldeco 

Zofii Popławskiej. 

(Ciąg dalszy), 
Stary gentleman porwał się z miejsca, 

aby spiorunować ją wzrokiem. Na war­
gach miał j~kieś pieprzne słowa, ale po­
wstrzymał się i zadowolnił mruknięciem: 

- A gdzież znajdę pomoc w bańdzie 
kiecek? 

Pani Melowa nie uważała za potrzebne 
odpowiedzieć mu. Weszła na schody i 
ująwszy ucho kufra, powiedziała: 

- Przypuszczam, że w ten sposób po­
radzimy jakoś - dając znaki ręką, żeby 
wziął za drugie. 

Stary gentleman odczuwał ·stan owego 
bolesnego wyczerpania, w którym człowiek 
podobny do niego, gotów jest popełnić 
mord. Gdyby z taką radą wystąpiła dziew­
ka, niosąca świecę, niechybnie byłby ją 
przewrócił, dając w ten sposób nowy do­
wód kobiecej impertynencji i słabości. 
Pani Melowa przewyższała go prawie o pół 
głowy, a w dodatku stała o dwa stopnie 
wyżej, górując nad nim jak olbrzymka. 
Bez~raniczna powaga jej szerokiej twarzy 
wykluczała najlżejszą myśl o obrazie. Stary 
gentleman nie ukrywał, że czuje się 
okropnie obrażony, pomimo to położył dłoń 
na uchu kufra. Podniesiono go i procesja 
w milczeniu weszła na schody. 

Gospodyni czekała na powrót pani 
Melowej, mówiąc: 

- Naprawdę, pani Harrington, rozumna 
kobieta z pani! To wniesienie kufra po­
działało na nie<So jak hamulec i rygiel. Pra­
wie zrobiła pani z niego Delfinistę. Z nie­
fo . który był jednym z najstarszych z pod 
Zielone~o Smoka! Szczere dzięki dla pani! 

Pani Melowa posłała dowiedzieć się do­
kąd poszedł Dandy, poczem spytała: 

- Kto to? 
- Powiedziałam pani . pani Harrington, 

llajstarszy z tych z pod Zielone~o Smoka! 
Jego nazwisko, pyta pani? Wie pani -

ma.terjały <J;patrunk.owe na salli Qperncyj­
IIlej i po1rodowej w wysolkośd zt. 20; 

a) za analizy Wassermana, balkterjo­
logiczne zt 8; 

b) iz.a ana.J:izy cllennfczmo-ifośc-ioiwe 
.ził. 8; 

c) za ba<lairua arnafOOmo-,pato[ogiczne 
w celach rovpoznaw zych zl. 15; 

d) za zastrz~ięcie 'leczni·cze (1 .ann­
pułka Iułb lbutel•eczlk:aj każtdwazowo zt. 2. 

Uwaga: Opiłatv dodai1lkowe, wyszcze­
gó1niooe w punkcie 4-ym tłlie do1yczą cho 
J'}1C'h, focza,cych się na saila.ch otg"ólnY'ch. 

5) Za zabiiegi roeitgeno101giczne: 
a1) za badainie przewodu poka·rmowe­

.go z baryteem bez zdtięć zt. 15; 
tb) za większe zdjęcia pOljedyńcze 

zr. 12; 
c) za prześwietllen1e tdjagnos.fyiczne­

zt 15; 
d) za mniejsze rojęcia pojeidyńcze -

z.t. 10; 
e) -za jednor.azo\ve na·świetlainie lami>ą 

kwarcową zt. 2; 
f) z.a fin·senizaicję zt 4. 
6) Od Kasy Cho1rych m. b.i1dzi za 'leieze 

nie czł'onil<:ów w switalaic'h mtl.ejslkiich, do 

gdybym ośmieliła się je szepnąć - gotów­
by wyskoczyć oknem! Uciekłby - na to 
mogę przysiądz! Taki dziwak! nie ma 
złych zamiarów - przeciwnie! Poznaj jego 
dziwactwa, a nie doznasz krzywdy! Taka 
pani Sockley - zachorowała! Nie chciał 
tam stanąć - oto dlaczego go złapałam! 
ale on płaci za jej lekarstwa, a ona opie­
kuje się nimi Nie cierpi choroby w domu, 
ale żal mu chorej kobiety! Jeżeli potrafię 
mu dogodzić - mogę go uważać przynaj­
mniej za Półdelfinistę! może jutro powiem 
pani, kto to taki - gdyż czeka mię jesz­
cze zrobienie kolacji dla niego, a mówią to 
trudziejsze niż wszystko inne. 

- Cóż on jada? - spytała pani Me­
l owa. 

- Tylko parę czopsów. To wydaje się 
proste, prawda? ale te czopsy wprawiają 
w drżenie moje serce! 

- Proste potrawy są najtrudniejsze do 
zrobienia - po~iedziała pani Har·rington. 

- Nie' w tern rzecz - ale widzi pani, 
pani Harrington, trzeba je przyrządzić na 
jego sposób! mówi, żeby nasunąć na silny 
ogień i dusić w sosie. A potem szybko 
przewracać na tę i tamtą stronę, żeby nie 
były ciemne. Albo jedno albo drugie: Mó­
wię: albo bez sosu albo nieciemne. 

- Podrumień pani czopsy - powiedzia 
ła pani Melowa. Gospodyni z pod Delfina 
przyjęła tę radę z widoczną ulgą, oznajmiła 
jednak, że boi się zrobić cośkolwiek wbrew 
wyraźnym instrukcjom. Pani Melowa 
skrzyżowała ramiona i spokojnie pozostała 
w rezerwie. Należała do tych licznych nie­
wiast, które wiedzą, że zawsze mają słu­
szność. Jednocześnie zaliczyć było ją mo­
żna do tych nielicznych, które Opatrzność 
obdarzyła zdumiewającą orginalnością po­
jęć. Była pewna, że czopsy zostaną źle 
przyrządzone, ale cóż miała robić! Nie 
mogła tutaj rozkazywać. Czekała więc 
spokojnie na nieuniknioną klęskę, która do­
pomoże do intronizowania jej soby. Nie 
dlatego iżby kwestia czopsów szczególniej 
zajmowała jej umysł. Nie marzyła również, 
iż wymieniona nara czopsów odegra rolę w 
historii jej życia lub zmieni bieg jej losu. 
Myśli jej zajęte były własnemi sprawami, a 
kiedy gospodyni wbiegła, niosąc czopsy 

Zana, dzieci, matka i rodzina. 

czasu wytd.ainia :nowea ustaiwy dotyczącej 
nowelizaicJil airt. 43 o <J1bowiąJzlkowem ubez 
pi1ecveniru na wypaldelk cihorolby - p()tbie­
raić 50 pro-c. rzeczYWtistych wyidaltlków. 

7) Zawrzeć z zarządaani szpitali spo­
te.cznyich: im. malż. Po;znańslkdch, An.ny­
Marrj~, :Ewarn.ge!Jiick.irm. z.alkłaidów potożni­
czych, Koc'hałlówki, ~o·cbornwia - odnoś 
ne umowy w s·prawie le.czeniia i rutrzyma­
ttlia chon.nch. ikiernwanych do szpitaH miej 
sktk:h przez Magistra't m. Łodzi. 

8) Zwafołać czę1śd•o1wo lub crułkowide 

od optait szp1tailn}'IClh niez.aimo;ż.nych rmie­
szka!ll.ców m. Łodzi - na wniosek !komisji 
do zwiaani1aini'al z o!Plaif 'J)lrzy !Wyrj.z.iaQe Zdro 
v.1atno·ścti PU'bll1:czneJ. 

Uwag.a: Wyikazaoe powyżej opłaty 
obowiązywać lbędą od dnia ogloszooia w 
„Dzie.n111.ikiu Zarrząidu m. Łodzi", ,po z.a· 
twie:r<lzeniu ich rprzez delegację Wydzia· 
lu ZdroWDtności Pulblicz.neJ orraz rpowzię· 
c1v. ddpow1iednich uc'hwa·t przez prezy. 
<ltimn Maigistraitiu i Rady MiejslkieJ. 

-----.Q---

Akcja przedstrajkowa w przemy ·1e. 
Dziś odbądzie sią narada zw. przemysłowców. 
Dzisiaj odbędzie się wspólne posiedze­

nie zarządów wszystkich związków prze 
mysłowców. Omawiana będzie sprawa 
żądań wystawionych' przez robotników 
przemysłu włókienniczego. 

W poszczególnych związkach przemy 

stowców obradowano już nad tą sprawą 
i wypowiadano się przeciwko podwyżce 
z tych niby względów, że przemysł ob­
ciążony jest wielkiemi kosztami, a wydat~ 
ki na robociznę i świadczenia znacznie 
obciążają produkcję. 

Majstrowie fabryczni popieraiq akcją. 
1Jutro odbędzie się zebranie Związku 

Majstrów Fabrycznych, na którem Clma­
wiana będzie sprawa wystąpienia z akcja. 
podwyżkowa. wspólnie z robotn:kami z 
przemysłu włóknistego. 

pod pokrywką i wołając: - Niech no pani 
na nie spojrzy, droga pani Harrington - za­
pomniała, że zbieg okoliczności będzie od 
niej na nowo wymagał, by okazała, że ma 
słuszność. 

- Ach, te czopsy - zawołała. -
Poszlij je pani, póki gorące! 

- Posłać czopsy! a dlaczegożbym, myśli 
pani, ryzykowała ich wystudzenie? Jużem 
mu je posłała, a on nic, tylko odsyła z po­
wrotem i oto są! A co mu się nie podoba? 
niech się przypatrzę, jeżeli nie jestem 
ślepa! 

- Chyba nie - powiedziała pani Me­
lowa. - Nie chciał jeść? 

- Nie chciał nic jeść! ale zażądał na­
tychmiast lichtarza! i czy aby prześcieradła 
były wietrzone? I Mary mówi, że wąchał 
czopsy - dziewczyna naprawdę myślała, 
że niemi w nią rzuci! Mówiłam pani, jaki 
to numer! o, droga pani! 

W trakcie tych lamentacyj gospodyni 
dał się słyszeć dzwonek. 

- Niech pani sama idzie do niego - po 
wiedziała pani Melowa. - Chrżeścijanowi 
nie przystoi kłaść się do łóżka bez kolacji. 

- Ach! ależ to nie zwyczajny chrze­
ścijanin! - odpowiedziała ani Hawkshaw. 

Stary gentleman pragnął dowiedzieć się 
jak najprędzej, kiedy podadzą mu lichtarz 
i czy wogóle mają mu go zamiar podać tej 
nocy? jeżeli nie - niech powiedzą, gdyż 
lubi jasne sytuacje. W chwili gdy pani 
Hawkshaw wspomniała o cz~psach, za­
mknął jej usta: 

- Wracaj no jejmość do swoich zajęć, 
nie umiesz przyrządzać czopsów. Ni~dy 
też nie łudziłem się, że to potrafisz! Bvłem 
głupi, że ryzykowałem! Trzeba przynaj­
mniej dziesięć lat stracić, zanim męż­
czyznie uda się nauczyć babę robić czopsy, 
tak jak on lubi. 

- Ale, co ma im pan do zarzucenia? -
błagalnie spytała pani Hawkshaw. 

- Oczywiście! - Zatarł ręce i dziko 
łysnął oczyma. - Na to czcl<.ałem! spo­
sobność do gadania! rzecz zrobióna dobrze 
idzie w zapomnienie - pani wie o tern! 
niema co o niej mówić - hę? rzeczy zro­
bione tak, by można o nich było mleć ję­
zykiem - tożto się wtedy gada! przy-

Majstrowie żądają również 25 procent 
podwyżki i gotowi sa. przeprowadzić ak­
cję strajkową wspólnie ze związkiem ro-
botników. (b) 

• •• 

puszczam, że pani zrobiła to umyślnie! ta• 
kich znowu idjotów niema na świecie! zro· 
biła to pani umyślnie! wszystko - byk 
mleć językiem! 

- Ach nie, sir! - gospodyni omal nie 
dygnęła. 

- Ach tak, pani! stary gentleman po­
chylił głowę. 

- Naprawdę, nie, sir - uczyniła to 
samo. 

- Niech djabli biorą czopsy! przysię­
gam, że zrobiła to pani umyślnie. 

W tern miejscu - deklaracji towarzy­
szyły symptomaty wściekłości. Wzdychając 
przepełnioną be~brzeżną goryczą, pani 
Hawkshaw pozwoliła mu mieć ostatnie sło­
wo. Widocznie uspokoiło to rozdrażniony 
organizm gentlemana (właściwie to osta· 
tnie słowo należało się damie}, gdyż po­
został spokojnie równo osiem minut we· 
dług zegara. 

Proszę zauważyć, jak drobne rzecz)' 
wiążą się ze sobą! Jedno jeszcze słówko 
damy wywołałoby z jego strony odpowiedź, 
z jej - gest niezadowolenia, na co z jego 
strony nastąpiłby wybuch gniewu. zaś ':l 

jej znak, że wytrzyma i więce j. Faktem 
jest, że gdyby zechciała walczyć , o te osta· 
tnie słowa, co zrobiłaby w każdym innyn 
wypadku, wywołałoby z jego strony eks­
plozję, poczem stary gentleman położyłby 
się do łóżka w ciemności, upierajac się , że 
chce spać. Mogłoby to zmienić hie~ całej 
historii. Podczas gdv pani Hawkshaw ha· 
wiła na górze, pani Melowa zawołała słu­
żacą i kazała się zaprowadzić do k 1chni. 
t5dzie ujrzała naiprzednieiszy udziec barani. 
Wprawną dłonią ukrajała z niego dwa 
czoosy, obrumieniła je na wolnym ogniu. 
nodstawiwszv brvtwanne i przykrywszy 
blachą . Umieściła czopsy w ten sposób, 
by moc je obracać, nie podnosząc pokry­
wy. Dzwoniono dwa razy zanim stwier­
dziła, że czopsy są gotowe. Za uicrwszym 
razem kazano dziewczynie pol\'iedzicć. że 
przyszła po wodę, następne uspraw+~dliwie 
nie brzmiało , że nie oprawiła świecy. 
Czopsy były gotowe - kto je odn1esie? 

(C. d. n.) 
---·-·---



Co dziś usłyszymy z pło­
śnicy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Sroda, 2 marca. 
Warszawa, 1111 m. - 15 Komunikaty: 

gospodarczy i meteorolog-iczny; 15.30 Ni~ 
co uwag z zakresu urządzenia gospo­
darstw drobnych, red. W. Chmielecki; 
15.50 Najważniejsze wskazówki wycho­
'.'.'U cieląt - inż. J. Lewandowski; 16.10 
M11zylrn i żywe słowo; 16.45 Program dla 
dzieci; 17.15 Koncert popotudniowy. Wy­
l\rmawcy: Orkiestra P. "R.. dyr. Józef O­
?;imil1ski {dyrekcja). Antoni Gotębiowski, 
:irt. opery warsz. (śpiew), prof. Wincenty 
Śli\Yili ki (kontrabas). - vV programie 
Gluck: U\vertura do opery „Ifigenia w 
Aulidzie", ttaendel: Largo z pp. „Xerxes" 
<orkiestra), Haendel: Sonata na kontrabas 
(nrof. W. Śliwiński), R. Wagner: Pieśń 
\Valtcra z op. „Śpiewacy norymberscy" 
fo. Oofębiowski), Haydn: Andante Beet­
]ioven: Marsz żatobnv Rameau: Menuet, 
Rcp;cr: Ga votte (orkiestra) i in.; 18.40 
I(ozmaitości wvpowie p. La wiński; 19 
,.Skrzynka pocztowa" korespondencję bie 
żącą omówi dr. Marian Stępowski; 19.30 
Komunikat rolnic:..y; 19.45 Odczyt p. t. 
„Położenie geograficzne i obszar państwa 
polskiego" wvgłosi orof. Aleksander Ja­
nowski (cykl: „Co każdy o Polsce wk­
dzieć powinien?"); 20.30 Koncert wieczor 
ny. W programi(>: Keler-Bela, Czibulka, 
F. Brase, Pierette, Ch. Schmaltich, tt. 
'Vorch, fr. B:on i L. Gobbaerts; 21.30 Of­
fenbach: ,P„iskie jabłuszko", operetka w 
1-ym akcie. Wykonawcy: p. Józefina Biel 
ska, Wincenty Rapacki i Leouold Moro­
zowicz; 22 Svgnat czasu. Komunikaty 
prasowe; 22.30 Transmisja muzyki tane­
cznej. 

Frankfurt, 428,6 m. - 16.30 Koncert po 
południowy: w programie utwory A. Bo­
rodina; 19 Tr:rnsmisja z opery „Wolny 
Strzelec". opera 'Vebera. 

Hannower, 297 m. - 16. lfi Koncert wo 
kalny: w programie szereg aryj i oieśni; 
20 Koncert muzyki fortepianowej. Wyko-
11awca: Maks Wurm. W programie m. in. 
Chopin - Etiudy: Ges-dur op. 25 i Oes­
dur op. 10 oraz Chopin-Godowski - „Ba­
dina.<:;e"; 21 Muzyka lekka, 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Wiedeń, 517,2 m. - 11 Poranek sym­
ir011icznv; 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
'..'1.15 Kameralna muzyka beethovenow­
~;'rn; w programie: trio Es-dur, kwar~et 
Es-dur oraz pieśni; 22.30 Muzyka tanecz­
:ia. 

Praga, 348,9 m. - 11 Muzyka z płyt 
!!;ramofonowoch; 12.15 Poranek muzyki 
lekkiej; 16.30 Muzyka kameralna; w pro­
gramie utwory Smetany; 20 Koncert sym 
foniczny, poświęcony twórczości "fr. Sme 
tany (w 103 rocznicę urodzin). 

--::::--

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

Jące apteki: 
M. Epsztein (ul. Piotrkowska 225), M. 

Bartoszewski (Piotrkowska 95), M. Ro­
zenblum (Cegielniana 12), Sukcesorowie 
Forfeina (\Vschodnia 54), J. Koprowski 
(Nowomiejska 15). 

WALNE ZEBRANIE INWALIDÓW._ 
Dnia 6 marca r. b. w lokalu Związku 

Majstrów Fabrycznych odbędzie się do­
roczne walne zebranie Związku Inwali­
dów R. P. Kota łódzkiego. 

Na zebraniu poruszane będą sprawy 
związane z uchwałami zjazdu krakowskie 
go oraz kwestie inwalidzkie w Polsce. (p 

PIEKARZE ŻADAJA PODWYŻKI. 
Związek Przemysłu Spożywczego wy 

stąpit z żądaniem podwyższenia płac dla 
pracowników piekarskich. 

\V sprawie powyższej odbędzie się w 
niedzielę w sali OKZZ. walne zebranie 
członków związku. (b) 

KURATOR.TUM SZKOLNE POSZUKUJE 
NOWEJ SIEDZIBY. 

Donosiliśmy w swoim czasie, że Kura­
tor Okręgu Szkolnego p. dr. Owiński per­
traktowar w sprawie przeniesienia biur 
Kuratorium do hotelu „Savoy". 

Pertraktacje doprowadzity do porozu · 
mienia; okazało się jednak, że z ramienia 
właścicieli hotelu niema kto podpisać urno 
wy, gdyż p. bar. Heinzlowa nie zgadza 
się w tej sprawie z syndykiem masy upa­
dlości. 

Sp6r prawdopodobnie przejdzie na dro 
gę s~clown. wobec czego kurator,ium w 
naihliższyc!i dniach poczyni starania. ce­
!em wyszukania dla biur tej instytucji in-
nego 00111iPszi:zenia. (b) 
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ODWOŁANY STRAJK. 

Projektowany na dziś strajk niższych 
funkcjonariuszów miejskich w wydzia­
łach: Zdrowotności Publicznej, Gospodar­
czym. Budownictwa, Szkolnictwa i Plan­
tacji Miejskfoj, nie odbędzie się, gdyż Ma­
gistrat w srłrawach żądaf1 robotniczych i 
pracowniczych zwoła w końcu b. tvgod­
nia konferencję ze zwiazkami zawodowe­
mi pracowników miejskicb, gdzie ostate­
cznie sprawa płac pracowników wspom­
nianych wydziałów zostanie rozpatrzona 
i załatwiona. 

SPRAW A GAZOWNI. 

Dzisiaj odbędzie się konferencja trzech 
związków pracowników miejskich, na któ 
rej omawiana będzie sprawa 14 postula­
tów pracowników miejskich o.raz sprawa 
pracowników gazowni. (b) 

CHOROBY ZAKAŻNE W LODZI. 

W uibl~lym tygo.dni1u, f. j. od 20 - 26 
lut:eigo r. b. włą1cznle. ziĘlo·szono <lo oddzia 
tu sa1nltarnego przy Wydziale Zdrowotno­
ści PuibiJi.cznej następuia.ice wypadki cho­
rób za1kaźnych: 
dur brzuszny 5 wyip2.d. (w 111b. tyig. 7) 
1Pf.oTiica 31 „ ( „ „ „ 37) 
blonlca 17 „ ( ., „ „ 15) 
odra 67 „ ( „ „ „ 47) 
dręhv. karku 1 ., ( „ „ „ ]) 
gor. po.togowa 8 „ ( „ „ „ 8) 
krztusiec n „ ( „ „ „ 2) 
róża O „ ( „ „ „ 1) 

ŻĄDANIA DROBNYCH l(UPCÓW 
I STRAGANIARZY. 

Związek Drobnych Kupców Chrześci­
jan złożył memoriał w Ministerstwie Skar 
bu, zawierający wnioski w nastepujących 
sprawach z dziedziny podatków: 

1) Kategorja świadectw przemysto­
wych dla handlu drobnego i straganowe­
go, 2) wymiary i ich technika, 3) postę­
powanie podatkowe. 

Wnioski te idą w kierunku uzyskania 
ulg podatkowych dla handlu drobnego i 
straganowego, którego położenie jest bar­
dzo rozpaczliwe. 

Jak się dowiadujemy, niektóre postu­
laty drobnego kupiectwa będą uwzględ-
nione przez Ministerstwo. (u) 

PLANY ROBÓT INWESTYCYJNYCH 
W PIOTRKOWIE. 

Magistrat m. Piotrkowa przedstawił 
Urzędowi Wojewódzkiemu caloksztalt 
planów robót inwestycyjnych, które będą 
podjęte na wiosne. Dotąd wybudowano 
kilka gmachów mieszkalnych miejskich, 
w których stworzono przeszło 160 izb. -
Obecnie Magistrat projektuje rozpoczęcie 
budowy piekarni mechanicznej domów 
mieszkalnych, domu starców, szpitala dla 
chorych epidemicznie, żłobka dla dzieci, 
szpitala dziecięcego, przychodni przeciw­
gruźliczej, domu noclegowego i domu dla 
bezdomnych dzieci. Jednocześnie prowa­
dzone będą w dalszym ciągu prace kana­
lizacyjne. W ten sposób uda się zatrudnić 
!wici część bezrohotnych w Piotrkowie. 

omunikat x~ 
Łódzkiego Okrqg. Związ­

ku lekkoatletycznego 
z dn. 23.11 1927 r. 

1. \V zwląz~u z uchwałą Międzyna1ro 
do\''ei federacji Lekkoatletycznej (I. A. 
A F.) ooidaje się do wiaidonności Obego­
wyich Zwlą~zków. Krnleg1jów Sę.dzio\vs'kiich 
oraz k.Jlubów, że począwszy oid roiku bicżą 
cego czas w bie1;aieh ma być brany z do­
kfadn ośclą do 1/G sek., a nie do 1/10 sek. 
Jaik: dotychczas. Za·znacza się jednak ie 
dotvchczasowe relkordy .noitowane z do­
kłc:1dno1ścią <lo 1

/10 sek. np. bieg- 100 m. -
10,9" może być ipolbHy o 1

/10 s. t: j. na -
10.8". a dopiero następny rekord wv­
niósfby - 10,6'', (t. j. byłby polbitty o 1/n 
czyli 0.2 scik). 

2. W zw.iązku z uchwatą Między.na­
rodowe1i federacji Suortów Kobiecych W. 
S. f. I.) podaje się do wiadomości specy­
ff<ka:cję przybc1rów do· rzutów dla pań. w 
celu przyiĘotowania t2ikowvx:h na nadcho 
dzacy se·zcn sportowy. a mianowicie: 
1. dystc - r1krrśla g-o ~ 33 cz. IV Przepi­
sów P.Z.L.A. (Lekka Atletyka). 2. -Oszczep 
wa1ga 600 frr., dtugość 2,20 m .. środek cież 
kc.'ci w oddaleniu <1d grota 0.80 m.-0.95 
m. osznurow<J.nie 15 cm., pozo5fate warun 
ki tr· sa1me; 3. kula - wa·ga 4 kg-. 

Wynfki \V:\ konywane inne:mi przybo­
raimi nip będą weryfiarnw.ane. 

3. Prida.ie sle do wiadcm1o·~·ci najlep­
sze wvro:lki w poszcze1qóJnych krri.kuren­
cj«d1 lekkoafletyicznYoch osiaz.11.ide pod­
czas zawor.lÓ\Y na 'te1renie Ł.0.Z.L.A. 

Wyniki męsfde: 
100 mtr. - 11.2 s. E. Kwaiśniewslki-ŁKS. 
200 mtr. - 25 s. L. Sarnecki-ŁKS. 
400 mtr. - 57.2 s. Kluźnfa~-K.S.M. Piotr. 
15(\0 mtr. - 4:25.6 s. Maszewski „ 
:wnn mtr. - 9 :58.6 s. Z. Starosta-ł' .KS. 
5:000 mtr. - 17,5 m. T. Ulma1n-S.S.Union 
RCl'O mtr. - 2 m. 3 s. Z. Staroista-tKS. 
SztalfE:'ta OJi.rno. - 3 m. 44 s.-KSM. p:otr. 
S:tafeta 4XlC'O m. - ·41.2 ~. - ŁKS. 
110 mtr. r1rzez płot/kl - 19 s. Mc!krzyckii-

KSM. Piotrków 
Skc•k \Y da1 z rozbie:ą:11-6 :i7 111. Maszew­

s'ki-KN S. Pintrków 
Skck w wrż z rozbieigu-1,66 K\YaśdPw­

siki - tKS. 
Rzut oszczepem-47.3 m.-c:;:n:mańsk'­

W.K.S. tódź 
Rzut dy~kiem - 36,08 m. - Gr'>rsk: -

KSM. D'c't,·ków 
Pdm'.ęcie kulą· - 11.16 m. - Gńrsiki -

KSM. Pio•trk6'v 
Skok o tyczce - 2,98 mtr. - Mardniak-

. ' Sokóf 
Wynfki żef.~kie: 

60 mtr. - 8.8 . ek. - J. 1owacka - tKS. 
100 imfr. -14.2 s. - .T. Nowacka „ 
250 mtr. - 37 s. - J. Nowa-:ka „ 
1000 mtir. - 3:59 st:lk. - Do·brosówna -

Scikót-Pabianke 
Skclk: \Y dal z rozbie1gu - 4,48 m. - J. No­

wa·cka - ł',KS. 
Skok w wyż z rozibiegn-1,35 m.-Nennl­

wi1chówna - ŁKS. 
Rzut dy~kicm - 24.18 mtr. - G. Kobiel­

ska - tKS. 

Rznt oszcze.pem - 25,17 mtr.-0. Kobieł· 
sika - tKS. 

Pc:hnięcie kulą - 8,8 mtr. - O. Kolbiet1-
• ska - tJKS. 

4. W ko1muni:kacie Nr. 1 z dnia 31/l 
27 r. w term lnic: Mistrzostwo Polsk! Ko­
bkt wii:lno być oie „17 lipca" lecz „16 i 17 
lipca". 

Łódzki Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny. 

--::::--

eatr, „ zyka 8 sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

„Jedyny ratunek" 
~wietna, finezyjm sztuka Pr. Mofaara, która w 
wybon1c:.m wykonaniu artystów z Gzylewską. Zn! 
czem. Sn1bertem i Orolickim na czele wst~pnym 
bojem zdobyła uznanie kryty.kl i publiczności -
grau:. będzie w daiszym ciągu w najbliższy pią­
tek po cena1ch zniżonych (od 50 gr. do 5 zł.). 

Ost2tnle przedstawienia „Żywego trupa" 
dane b1:d;i, dziś, w środę, oraz w sobotę o god.z. 
3 m'.:i. 30 po pot. Obydwa ]J!TZedstawienia po ce­
naci' najr.iższych (od 50 gr. do zł. 3.50). 

Jubo. czwa•rtek, na przedstawieniu db i111te­
Jig.n1cJ: „Prnboszcz wśród bogaczy". Ceny nai­
nii<;ze 

\V srbotę premiera niegranej w Ło<lzi 3-akto­
wej bmedji szlacheckie'j pióra świet11ego kryty 
ka i k~·medjopi·sarza Adama G11zymaty-Siedlec­
kic-gc ,.PrlJ)as Króla Jegomości". Reżyseruje Ko11-
star.ty Tatarkiewicz. Autor, który przybywa d<J 
Łodzi dla wygłoszC111ia w Galerii Sztuki literac­
kiej prelekcji o kome.djad1 Fredry, będzie cbee.DJ' 
na paru ostatni.eh próbach swojej sz~u.ki. Kasa 
rozpoczyr.a od dziś sprwdaż biletów. 

W odpowiedzi na l!cz-ne zapytania dyrekcj2 
Te~tru Miejskiego po<la1je do wiadomości, że kapi 
t:ilna kcmedja L. Verneu:la .. Mecenas Bolbec i 
jego mąż", k.tóra na ostatniem przeds.ta wienir 
wów zapet.n!!a ale do o. tatn'ego miejsca, grana 
lbc;dzic w nadchodzący poniedz.iarcik, dnia 7 b. rr. 
B:lcty od piątku. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś dyrekcja Teatru Popularnego wystawi2 
sztuke historyczną węcltug powieści Ii. Sienk:ewi· 
cza .,Og·nicm i Mieczem" w 5-ciu obrazach. Sztu­
ka ta grana bę.dzie jeszcze tylko dzisiaj, jutrn J 
w r;,iątek. 

TEATR „QUI PRO ouo·· w ŁODZI. 
Przyjeżdża do Łodzi tylko na trzy gościnitu 

występy teatr artystyczny „Qui Pro Quo" z Wa1 
szawy pod dyrekcjl', Jerzego Boczkowskiego Wy 
stePY teatru odbędą się w sali filharmonii w so­
botę, dnia 5 marca o godz. 9 wieczorem, w nie­
dzielę dnia 6 marca o godz. 5-ej po 'Południu oira? 
w poniedziałek dnia 7 marca, o godz. 9 wieczo. 
rem. Na program zł-0ży się ws,pa11iala r-ewja aktu· 
al.na p. t ... Karuzela" w 2 a·ktach a 12-tu obrazach. 
Rewia ta cieszyła się w Wairszawie olbrzymiem 
powodzeniem, g-dyż szla prawie trzy miesiące, 

jest napisana przez wyt•rawnegQ satyryika, ukry 
wa.jącego się pod pseudonimem dr. Pietraszka, 
Julja'l!a Tuw'.ma oraz M. Hemera. 
Udział w rewii biorą: Buczyńska, Zimińska, D~ym· 
sza. Krukowsld, Cybulsńi, Kamiński, Nina i Feliks 
Pamelowie i inni. Teatr .,Qui Pro Quo" p.rzywQz.1 
ze sobą własne dekoracje i kostjumy. Reiysero· 
w:il f. Jarosy. Kasa filharmo.nji rnzpoczyna od 
dziś sprzedaż bi<letów. 

--:o:--
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Sensacyjny proces w Sądzie Okręgowym w odzi. 

Kierownik szkoły powszechnej skazany na. 3 miesiące twierdzy. 
Wczoraj Wydział Karny Sądu Ckrę­

gowego w Łodzi pod przewod1!ictwc111 
sędziego Wilkowskievi>, w asyście sę­
dziów Jurkowski€g0 i 0Jbromskiego, 1 oz­
ważat sensacyjn::i, spnwc.: przeciwko kie­
rownikowi szkoty p,nv-szclmej Antn11iemu 
Pilichowskiemu, oskar .!en emu z art. 49, 
458 cz. II k. k. o usitowanie zabójst\.va. -
Jak wynika z zeznań ~wiadków, sprawa 
przedstawia się następująco: 

W dniu 1 grudnia r. ub. około godziny 
G wiecz. Antoni Pilichowski, kiercwniik 
szkoty powszechnej, w czasie wykładu na 
nauczycielskich kursach robót ręcznvch, 
odbywających się w gmachu Serninarjum 
Niemieckiego przy ulicy t:wangelickiej 11 
pokazywał gronu swych kolegów rysu­
nek, przedstawiający akt. 

W trakcie tego zbliżyt siG doń Adam 
Szypio,vski, nauczyciel -;zkoty powszc.'ch­
nej i zapytał: 11Czy to pornografia?", na 
co Pilil'hL'Wski odpow:edziat: .,To może 
być pańska żona". 

Narazie Szypiowski na słowa Pillcbow 

skiego nie zareagował; zwrócił się wszak 
że do kolegów swych Jana Lisa, Marjaua 
Matuszewskiego z prośbą, by w jego imie 
niu zażądali od Pilichowskiego satysfak­
cji. 

Bezpośrednio po zakoftczeniu wykła­
dów na kursach, Szypiowski zatrzymał 
Pilichowskiego na korytarzu z wezwa­
niem, by wobec wspomnianych dwóch 
świadków przeprosił osobiście jego żonę. 
na co Pilichowski oświadczył, że żony 
Szypiowskiego nie zna i satysfakcji nie u­
dzieli. 

Wówczas Szypiowski wymierzył mu 
policzek. 

W odpowiedzi Pilichowski dobvwszy 
8-strzatowy rewolwer, systemu „Brow­
ning", wy. trzem w kierunku uciekające­
go Szypiowskiego. 

Kula chvhita i utkwiła w drzwiach. 
Świadkowie zajścia otoczyli wzburzo­

nego Pilichowskiego, usiłując go uspoko­
ić i odebrać mu broń. 

Pilichowski wzbraniał się oddać broń 
i krzyczał, że Szypiowskiego zabije, 

Po dtuższych naleganiach otoczenia, 
zgodzi! sie Pilichowski opuścić gmacl: 
szkolny, a wyszedtszy na ulicę został za­
trzymanv przez powiadomioną w między 
czasie Q wypadku policję. 

Prokurator Ż:tb!cki, analizując czyn o­
skarżonego, dochodzi do wniosku, że pod­
sądny istotnie usiłował zabić Szypiowskir 
go, lecz nie uczvnil tego z powodu okoli­
czności od nic~o niezależnych. Vv konklu· 
zji żąda bezwzględnego ukarania. 

Obrona, wskazując na to, że honor 
ludzki nie ma należytej opieki ze strony 
prawa i że oskarżony uderzom· w twarz 
działał w stanic afcl(tu, prosi sąd o unie­
winnienie swego mocodawcy. 

Po półtoragodzinnej naradzie, sąd 
wziawszy Pod uwagę, że oskarżony dzia­
łał pod silnem '\Vzruszenicm duchowem, 
skazał 46-letniefTo Antoniego Pilichowskie 
go na trzy miesiące twierdzy, pozostawi<! 
jąc go na wolności za minima:ną kaucją 
tlo odwołania się w Sądzie Apelacvjnym 

---:.;_:---_ --
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tualnY. 
Co mówi p. Michał F1rsow o pow ocie z Mos wy? 

· Wywiad z przadstawicielem handlowym Z. S. S. R. w Polsce. 
ex) Korzystając z powrotu z Moskwy 

przedstawiciela handlowego z. S. S. R. \V 
Polsce, p. Michała Firsowa, przedstawiciel 
nasz w Warszawie zwrócił się doń z 
prośbą o udzielenie nam informacyj. 

W pierwszym rzędzie zapytaliśmy p. 
Firsowa na jaką sumę przedstawicielstwo 
handlowe zamierza p~ynić zakupy u nas 
w bieżącym roku gospodarczym? 

Po dłuższym namyśle nasz rozmówca 
rzekł: 

---" W bieżącym roku gospodarczym za­
kupimy towarów w Polsce na sumę około 
20 miljonów rubli. 

Przeważnie zakupujemy w Polsce i to 
w większych ilościach metale, jak np. że­
lazo, ołów, węgiel, maszyny włókiennicze 
i :rolnicze, wyroby chemiczne; parafinę i 
farby oraz przędzę. 

Dodam, że w eksporcie polskim w 
ubiegłym roku gospodarczym wyroby włó­
kiennicze wynosiły 34 procent, przędza 28 
proc., węgiel 19 proc,, w imporcie zaś 
ryby 5 procent, tytuń, 10 proc., grzy­
by 16 procent. 

W jakiem stapjum znajduje się organiza­
cja eksporlu manufaktury oa Bliski i Da­
leki Wschód? 

Odpowiedź P• Firsowa brzmi: 

ryb. Ponadto Żyrardowskie Zakłady pro­
wadzą pertraktacje z przedstawicielstwem 
w sprawie dostarczenia im większych 
padyj lnu, 

Radca handlowy ZSSR p. M. Fłrsow. 

" 

- Jak należy ocenić działalność 
„SowpoltOFgu" i możliwości jego rozwoju. 

- Zamknięcie bilansu które jest obe­
cnie dokonywane, będzie dokładnym spraw 
dzianem tego, czy należy rozszerzyć czy 
też zredukować działalność tej niewątpli­
wie pożytecznej instytucji. 

W każdym razie należy stwierdzić, iż 
„Sowpoltorg", operując odpowiedniemi ka­
pitałami i mógłby odegrać bardzo poważną 
rolę przy utrwaleniu i wzmożeniu wymiany 
towarowej pomiędzy Polską a z. S. S. R. 

Sprawa odowiedniej reorganizacji 
„Sowpoltorgu" jest w pierwszym rzędzie 
7.ależna od polskich kół gospodarczych, 
władze zaś sowieckie ze swej strony go­
towe są poczynić ·wszelkiego rodzaju uła­
twienia. 

- C:i;y możliwem jest uzyskanie przez 
obywateli polskich koncesji w z. S. S. R.? 
~ Owszem. Rokowania w tej materji 

są m.ożliwe i nawet pożądane, Szanse na 
uzyskanie koncesji mają wielkie i solidne 
przedsiębiorstwa o charakterze przemysło­
wym, a nie handlowym. 

Tak np. w chwili obecnej prowadzone 

I 

„Kurjer Ł6dzki•• • 

są rokowania w dziedzinie kopalnictwa, jak 
węgła, rud żelaznych i in., przemysłu leśne­
go i t. d, 

Jak datychczas największe zaintere­
sowanie dla koncesyj sowieckich okazują 
Stany Zjednoczone. Większą koncesję 
uzyskał ostatnio Harriman. Obecnie za~ 
Ford pertraktuje o uruchomienie w z. S. S. 
R. wielkiej fabryki ciężarowych samocho­
dów. 

Również przemysł polski reprezentowa 
ny jest w Z. S. S, R. Dotychczas otrzymało 
6 przemysłowców polskich koncesje na 
urządzenie fabryk w różnych miastach so­
wieckich. Zakłady te już zostały urucho­
mione. 

P. Firsow dodaje, iż po upływie pewne­
go czasu, zazwyczaj od 6 do 9 lat wyjątko• 
wo do lat 20 fabryki uruchomione na za• 
adzie koncesji przechodzą na rzecz pań„ 

stwa, koncesji zaś udziela się na mocy ze· 
zwolenia Głównego Komite.tu Koncesyjne· 
go w Moskwie, uwzględniającego w pierw• 
szym rzędzie solidne oferty jeżeli dotyczą 
one wyrobów niezbędnych w Z. S. S. R. 

__:_ K westja ta zależy raczej od rządu 
polskiego, W swoim czasie z. S. S. R. za­
komunikował rządowi polskiemu zasa• 
dnicze warunki, na których traktat ten 
mógłby dojść do skutku, rząd polski udzie· 
lił wprawdzie odpowiedzi, lecz niezupełnie 
zadawalniającej rząd z. S. S. R. My ze 
swej strony - kończy p. Firsow - stara< 
my się posuwać „ prawę naprzód. 

G. 
-:::·:·---

- Z własnej inicjatywy zwróciłem się 
do stałego naszego dostawcy przędzy w 
Łodzi, p. Ejtingona, informując się o mo­
żliwości wrganizowania mieszanego pol­
sko-sowieckiego towarzystwa dla handlu 
wyrobami włóknistemi na Bliskim i Dale­
klln W schodzie. 

Enuncjacje Mr. G „H. L cock'a, wicedyrektora Związku Przemysłu Brytyjskieg~ 
są dla nas b11 przychylne i optymistyczne. · 

W tef samej materji kilka dni temu od­
byłem konferencję w Łodzi z zakładami 
Scheiblera i Grohmana, zakładami L K. 
Poznadskiego, L. Geyera i Ejtingona. 

Do inicjatywy mojej wybitni przemysłow­
cy łódzcy odnoszą się bardzo życzHwie 
wobec czego obecnie pozostaje mi tylko 
uzyskać zgodę wszechrosyjskiego trustu 
tekstylnego, Nie jest wykluczoncm, że 
część eksportu włókienniczego będzie prze 
znaczona również dla rynku wewnętrznego 
z.s.s.R. 

Wobec pojawienia się w prasie niemiec­
kiej wiadomości o imporcie w bieżącym 
roku gospodaraEym maszyn rolniczych do 
z. S. S. R. z Niemiec, Ameryki, Austrji i 
Czechosłowacji na sumę 150 milionów rubli 
Interpelujemy p. Firsowa, dJacz~o w zaku­
pach pominięta została Polska 1 

P. Firsow kat-egorycznie prostuje in­
formację niemiecką, zaznaczając, że w Pol­
sce również będą zakupione w bieżącym 
roku mrszyny rolnicze narazie na sumę 500 
tysięcy rubli. 

VI toku rozmowy dowiadujemy si~ iż 
eksport polski do Z. S. S. R. stale wzrasta, 
ciowodein czegb jest fakt, że już w pierw­
szym kwartale b, r. gospodarczego zaku­
piono w Polsce wę~el, maszyny włókien­
nicze, parafinę i in. na sumę przekraczającą 
2 miljony rubli. 

P. Firsow podkreśla, iż naogół wzrasta 
wzajemne zainteresowanie wymianą towa­
rową w obydwóch krajach, dodając, że dla 
dalszego rozwoju stosunków handlowych 
między Polską a Z. S. S. R. konieczne 1est 
uregulowanie sprawy kredytu długotermi­
nowego dla zamówień sowieckich. Kredyt 
bowiem udzielony przez Polskę w stosunku 
do innych państw europejskich, jest zbyt 
krófkoterm.lnowy i drogi. 

Również zainteresowanie w Polsce im­
?Ortem z Z, S. S. R. wzrasta. Tak np. 
przedstawicielstwo handlowe z. S. S. R. w 
PoWd ~ więkaąch parfyi zboża i 

• 

ex) Po 1J)OlW'rooie z pod'fóży po Pol­
sce, ipodjętej dla z.az.naj<Jimierifia się z w.a­
runkaim'] haindfowem.i natszego kraju, po­
dzldtł się Mr. G. H. Lvicook, wiiceldyrek­
tm Związ!ku '.Przemys1u Bryityjskiego z 
;pr.aisą a1111giellską swemi wrnżeruLalmi. 

- Ni.le ulega wą!tpliwości - oświad­
czyJ tP. U}COOk - że Pollsk.a d.z1siejsz.a 
już nie pooolbna jest do Polski z nblegt·ej 
zimy. / 
P. Lac<J•ck wyr.aż.a podziw dla p.oprawy 

w n.a\Szem 'PO't<J·że.nJ11.1 goS1PCYdacrczem, za.ś 
pod adresem ktu1p.iedwa aingielskiego o­
śwJadicz.a: 

- Co się tyiczy wfdioków d1a haJJ>dqu 
angiels.kieg-01, Poqsika jest dla wreilu wzglę­
dów ryc1kiem rtmdnym, niemniej zdrowy, 
zyskowny intcre:s ma tam wielk1ie moż!l.i­
wości, jeśH naturalnie będ.zi·e prowadzony 
na racjona/1nytch zasadach. Towia;r angiel­
ski cieszy się w Polsce wie:llderrn uzna­
niem i przy jedt!lailwwych cetnach miałlby 
niaipewno pierwszeńisnvo pirzetl towarem 
irnnych krajów, niestety ceny a.rngMsikJie 
uważane są za bardzo wysoikie, a w nie­
którY'ob alftykuJach za ,zibyt wysoki•e w sto 
suniku do sity nabywt0z.eij ry.n'.k'll. Doic:ho­
dzity mnie te:ż n:czne skairg1i, ze fiirmy an­
gi·e1ls'kie ,ruie chtcą 'tldziedać dostatecznyoh 
kredyitów. By z>dobyć rynek volslkf na­
stę..P'W.i~e z.asaidy nafoży mieć na uwa­
dze: 

1) KretdYt win.ie.n być udziela 1Y. ale 
tylko po szcziegótowem zhadani1u solidno­
ści. r.aibywcy, pr:zyczem informa,c}e takie 
należy.wciąż odnawiać. W Polsce dstnie­
je szereg pieirwszio,rzędnych firm, z które­
m'i śmiało można nawiąza·ć stosul1ki han­
dllowe, a które dają w.szelkie gwa1ran1cje 
calllmwitego bezpieczeństwa. Przyczyny 
niepo1rommień ubi1eglytch czasów widz.ieć 
należy w tem, że ekspo'fterzv brytyjscy 
weisztli w stosunki z ludźmi niewtaściwy­
mi.. 

2) Prod'Uce.nlt a111giielski poswiniein badaić 
nr.ck po1lslk.i na po<lsta:wń·e i·nf<nmacyj .po­
chodzących z p.ierwszego źróldt<ł!, a nl;e 
1P01e.gać na ipo1śre<l·nich ~111fo:r1111aicj.aich, o­
tr.zymywa1nych z Niemiec, aini też niie prze 
iPl"!OWaJdza.ć interesów przy pomocy po­
średników ni·emieciki1ch. Jnnemi sf:owy -
przemystow.ie.c a(1glcns'ki winie'rl wysł~ 
do Poilski wJasnego ipTZedstawidela, któ­
ry zel!knąf.by się bez:pośred.nio z polskim 
na•byw.cą i w:y1brałby ten rodzaj organiza­
cji h.an!dlorwej, k'tórą uważ.atiby za najold­
,powiedinie.jszą dla zbytu jleigo wyrolbów. -
W nielktórycih wypaidka1ch morgJoiby się o­
kaizać koirzystłne1111 utw'Orze.nie w Polsce 
wtaJ..<:uej a:gentmy, w w.ięlkszq.śd wypad­
ków jeid.nalk nadle1PS'ZYlffi spooobenn jes<t l)TO 

wadzenie interes1u iprzy po.mocy dobrego 
a.genta pracującego na zas.aidz:ie komi·su. 

3) &kfaidy !konisy,g.naicyjne bytyrby bai:r­
dw pożald.<l!ne, Wilaśtnie nai ta3<:trn ryu!ku jak 
P<Jnska, gdzi·e k'lllpno należy do rodzaju 
iku"'J)na „z ręki do ust„. Towair mo•żna 
wszaik wysyłać ip:rzy piomocy p-Ol\va:źnycli 
domów iprzewo•zo·wych lub poważnych 
hainlk:ów z zu;peł,nem bezpie.czeństwem; 
wie~e ang.ieilslkiic.h koocemów stoisowato 
tern sposób z dobrym reZll.1'1ta'tem. 

4) Ba!~O wa.żną jest kwestja języka. 
Z wyjątlkiem pewnych stosurtkówo nfeli­
czny<'h kół', znatiQmorść angieqskiego nie 
ma znacze·ruia, dla dob'f ego prowadzenia 
interesów nartomiast jest znajomość nie­
mieckiego łub francusk.iego niezbędna. -
Przesyłanie kaitalo·gów o-raz oipisów w ję­
zyiku ari:gielsk:im nie ma wartości. W Ao­
glj.i zdaje stlę dotychic.zas p.airuo1w.a:ć prze­
kor.anie, że Warszawa leży w R.osji, pok.a 
zyw.ano mi ria wet cztery różne listy ad­
resowane do „Warszawy w R.osj.i". Te­
~o rndzaju omyłki \Vywoitują rozdrażnie­
nie jakiego my \V Anglj.i nie staramy się w 
dostatecznej mierze zrozumieć. 

Ol<Jcia!i wielkie nioż.lilwości ~. 

niewąt'p[ilwiie dla ro1zwoju ham.dlu bryl:yj­
slk.ie1go, nie nafoży jed'naik •Ie!kceważyić bair­
dzo siiQnej koilllwremcji ze sJtro(J'y innych 
państw, z którą kraj naisz zawsze się' w 
Pols1ce sipoeka, szczególniej ze stw1ny Nie­
mie•c, które z rncji swego poitożeinia geo~ 
gratfi'cznego i dolldadnej znajomości rynlk:u 
polsikiego, zajrno1waty w prze:szlośd .i n;i·c­
za'WIOd'Ilie utrzymują naida1l bartlzo silne 
s ta.nowi sko. 

W chwiHi 0°bec.i:ei stoi hanrclilowi nie· 
miedkiemu 11a przeszfmdzlc wojna •celna z 
Polską, lecz za ~ci:lka miesięcy osiągnięte. 
będzie na1pewno pornzUimicnlc, które mów 
"lprnw.adzi Niemcy na rynek po~~ki, jalko 
naiszego nadsHniiejszergo tam kG1nUrnrenta. 
Na:szem zw.daniem jest, aby w mic;1dzycza­
sie zająć na ry'tllk:u po1~1ki1111 jaknajtrwanszt 
stanowisko. Jedynym zyskiem dla nas. 
ja:ki da się przewi1dz!eć z dojścia do skutku 
po,mzurnienia między Polską a Niemcami 
będzie zJ.a1g'Odzenie oibecn0go dclkuczliwc­
go systemu liceiil'cyj wy~1ozowyicb, który 
w wielu wypadlmch szllmdzi również cięż· 
ko harndlloiwi a1n~iel'sk1emu. Talk więc mo­
żna się spo1dzi:ewać, że główna ·część im· 
portu wo1l'na będzie oid systemu Jice,ncy; 
W'YWOzowych. 

Godzi się jeszcze zamv.ażyć, że gcdy 
RQsja po•wróci znów do handlu prywat· 
nego, Polslka sta1J1le się sflnym ekonom!· 
cznym ośrodkiem i w.a.rto się nią przeto 7 

tego chociarżlby pu.nik:t'U widzenia wycho· 
dząic - zająć. Na przyszJość Polski na· 
łe.ży się zapatrywać o.ptymistycz.nie i mD­
żna ty1Jko dorndzfć ludziom ,,·eiśdc w bliż 
sze stosunki ha1J1Jdlo\Ye z tym krajem 

P. 
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[o ~łY[~at w łó~I~lei ma nut aktuue. 
RYNEK BA WEŁNIANY. 

ex) Na łódzkim rynku wyrobów ba­
wełnianych w tygodP.iu ubiegłym oraz 
w dniach ostatnich ruch byt ~tosunkowo 
niewiclki. Vv'szelkie wiadomości, które 
ukazywały się w prasie ostatnio, dono­
szące o bardzo po\vażnyrn rur.hu w tej 
branży, uważać jeszcze należy za przed­
wczesne. Jakkolwiek dwa tvgod111c te­
mu zauważyć się już llat w branży bawet 
nianej ruch dość znaczny, o tyle już w ty 
~odniu ubiegłym zmniejszył się on znacz 
1~ie, w dniach zaś ostatnich ta::-gowano sto 
sunkowo mało i ilość zawartych tranzak­
cyj \Vykazata obroty nieliczne. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że już w najbliż 
szym czasie zapotrzebowanie klienteli 
winno się zwiększyć w bardzo pcważ­
nym stopniu, zbliżająca się bowiem wio­
sna ma swe prawa i kupcy będ;i zmusze­
ni do czynienia świeżych zapasów towa 
rów, dlatego też należy mieć nadzieję, że 
ruch znacznie się tutaj wzmoże. 

Narazie kupcy reflektują wvl~cz11ie 
prawic na towary t. zw. przcdwielkano­
cne, z któ.rych w pierwszym rzęd7.ie wy­
mienić należy pościelowe, rolet.Jwe i wo 
~óle wszelkie towary białe. Zauważyć 
się również dalo ostatnio wzmożone za­
potrzebowanie towarów wybitnie letnich, 
a więc muślinów, rypsów i t. p. Warunki 
pokrycia w branży bawełnianej nie ule­
gły zasadniczo żadnej prawie zmian!~, 

przyjmowane było bowiem pokrycie czę 
ściowo gotówkowe, częściowo v,rckstnw·~ 
w zależności od firmy, lub też wyłącznie 
weksle z tcrmim,m dochodzącym do 2 
i pól, lub niejednokrotnie nawet do 3 mie 
sięcy. 

Protesty wekslowe, jakkolwiek w ilo­
ściach narazic niewielkich, napływają w 
dalszym ciągu, naogół jednakże stwi~r­
dzić należy, iż wypłacalność klienteli jest 
niezła. Zaznaczyć jeszcze należy, iż w 
tygodniach ostatnich kupcy zaczęli re­
flektować na towary tylko pierwszorzęd­
nych gatunków. O ile bowiem naprzy­
klad dotychczas większość kupców do­
magała się towarów tańszych, to znaczy 
gorszych gatunków, o tyle obecnie towa­
ru gorsze gu w ogóle nie przyjmują. Jak 
tłumaczą w sferach zainteresowanych, 
jest to skutkiem tego, iż społeczeństwo 
nasze zrozumi~o, że lepiej jest nabyć ma 
terjał droższy, za to trwalszy, aniżeli ma 
terjal tańszy i mniej trwały. Z drugiej 
strony na zapotrzebowanie towarów lep 
szych wpłynął również fakt, iż chf op rów 
nież domaga się obecnie materjałów lep­
szych, o ile bowiem dotychczas żądał on 
naprzyktad materjalu koszulowego naj­
tańszego, obecnie płaci więcej, reflektuje 
jednakże tylko na materjał lepsr,y, co 
świadczyć winno o tern, iż ma on obecnie 
więcej pieniędzy. 

RYNEK MATERJALÓW WEŁNIANYCH 

Na łódzkim rynku materjatów '"ełnia 
nych, jakkolwiek zapotrzebowanie, w po 
równaniu z dotychczasowym zwiększyło 
się wydatnio, nie doszlo ono jeszcze ,fo te 
go poziomu, jakiego się oczekuje w sezo­
:1ie letnim. Wszystkie fabryki welniarre 
w dalszym ciągu pracują bardzo inten­
sywnie, przygotowując się do obecne~o 
sezonu. \Vszystko bowiem przemawia za 
tem, iż sezon ten przejdzie pod znakiem 
ruchu bardzo wzmożonego. 

I w tej branży zauważyć się dało 
zwiQkszone zapotrzebowanie klienteli •1a 
artykuły luksusowe. Klientela poszuki­
wała ostatnio najlepszego gatunku towa.:. 
rów, płacąc za nic wyłącznie wekslami z 
t:;rmincm, dochodzącym do czterech mie 
siqcy, to znaczy, iż warunki życia pozo­
'.'tały tutaj zupełnie bez zmiany i obowią­
zvwało tylko pokrycie wekslowe. 

Według słów hurtowników na wzmo 
ionc zapotrzebowanie klienteli liczyć już 
należy w dniach najbliższych. 

Adhal. 

l;~}!!~ow~ 
~ Dzi& ! Dziś ł 
~ przepiękny film p. t. 

w~ !ll,Czar sceny'' 

~. 
.. rolach głównych największe 

:-; ;awy ekranu Bebe Daniels, 
Lewis Stone i Adolf Menjou. 

~; ' . ~ c;;;-~i~i~W-dnie pows;e-dnle - na 
"" v1s7.ydkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
il, i święta od godz. 2 do 3 po południu 
1.{,· T m.60 ~r Il m. 30 gr. Ill m 20 gr. 
f ~ w -s~bofy:=-;i;;-dili'le i ś-~ięta ~d g;'d?'J" 
~·1 po poi I m, 80 f!r. Il m. 40 i!r. III m. gr. 30. 
~~:m6WWU@li.'!i& 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach łódzkich kształtowały się na­
stępująco: 

Nabiał: masro osełkowe 5.0D - 5.50 do 
6.00 ztotych; masto <:mietankowe 6.00 -
7.00 do 8.00 zrotvch za kflog-ram: i:łjk3 
3.00 - 3.40, za pierwszy .g-atunck ja l talk 
?\vanych wybiernnych ·pta·cono od 3.70 do 
4 zlotvd: ja~ka skrzynkowe sprzedawa­
no po 2.70 - 2.90 do 3 ztotvch za me'ldel: 
za lifr twarogcu żad.ano od 1 zrotet>:o <lo0 
1.30: za I.itr ś.milettatiy stodikici ptacono 2.00 
- 2.20, zaiś za litr śmietany kwa..~nej (zbie 
ranej) żądano cd 2.50 do 3 ztotvch: 7a Hfr 
mleka s1lodikiego .plaoono oid 45. do 55 gro­
szy. 
, Drób: kura 5.00 - 6.00 do 7 ztofvch: 

ka·czka 6.00 - 7 .OO do 8 ztotych; .g-eś 9.00 
- 10.00 do 14 zfotych; inrly.k 13.00 -
15.00 do 18 ztofych. 

ZiemiOJJłcdy: kfilogram r,iemniaków 
od 15 do 17 irroszy: za 100 kiloirramóv1' 
ziemnialków (ko·rzec) pta•cono od 14 do 17 
ztolych · za ki!ogTaim marchwi pf.;:icono od 
15 do 215 groszv; za ki.lo.l!ram buraków 
ćw!O<kJwy.ch ()id 20 <lo 25 groszv: za 
ćwla1rl1ke marchwi 2.00 - 2 .. 50: za ćwiarf 
ke birraków od 2 do ~ zto'tych: J<;iąorrram 
cebuli zwyktej od 55 do 70 groiszy: kflo­
trram cebuH cttkrowe.i od 80 !trn-szv do 1 
ztofe.!to; pę<:zeik wfoszczyz.nv 10 Żroszv. 

Ow.()'ce· frena za ir.rJcn kno:~rnm) i?.ht 
ka 1.20 - 1.50 - l.80 d(} ::ł zroitvch ;;n g-rn 
S?-v: jcibr.ka na lrn.111not 9.00 - 12.~ do 15 
zfołvch za pud. iabl!kri do ir<l7et1ia 17.00-
19.nn do 25.00 zlofvch z:t rud. 

Ruch na rynika,ch maty. 
--- .. ---

ZE śWIATOWEGn RYNKU WELNIA­
NEGO. 

ex) Na ostatnich aukriach w Sydrey ry­
nek hztałtował sie ood znakiem bard70 
mocnei tendencji. Zawarto bardzo wielP. 
tranz~kcyj po cenach wyższych, aniżeli 
obow1ązywały dotychczas. 

Również na aukcjach w Melbourne 
rynek kształtował sie ood znakiem ten­
dencii wybitnie zwyżkowej. TJdzi:.ł kupu­
jących był tutaj powszchny. Do ~łównvch 
odbiorców zaliczyć należy Francję Ja-
ponję i Amerykę. (ah) ' 

NOTO W ANIA Z1~0TEGO POLSKfEGO 
w dniu 1 marca 1927 r. 

Za 100 zfofych: Zurych gOO'Z. 9 rano: 
SI?'rze<la~ 58.35, kll!p.no 57.85, kurs przecięt 
ny 58.05, Berli'Il 46.76-47.24, WYiJ)fa·ty na 
.Wa1rszawe 46.88-47.12, na Poznaf1 46.955 
-47.195, Wiedeń czeki 79.20-79.90. ban­
kndfy 79.15-80.15, Praga '577.f/J. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, dn. 1 marca (A. W.) 
Zboże: 

Żyto 43.50 
Pszenica 56.00 
Jęczmień zw. 37.00-38.00 
Jęczmień brow. 39.00-40.00 
Owies 36.50--37 .OO 
Otręby żytnie 30.00 
Otręby pszenne 28.00-29.00 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu, 
dawn. A. Deutschman: 

Żytnia specj. najprzedn. 67.00 
żytnia luk~usowa 65.50 
żytnia Patent 64.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna Wilson 84.00 
Pszenna Nr. 1 80.00 
Pszenna 0000 76.00 
Pszenna OOO 63.00 

Schneider i Zimmer, Leszno, Młyny parowe 
(Wielkopolska): 

żytnia luksusowa 67.00 
Pszenna I gatunku 80.00 
Pszenna Patrja 88.00 

żelechowski w Łowiczu: 
Żytnia luks. 65.50 
żytnia 0000 63.50 
Pszenna 0000 79.50 
Pszenna 0000 A. 75.50 

Młyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gat. 80.00 
Tendencja mocniejsza. 

Z GIEŁDY LÓDZl(IEJ. 

Na dzisiejszem zebraniu gieldowem 
w Łodzi zawarto nas~ępujqce tranzakcje : 

Gotówka. 
Dclary 8.91,75 

Czeki: 
Londyn 43,58 

Akcie: 
Elektrownia Dąbrowiccka zł. 79,-
0strowiec zł. 18,75 
T t!ndencja utrzymana, obroty zna­

czne. (ah) 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w r.octzinnch wiecznrowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i ćwierć w ża 
daniu i 8.92 w płaceniu. Tendencja spo~ 
kojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Notowania oficjalne. 

Warszawa, 1 marca (Pat.) 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Holandia 359.10 
Londyn 43.52 
N. York 8.95 
Paryż 35.10 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.50 
Wiedeń 126.30 
Włochy 39.32 

PAPIERY PA!Q'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 47.-, 48.-, 47.SC\ 
, Pożyczka kolejowa 101.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna 60.-, 
60.30, 60.25 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 52.50, 52.-, 52. 60 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 62.-, 61.25 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. W ar­
s za wy 56.10 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Rank Dyskontowy 13.50, 14.­
Bank Polski 109.-, 109.75, 108.50 
Bank 7-achodni 3.20, 3.10 
Bank Zarobkowy 14.25, 14.50 
Bank Handlowy 5.60, 5.45, 5.50 
Bank Przem. Lwów 0.24, 0.25, 0.23 
Ba111

r Zi. Ziem Polskich 2.30 
Puls 7.40 
V•/ild 0.15, 0.14 
Elektryczność 88.-, 89.-, 88.­
Elektr. w Dąbrowie 75.-, 72.-
P. T. :E. 0.26, 0.25, 0.20 
Sita i Swiatto 92.-, 91.­
Częstocice 2.35, 2.45, 2.40 
Michałow 0.54, 0.53 
Firley 60.-, 63.-
Wvsoka 6.50, 6.25, 6.50 
Nafta 0.40, 0.41 
Cegielski 37.50, 37.-
Lilpop 23.-, 23.75, 23.40 
Norblin 122.-
0strowieckie 17.50, 17.25, 17.50 
Pocisk 2.45, 2.50 
Rudzki 1.72, 1.65, 1.68 
Ursus 2.50 
Zawiercie 40.-, 37.- 39.­
Borkowski 2.35, 2.47, 2.38 
$nirytus 3.50, 3.45 
Brown Boveril 2.70, 2.75 
Czers 0.71, 0.72, 0.71 
Gosławice 58.-, 61.-, SS.­
Cukier 4.65, 4.47, 4.50 
Łazy 0.33, 0.31, 0.32 
vVęgiel 92.-, 93.-, 92.50 
Nobel 4.-, 4.10, 3.90 
Fitzner 4.75, 4.80, 470 
Modrzejów 7.75, 7.35 

Ortwein 0.48 
Parowozy 0.97, 0.98, 0.97 
Rohn 0.75 

GIEŁDA GDA~SKA. 

Odańsk. 1 marca (PAT). 
Zami-nięoie notowań końcowych w gul• 

denach g•lańskich. 
100 !!iłotych polskich 57,57-57,71 
czek na Londyn 25,00 

Telegraficzna wypłata: 
na Wnr~zawę 57,48-57,62 
na Berlm 122,027-122,338 

GIEJ-DA LONDYŃSKA. 
Londyn, 1 marca (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,851/s HolandJa 
Francia 128,99 Bel~ia 
Włochy l l0,85 Niemcy 
Sr.witioaria 25,?21fs His~ 1Jania 
Portugalii\ 2,!i'1 Dania 
Sswecja 181fa(s ,Torwegin. 
Praga 115X,75 Helsingfors 
Wiedeń 34,44 Warszawa 

12,118 /4 

34,%15/e 
20,4!'18/ ł 
28,92 
18,~ · .•/, 
18,70 

192,55 
4'3.50 

OFIARY. „ 
Na inteligenta c.h~>re~o :na płuca. 

Kw. Nr. 742. Bezimiennie zt 2. 
Kw. Nr. 743. L. D. zt. 2,65 i ztota ~ 

brączka. 
Kw. Nr.: 744. N. Frkferowa Z''.. 20. 
Kw. Nr. 745. Bc·zimi·e·1mre zt. 5. 
Kw. Nr. 746. Bezi1mie.nni•e zt 2. 
Kw. Nr. 747. Bezimiennie zl 2. 
Kw. Nr. 748. Rezllmiennie zt. 5. 
Kw. Nr. 749. Bezimiennie zt. 5. 
Kw. Nr. 750 . .A. Olech zł. 4. 

Monarchistyczna Org. W!osicijańska 
\V dniu 6 b. m. o godz. 5 po poł. 

w lokalu przy ul. Gdańskiej N'2 74 red. 
K. Prószyński z Warszawy wy1łosi od­
czyt z przezroczami „Monarchia a kla­
sa Robotnicza". Ceny biletów od 20 
groszy. 

Abażury, KWIATY 
- ·- w ™ SZTUCZNE 

i inne roboty ręczne wykonuje 
solidnie i tanio 
w prywatnem mieszkaniu 

ulica Nawrot Nr. 13, m. 20. 

Miej ski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 1 marca do poniedziałku, da. 7-fo 
marca 1927 r. wł1&esnłe 

Dla doroałycb 
Wspaniała krotochwila (farsa) w U akta11h'. 

NAD ~IJg:i: DUNAJEM 
Dlą młod•ieły. 

Dramat w 14 akt., pł\t. niełmłertelnego ar.cyd1:ie1' 
Henryka Sienkiewicza pnystosowany 

do polsk:ego ekranu 

QUO VADIS ••• ? 

E A 
Polski 

OŚCI. 
rzy pracy. 

Co sr'ą dzieje z okrąta1ni „Zeglugi Polskiej"'? 
WARSZAWA, 1 marca (tel. wł. "Kurjera Łódzkiego"). Zaczątek naszej 

floty handlowej, ufundowany przez rząd, kończy obecnie dragi miesiąc swej 
pra~y. Wszystkie okręty pracują bez przerwy. Kończą jedną podróż i odrazu 
zaczynają inną z nowym ładunkiem. 

Początek bieżącego tygodnia zastał nasze okręty handlowe w następują­
cych miejscowościach północnej Europy: 

"Poznań" ładuje w Blyth (Anglja) 2,700 ton węgla do Kopenhagi. 
„Kraków" odszedł w piątek wieczorem z Grangemouth do Burntisland 

(Anglja), fldzie ładuje obecnie 2,700 ton węgla do Flensburga. 
„Wilno„ wyładowuje drzewo w Hull (Anglja). 
„Katowice., odpłynął w sobotę w południe z Port Talbot do Rotterdamu 

z ładunkiem 2642 ton węgla, gdzie go obecnie wyładowuje. 
Wreszcie „Toruń„ znajduje się w Norkoping (Szwecja}, ~dzie wyładowuje 

2,760 ton węgla polskiego, zabranego w ubiegłym tygodniu w Gdyni. 

Roz am wśród junkrów. 
Konserwatyści porzucają niemiecko-narodowych. 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 1 marca. 

W stronnictwie niemiecko - narodo­
wych dokonał się rozłam. który wyraził 
się w odpadniędn skrzydła konserwatyw 
nego, pozostaiącego pod przewodnictwem 
Seydłitza. 

Konserwatyści zastrzegli sobie całko-. 

wite uniezależnienie się od niemiecko-na• 
rodowych, poczem postanowili, iż jedy­
nym ich programem jest wierność monar­
chii i królowi. 

Nie jest jeszcze ustalonem, czy pbd· 
czas ·wyborów konserwatyści wystąpb 
samodzielnie. 

---1:. -y 



ż 
od 1 marca Zf! znizką od 6 do 500/o na wszystkie modne towary 
jako t : OROrtK!, HAFTY, WSTĄ2KI, TIULE, GALOrłY, POrt • 
CZOCHY, RĘKAWICZKI i t. p. ' 

Y R L TTAUER, ul. Piotrkowska 40. :-: Tel. 39-67. 
m:.am111mlQJJIDlnmmGEi!łil~m11111111mmmmramam11ERia!Z!!.illl!lllEll!lm'l!llilliii&1.1111!iiiiiii11lliiliiliiiiiiiiiiiliiiiD:i:!mimm=ilmlmmmmłl!lm~~~11m1~&Z~~~lilBIEillllii!C:l:ili 

TEATRU ARTYSTYCZNEGO 

" z Warszawy 
Pod dyrekcją: 

" 

JERZEGO BOCZKOWSKIEGO 
Sobota, dn. 5·go marc11 o god1. 9-aj wlec•. 
Niedzłela, dn. 6 marca o godz. 5 po południu 
Poniedziałek, dn. 7 marca o godz. 9 włec1. 

Wielka rewia aktualna w 2-ch aktach (12-tu 
obrasach). Napisali: Dr, Pietraszek i M. H1nuar. 

Udział blor,: 

H. Buczyfls a, M. Zlmifiska, 
A. Dymsza, K. Kruko ski• 
S. Cy b u Isk I, 8. Ka111iflskl, 
rtina I Feliks Paraelowie 

Własne dekoracje i k~sliumy 
Reżyser: F. Juoay. 

Kapelmistrz: A. Presburger. 
Dekorator: J. Galewski. 

Akompanjator: R. Szlosberg. 
------...r.~~~~~------

Telefon 
35-23 

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentki, 
it z dniem 1 marca r. b. przeszedłem z fir­
my „ADAM" do firmy 

SC IE E· 

Telefon 
25-23 

GRAND·HOTE 
z powataniem 

• '.felefon 
25-23 

Czem płókac usta ? 
Z·ĘBY 

czyści i kons1.!rwuje 

zna n li 
eliksir 

t to 
I ND '111 I 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z nsf. 
UWAGA! 

O wyśmlenitem działaniu świadczą 
=.pinje lekar11kie przy flakonie. 1-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

SZKŁO O IErtłiE ql 

0mo.mentowe, surowe oraz szklenie budowli 
ł -· po cenach niżej konkurencyjnych -

J. Ol ... ,~niczak, <H6wna N! 14. 
UW A GAt Szkło inspektove w włolhRm wybo1'i11$. 

I!) 

«IJurtIWl Ilf liln6m zapat'foJ!ITI ~ 
jtill ~, fl1 /allAitl 

Cflee;;~~k~ 3;a fu 
FABRYKA PERFUM, KOSMETYl<O N i MYDB . 

Zar ąd Banku Handlow „ r my Iowa o 
w ltodzi. Sp. IUH:. 

I 
• 

mt1. zaszczyt podać do wiadomości, iż w dniu 31 marca 1927 r; 
o godz, 6-ei po południu w lok~lu Banku w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 96 odbędzie się 

VII alne Z o adzeni cjonarjuszów 
z następujący porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodnicZl\Ce~o. 
:1 Sprawozdanie t.arządu z działalności B nku za rok ope• 

racyjny 1926. 
3. Zatwierdzenie bilansu oraz .rachunku zysków i strat za 

1926 rok. 
4. Podział zysków .. 
5. Wybory do Rady i Komisji Rewizyjnej. 
6. Wolne wnios i. 
P. P. Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Walnem Z~o­

madzeniu, winni w tnyśl § ~7 statutu najpóźniej do dnia 211 mar­
ca 1927 r. złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe, 
bądź kwity depozytowe instytucyj kredytowych, w c~ntrali Ban­
ku w ł..odzi, Piotrkowska 96, lub Oddziałach w Warszawie i St>­
snowcu. 

W razie nieprzybycia na Walne Zgromadzenie ilości Ak­
cjonariuszów, wym~anej przez § 32 statutu, Walne Zgromadze­
nie odbędzie się w drugim terminie w dniu 14 kwietnia 1927 r. 
o godz. 6-ej po południu w lokalu Banku w ł.odzi przy ul. Piotr4 

kowskiej nr. 96 z tym samym porządkiem dziennym i będzie 
prawomocne, w myśl § 33 statutu; bez względu na i ć przy­
.byłych A <cjonarjuszów i wysokość reprezentowanego kapitału. 

Zakład naucz· ni przedszkoln go 
(Szkoła freblowska) ogrodem 

Za • • • e r~ 
ul. Sienkiewi za 31. 

Prowadzona pod kierunkiem Romany Zarzyckiej1 przyjmuje 
dzieci od lat 5-ciu, którym zapewnia troskliwą opiekę, roz­
wój intelektualny i fizyczny, przy doskonałych zdrowotnych 

warunkach. 
- Zapisy przyjmuje ka11celarja codziennie od 4-6 po poł, 

Poważna fabryka przyborów 
radiowych w Berlinie poszukuje 
HURTOWNIE w ŁODZI, uin­
teresowane niemieckiemi PRZY -
BORAMI DO RADJA. Również 
poszukujemy 
Podróżującego na prowizję, 
dobrze się reprezentującego, do­
kładnie obezD,llnego z branżą. 

Poważnych reflektantów u­
prasza się o przybycie w śro­
dę, 2 marca przed południem 
do Grand Hotelu celem omówie­
nia bliższych szczegółów z przed-
11t wicielem naszym. 

Bohme & Co., Berlin SO, 16. 

KACZ 
ul. 6·Qo Sierpnia N! 10 

(Benedykta) 
Sezon 

wiosenny i letni rozpocz~ty. 

Znana z przed wojny pierwuo­
rzędna pracownia płaszczy i ko-

stjumów damskich 
DRAB IKOWSKIEQO 
robi elegancko i t nio z włas­
nych i powierzonych materiałów. 
Obecnie ul. Karola 20 m. 11 frorit. 

/ 

BERLITZ~SCHOOL 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 1-5/III 

ENGLISH - przez ANGLIKÓW 
FRANCAIS- przez FRANCUZÓW 
DEUTSCH - przez NIEMCÓW 
Najlepsza metoda. - Naflep1i profesorzy. 
Naj1zybue re.zultaty.-Konweraac. metodą. 
Małe grupy. Lekcje prywat, Koresp. Handlowa. 

Zapl1y od 10 - li/a i 4 - 8. 

PIOTRKOWSKA Nr. 39, FRONT. 

PIERWSZA 

LECZ ICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
PHJ' al. Plobkow•kleJ 17, (drugie podwórze) pray Za­

chodniej 51, tel. Sł·67. 

Gablaet elełrtro l hrłatłolecanłc•y Rentgenoterapia, Nahrłetla 
nie (lampa kwarcowa). 

uyjmufll c:hor„oh w• wHyatkich 1pecfaln. na1tęp. lekarae' 
Dr. A.LTENBERGER \ Dr • .MILODROWSKl 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSltl 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBffiSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. GARLffiSKI Dr. STAWOWCZYIC 
Dr. ł.UGOWSKl Dr. STARZWSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. Z.Ał.ĘSKI 
Dr . .MARX Dr. ZIEGLER ARTU!il 
Dr . .MICHALSKI Dr. ZlEGLER EO. (Jr.) 
Leo•nloa otwarta codsleanla opr6aa l•htt• 

Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piołrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług taksy. 

Tylko tydzień-Darmo 
Darmo prawie1 bo po cenie 

kosztu najdoskonalsze płyty igło­
e „ t elłe Record" 3 zł. 

O gr. sztuka. - Tylko łydzie ń. 
Olbrzymi wybór patefonów, 

parlophonów, części i płyt na 
wieczny szafir. za gotówkę i na 

raty. · 
TYLKO UL. NAWROT Nr. 19 

ul. Toruńska 4. 
Zakład leczniczy pod 

„Piastem" 
otwarty cały rok, na przeszło 100 osób 
- K,piele aolankowe, ługowe, gazowe, 
elektryczne, parowe, okłady borowinow11. 
Hydro i elekłroterapja, masa:t i lampy: 
Kwarcowa ł Solux. Leczenie artretyEmu, 
reumatyzmu. wadlłwośeł puemiany ma­
krji, chorób nerwowych, kobiecych i re­
konwalescentów. Stała opieka lekarska, 
Infonmu:fe: Wan1awa, tet.: 72-57, 45.73, ------

Wl'PFtOBOWAKY I W'łGODNV 
SPROWADZAJ~ Ul6ĘwCliR~IElllAtll 

J..EĆZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

CZOPKI 

ANUSOL 
PRAWD11WY 'ITUCO wPUDEtKACll<Pl.O"~ 

DO llABmA <nWSZllTKICH Al'TllUWI ' 
' ilKtADACH APTECZ:NYCH. 

JEHERALNI PllZEDSTA'NłCl&Ll 
"ARZECZPOIPM'I PoLIKĄ 

OOM HANl:iLOWV 

ED.KOCH i W.BORMANN 
łMllSlAWA 

U~.BOOUEHA "91. 

D•ro11111111l1, 
Komormd.. prsr 

Sąd1le Okrtgowym 
w ł.odd na 1taro-
1two ł.a1kle AloJ• 
ZJ' Gałc:a;rli•ld. 
ursędufący w Ła­
sku, ogła1za, :te da. 
14 marca 1927 r. 
od godz. 10 rana 
w Pabfanicach'prz-y 
111. Kościa11ki 15. 
odbęd1ie się 1pr1e­
dał przu pubUc1n1to 
licytację ruchomo­
łci mebli, maszyny 
do s:aycia, 2 lamp 
elektrycznych i ko­
nia, naletących do 
Tobiasza l Sury 
małż. hraelewlc•. 
oszacowanych na 
zł. 610. 
ł.uk.dn. l3111-19l7 r 

Komornik 
A. Galcmyń•ld-

ObW'BBZIBDDiB. 
Komornik pn:y 

S11d:::łe Okręgowym 
..- lod:d, na Staro• 
1two laskie, AloJ• 
•F dJmłHyó•kl, 
urzędufący w Luka, 
of:aua, te dnia 15j 
marca 1917 roku 
od :tods. 10 r, w 
Pabianicach przy ui 
Warszawskiej nr, 7 
o d b ~ d s i a 1ię 
aprudal, pues pu· 
bliczną licytacje 
rathomośc:i mebli, 
dywanów, lir.mp„ e­
lektryc:mej, 2-ch 
chomąt, 4-ch me• 
trów owRa i 2-ch 
prosiąt, należą11ych 
do Zenobiusza Ma­
Jewsldego, oszaco­
wanych na 1016 Zł. 
tuk, d. 2211!-19l7 r. 

Komornik 
• Ga!Jcni;:irif•]d 

Obuwie ~ki: 
męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd­
nlkówPańetwowych 
R. Górski, Kiliń1kle 
110 55, Magai;yn O­
buwia. 537 

' 



Swój Łódź, 

'(Bałucki 

do Rynek) 

Łagiewni· 

swego eka nr. 23. 

CI cesr. mieć bucik modny trwały 
7:iinszowy, czarny, żółty biały 
Fokstrot czy też fason inny 
Rut z cholewą. ćzy dziecinny 
N 1j vyborniejsze sandałki 
r u<l lakierki, bez pochwałki 
To war tani do wyboru 
Bez krzyku, blagi i sporu 
T<11pisz w firmie swój do swego 
U mistr·a Gordoniego 
Dla pracowników państw., tram• 
wajarzy i kolejarzy udogodnienie. 
Koszta tramwajowe zwracam 
Dojazd tramwajami Nr. 2, 5, 6, 

9, 10, 11. 

Matki! 
Żądajcie w aptekach 
i składach apt. higje­
nicznej przysypki dla 

dzieci 

„~u~er nimli" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

Kanforinra (~a) 
młody, znający dobrze języki pol­
ski i niemiecki i pisZl\CY biegle 
na maszynie, potrzebny zaraz do 
poważniejszego biura handlowe­
~o. Oferty z życiorysem, odpi­
sami świadectw i omaczeniem 
p2nsji składać należy pod „M. 
M. 115" w eksp. „Kurjera Łódz-

kiego". 
MIESZKANIA 

ró±ne lokale handlowe lub fa­
bryc:i:ne oraz małe domki na 
ktańcach kto potrzebuje lub 
ma do odstąpienia, zechce złoż-rć 
swój adres w administracji „K. 
Łódzkiego" dla „Sumiennego". 

SULFOCOL 
LAOKOON 

leczy skutecznie K A S Z E L 
chrypkę, katart dróg odde- · 

eh owych. 
Odrzucać naśladownictwa! 
Do nabycia w aptekach. 

Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 
(z Ko~ulkiem) usuwają ból. krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniejuają Gu­
zy (żylaki). Sprzedają, apteki i składy 

aptecane. 

_f(!JR,JFR L'óDZKr. Sroda. 2 marca 1927 rokti. 

Dr. med. Dr. DDmf BllllBDll. 
.K:oaiornłk pra. 

s,dsle Ol1r,gowym 
w ł.odllł, Teofil 
Słani••· sam.pray 
al. 1Con1tantynow-
11llej nr. 51. oQła­
ua, .te w dniu 18 
marca 1 9 2 7 r. 
od goch. 10 rano. w 
w ł..odal przy ulicy 
Nowo111lej1ldej 8 
odbędzie się aoru 
dat przez publica­
n11 licytację rucho­
mołcl, krawatow, 
tasiemek, nici, una 
rowadeł i t. p. na­
let11cych do Mosa­
ka Binema Cwillin­
ga, onacowanych 

H. 6utnta~t H. ' U B I ~ Z 
e•yato 1 Ml6 I OOŁOS7f.Nl;\ DROBNE. 

powrócił. 
Akuszerfa i choro- Cegielniana 43. 

pszczeln:v j 
pod jlwarancję ~ 

w blaszankach 1 
wraz z opako- J 

waniem i opłatą I 
pocztową wysy-

oo 10 groszy u wYTaz. Dla oo­
m:t'knlacm p.nr.ey 15 «rtJSZJ' n 
\\l7TZL N11.lmn~~ o~roszenle 

by kobiece. - tel. 41-32. - SO grO!zy. 

na 2230 Zł. 
Lód•. d. 23111-17 r. 
KOMORNIK 
Teofil SłanlH, 

Do akt. Nr. 469 
470-25 r 

DDmlDBlfHDle 
Komomłlt prsy-

511 dałe Okr•l!owym 
w todai, Teofil 
Słani••, Hm. pray 
ni. Konstantynow­
eklef 51 obwiencaa, 
b w dn, 9 marca 
da 1QJT r. od g. 12 
w poł. w to dał pray 
ul. Kątnef nr. 17 
odbęd11le się •t>rn­
dał pnea publlc:in, 
lleytacfę ruchomo­
•cl meblt, nalet11-

. cyeh do upadłego 

Borysa Oldenburga 
oszacowanych na 
421 sł. 
l.ód•. d.24,111927 '· 

l:omomDI: 
T. 8taał••· 

Dbif 1mzanłe. 
Do Akt. wyk. 571 

1911 r. 
Komornik przy 

Sądzie Okr„l!owym 
w Łodal TEOFIL 
STANISZ, zam, w 
todai. przy ul. KoD. 
stantynow•kłef 51, 
obwiencza, •e w d. 
10-go marca 1917, 
r. od gods. 10 rano 
w todai pray ulicy 
Ogrodowej nr. 1, 
odhędale się 1prae­
dat puer; licytację 
ruchomoAch Qalan­
terji, nalet,cych do 
firmy „A. i B. Gold 
berg", ouacowa­
nych na 2000 ał. 
ł.ódf, d. 21,1.27 r. 
1: o.M mutm: 
Teofłl Staal•• 

DDIDIBBllZDDIB. 
lt:omornlk puy ~„. 

dida Okrę!lowym w 
I.oda:!. na Starostwo 
ł.aakle, A I o J • 7 
Gales7łi•kl ura•­
dulllcy w ł.aaku og­
łaua, łe dnla'11-Qo 
marca 1917 roku­
od Qodllny 10-ef 
rano we wsi Klecs 
gmłny c h o c l w 
odbędsle eł" sprze­
dał. przea public zn' 
licytację rachomoł­
cl: 2-ch kr6w, na­
ld1&cych do W of­
clecha Pawlaka.­
ouacowanych na 
zł 700. 
l.a1k,dn. 251111927 r 

Komornik 
A. OałczydlkL 

Zachodnia 62 Specjalista chorób 
(Cegielniana 13) skórnych. wenery­

Telefon 29-52.Przyj cznych i moczo­
muje od 12-l i od płciowych. Lecze-
5-7 po poł. w Le- nie szt. słońcem 

ła aa zalic11:lrą 4 
5 kg. Zł. 14, 

10 „ „ 27, 
20 " „ 50. 
firma: A. Lo­
wen•ohn, Tar-

cutlćy „Sanltae" wyżynowem. 
Cegielniana 29 od p · · d „ 10 ? 30 do 1 30 rzy1mu1e o o-

. • ' od 5-8 popoł. 1 nopol Ruska 37. 

. Dr"„ 
0 

d Dr. med. 

Mi~~~Je1r P~0~~]j_n l.Pikielny 

r tenojfrafji wyucaa 
<~ darmo listownie 
Rcdakcia Stenoitra­
fa Polskiego, War­
szawa, ul. Sxczygla 
Nr. 12. 1880 

ff BlftD I SDPZldlt 
DllłRI ~~:~n~~ 

Choroby skórne Południowa 23 
weneryczne. Specjalista 

?rzyjmuje od 8 do Chorób s k 6 r• 
9.30, 12;2 ł od 7-S n y c h, wene• 

Choroby nerek, 
p~ohersa ł drcJg 

moc•owyah. 

ł..óO:a metalowe. o­
tomany, letankl ma 
teraee patentowa-
ne i miękkie. krze­
sła gięte, meble ku­
chenne. biurowe. 
biurka. biblloteld. 
etałerki, WiPszad. 
ła, białe aalonlki 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma­
f,faayn Mebli Wł. 
Romiszowskie~o -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 

Dr. med. 

Sienkiewicza 34. 

Choroby skórne 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco­

wą. 

Puyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

Dr. med 

Ra1eoorl 
ul. Pr. narofo11frza Z> 
(Daielna) Tel. 44-10 
choroby nerek. pę­
charza i dróg mo­
csowyoh. Przyjmuje 
od 1-2 i od 4-7 

wles. 

Dr. 

[KKf RI 
Klll:6•kłe•o HS 
11 przy Głównej : 
choroby wene­
rycsne, •kórae 
I dróg moc•o· 
wyeh p rsyj mu je 
od gods. 12 - 11/1 
od Qods. 61/1-81/1 

Dr. med. 
ZYQMUnT 

DAIY U 
Urolog 

choroby nerek, 
pęcherza i dró~ 

moczowych. 
Praylmule od 1-2 

i od 5-8. 
Ph~mowłesa 11 

dawniej Olglń1ka 
teL -48-95. 

Lek. dent. 

rycznych i mo­
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-16. 

DR. MED. 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo-

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka ar. 1. 

Telefon 25-38. 

Dr. 

li. !1uma[ber 
Chol'OhJ' •k6rn• 
ł wenel')'e•ne,­

prsyfmuf e codalea1 
nie od g. 5 do 71/ 
po pał., w n1edale-_ 
le l •wtęta od 11 
do 1-ef. Tel. -48-62 
6-ro Sierpnia 1 

Dr. med. 

l.WeinBera 
Cbor. wewnętrsne, 
apec. plao l aerca 
i.aświetlanłe lampll 

kwarcow11. 
Cegielniana 47. 

Tel. H-Oł 

Prsvfmule od 4~7 
NAWROT Nr. 8, 

T alef. 1 Q-90. 

Wózlsl rlzlecło­
ne. łółka meta­
lowe matuacca 
do m11blowych 
łó~ek, "Patent• 
Na!doitodnlel i 

nałtanlef 

„Dobropol" 
Plotll'kowska 
75 w Podwóua ••• 
Dr. med. 

i.neumar~ 
Moniuszki 5 

choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie prom. 
Roentgena 

przyJmuje od 11-1 
1 cd 7 - 8. 

Panie od 3-4. 

Dr. med. 

b. lekarz Szp. św. 
ł.azarza. 

cberoby skórne 
weneryczne 

Zamenhofa L. 6 
od 6-8. nłcda. 10-12 

Dr. 

Od 3-4 I 8-9 w. r1u n ~i 
Dr. med. J r L 

I. Bonau ;~.;:;,;:::~;:.: 
U P o I o g ne i moczopłciowe 

przeprowadsił si• na lec1.enie prom. Roe­
WólcsaJiskq 23 ntgena i 1 am p ą 
• telefon 39-88 kwarcową. 

przyjmule od 7-8 w Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiec](. 

ODMH O lf Hif Dr. med. 

Do sprzedania fol­
w11rk 234 morgi 

ziemi pszennej w 
łem łąki 20 mórg 
zabudowania czę­
ścią murowane, erę 
ścią drewniane, a 
inwentarzem tvwym 
ł martwym. bez dłu 
S16w, cena 20,000 do­
larów. od szosy pół­
tora kilometra Wia 
domość w biur:i:e 
połrednlczem Bo­
rowieckiego, Z~ierz, 
Stare Mia!ło. Pa­
rzęcr:ewsk:;;,;a-..:,3;,..' __ 
flla~·-;--c;;enoów­
V ce do 1pn:eda­
nia aa bezcen byle 
•araz. Wiadomość 
w Re1taur11c!i Ha­
bertus ul. Piotr­
kowsl.ra 116. 950 

Tanio sprzedam ssa­
fę, stół. krzeał11, 

łótka, tremo, oto­
manę i taborety. -
Głó\'\'na 55 m. 46, 
prawa oficyna par­
ter. 979 
łtiP'ię domek bllsk~ 
11 mia1ta w cenie 
6 łytięcy złotych. 
Pośrednictwo po.tą­
dane. - Zgło9zenla 
pod A. B. C.". 975 

H-;;rę mal, eaafę 
biuow'\ używa­

n11. Zgłoszenia tel. 

2-72·--~-~ 

D7;p;;;danla plęk 
ny morgowy o­

gród owocowy, o­
grodzony żywopło­
tem z domem mie­
sr:kalnym przy przy 
stanku tramwaje-
wym Wiadomość: 
Biuro po~rednicse 
Borow!eokiego, -
Zgierz, Parzęczew­
ska 3. 
kt~y:c"z'Y~2 
pokole i łuchnia 

do aprzedania ul. 
Abramowskiego 27 

lllód c11y1ło pucsel 
l!'ł nv światy pod 
gwaranc!ą 1 kg. 3 
złote takte artyku­
ły kolonialne. Zie• 
looy Rynelt L. l, 
Brula Mrowiti1cy. 

Dr. med. [~. w AJ n f ff 
8~81111 Plotrkow•ka 75 

Oryginalna maść 
z (koitutkiem) 
„MRO.ZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrotenla. .-· . 

leli~!ODOWa 
971 

'klep do aprzeda-
0 nia z powodu po· 
więksaenia , intere­
au wraz z miHzka­

aku1m·ałoełolag 
przeprowadslł 
się na ul. Ewan­
głellcką 16. Tel. 

10-16. 
PrayJmute od 5.30 

do 6.30. 

Spec. aauwanłe zę· 
bów b e s b 6 l u. 
Plombowanie i wpra 
wianie utucznych 
sębów według naf­
nowasej m e to d y 
Prsyjm. 9-l I 4-7 
Cen„ kUnlesneł 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

.AłluuerJa- choro- niem lub bez nada­
by koble1e i we- jący się na kllłdy 
neryHne (wyłlllll- interes. Wiad ość 
nie • koblot); pora- w Admłnistr .• Kur­
dy dla kobiet alę- jera Lódzklego". 
łal'llych, 111/e -1 i . 912 
3-6 w niedziele aglel do spraeda-

i h11ięta 11-1 nła, Napiórkow-
Płotrkow•k• 8& akłego 37, sklep. 

Posady I pran. 
Zaofiarowane. 

ouuhufe wspólni-
ka z kapitałem 

3.000 złotych c:elem 
uruchomienia wy­
twórni .Kwasu chle­
bnego" koncesje po­
aladam. Oferty do 
adminbtraeił nlniej­
aze.qo pisma pod 
·3.000". 972 

Chłopiec potraebny 
do terminu. UL 

Orla 23, Stolarnia, 
969 

notraebna natych­
li' miast wykwaUfi­
kowana ł z dobn­
mi 6wiadectwami 
niatika do 3 letniego 
chłopczyka. Zgła­
szać tlę codziennie 
od 15.30 do 16 30 
Andrzefa 35, m. 5, 
Rolllcka. 965 

Potrzebna panna do 
prowadaenia sa­

modzielnie interuu 
z kaucfll wraolroścl 
500 złotych. Oft>rtv 
pod "Samodzielna" 

ngont - inkasent z 
kaucją potraeb­

ny - do hurtowej 
sprzedały węgla,­
Zgłoazenia z ofortą 
Ziednoczone Firmy 
W ę1tlowe, Andrzeja 
44. 745 
hortjer wykwalifi­
i' kowany z dobre­
mi śwladedwa111l 
mote alę zl!łosić 
Lioczvc ul. Staro­
\Vólasań1ka 6. 980 

Prywatna szkoła 
powszechna po· 

111ulrul• nauczvciel­
kl do prowadzenia 
III oddziału. Kan­
dydatki o pdnych 
kwalifikacjach :ao­
chcą zło.tyć oferty 
do admlnictr. "Kur­
iera Lód•ltiego" sub 
„Sskoła •. Od:Pisy 
•wiadectw oraz cur­
riculum vitae na.ltt­
ły z11.ł11cayć. 983 

Potrzebna lrob!eta 
samodzielna, u­

młejąća gotować i 
szyć. Wiadomo6ć 
Kilińskiego 148,ple­
kamła. 985 

Poszukiwane 

Brawcewa pouu­
kuJe szycia po 

domach prywatnych 
Oferty do .Kurjera" 
sub „Krawcowa". 

Była nauczycielka 
szkoły pow. po­

szukuf e pondy do 
dzieci. Oferty sub 
• Naacsyciellta" do • 
adm. "Karjera ł.6-
dzltłego". 982 
l!nergic1nv męt-
li c1y1.na lat 32 po-
1zukuje pondy ka­
ajera, inkaaenta lab 
magazyniera, obez­
nany dobrse s ksłę­
gowo6eią, na tąda­
nl• mote ałożyć 
kaucf, w postaci 
sapezpłeosenia na 
nieruchomości w'ł.o­
dai. ł.a1kawe Ofer· 
ty pod • W. C." do 
admi.n!atracjł niniej­
szego piama. 960 

Krawcowa :sdolna 
posaukuje szycia 

po domach, mote 
wyjeehać. Plotrkow 
1ka 71, m. 1, le­
wa oficyna, 1-sze 
pi•tro. 

~ 
GZEKOLADA. 

PTIMX 
JEST NAJIQ.SZA 

lokale f ml enkanta 
ftrzyjmę na miesa­
p kanie panów. -
And.ruja 60, m. 22. 
noszulr.uję 1 pollo­
i' ju z kuchnią • 
wuellli11ml wygoda­
mi wcentrum miasta. 
Oferty składać do 
adm. nin. pllma pod 
„H. Z." 943 

'1amienię mleszi;: 
t.ł nie poJedydcze 
du:te, puy ulicy 
Alekaandroinkioi 
na takie aame lub 
mały pokoik z kuch­
nią w śródmieściu, 
Oferty do Admini­
stracji ?Od „Dopła­
ta". 974 
(;d~y um11blo1nnT 
łD frontowy. pokój 
do wynajęeia Adr. 
Kllldsklel!o 180. II 
p. m. 7. Piet.e. 981 

o Y1ynafęcia 3 po· 
koje z kuchnią 

przy ul. Zngajniko­
wej l6·a. Po!ądane 
komorne 1: góry za 
rok. - Oferty pod 
"Mi1?szkanie" do ad· 
mlnistracjl „Kurie­
ra". 997 

Wytwórnia ozdób 
papierowych l 

dodatków do robót 
ręcznych. "Slojd"-. 
Piottkowi;\s.a N-r. 8S 
(w _podwórzu) po­
leca w wielkim wy­
borze wszel\iego 
rodaaju atrakcje kar 
nawałowe: paraool­
ki, kulki, wachla­
rsykl eerpentiny -
czapki ł t. p. jnko­
tet rótne dodatki 
wchoda11ce w za­
kres frablowstwa. 

970 

R;;;;;:k;'" w dobrym 
ataoie do sprze­

dania. Wiadomość 
Ruda Pabjanlcka ut. 
Staszica. Jósef Pa­
puzidskl. w sklepie, 

Mat rrmonJnłOe . 
f!hcesz sz;ybko i do 

brze wylść umili 
lub się ożenić? Na­
piu do Ad.ministra 
cji „Matrymonjum" 
Warsaawa. ul. No­
wojl•odska 36. W a­
runki przystępna.­
Wybór olbnymil 

zanubłnH dokomsntr 
f!udek Rybak. ul. 
:J Składowa L. 14, 
zgubił dowód o•o­
bisty - wvdany w 
Komisarjacie Rządu 
na m. tódt. 966 __________ _,, 

'1glnęło •aśwladcze 
la nie od pasaportu, 
wyclane w firm!e I. 
K. Poznadsk!c~o na 
imię Anieli Bana· 
•iak, 962 

Zgin11ł Nr. W 17966 
samochodu ła· 

skawego :malazc' 
prosi się zwrócenie 
Elektrowni Łódzkie 
Targowa 1. 

Komor•ll.. PfZl 
Sąd11le Okr'lgowyra · 
w ł..odii na •taro· 
atwo ł.a1kle AloJ• 
ZJ' GałczJ'ń•kl. 
arsędujący w La­
sku. o!lłaaza. że da. 
22 marca 1927 r. 
od godz. 10 rani' 
w Pabianicach prz'! 
ul. św Jan11, nr. 2 
odb,daie się aprae• 
dal przu publlc:mo 
licytację Tuchomo• 
ści wódek , likie­
rów l win, nal<?t:\­
cych do flr. „Skład 
Win ł Wódek K. 
Michalski•, oszaco­
wanych na zł. 162!ł 
Łaah:.dn.16111-1927, 

Komornik 
A. Galc11yńDki, 

Do akt. nr. 262-21 

~~łouenie. 
Komornik PU! 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon Wą 
aowskl, zamieu· 
kały vr Lodzi, prz' 
aL Pnejazd nr. Il 
na satadzle art. 
103() Ust, Post.Cyw, 
ogłasn. te w dnlf 
4 marca 1917 r. od 
godz. 10 rano w 
lodzi, ~uy ulic-y 
Narutowicaa 'nr. 4' 
odbędzie się aprz• 
da.t przez licytacji 
ruchomości naleź' 
cycli. do h:raelr 
Szwarcmana, skła· 
daj,oych się z roz· 
maitych akórell fu 
łrzanych i t, p. o 
cenionych na 1Um4 
930 zł. 
Lódź, dn, 8-11-17 r. 
Komornik 

L. Wą•owsJd. 

Do akt. Nr. 169-26 r 

OGŁOSZENU! 
Komornik prsy 

Sądzie Okręj!owynl 
w LodzlLEONw,. 
1ow1ki, zamieszka­
ły w I.oda!. prz1 
ul. Przejaad nr. S 
na zasadzie art 
1030 Ust. Po1t.C-rw 
ogłasaa, te w dniu 
8-go mDrca 1927 r. 
od godz. 10 rano 
.., Lodzi przy ulle-, 
fil'arutowicza nr, 56 
odbęda.le się sprz• 
dat przez lłcytacj1 
ruchomości nalełq· 
cych do Salomona 
Rozena, ekładają 
cych się z mebli , 
t. p. ocenionych na 
sumę 1800 zł. 
Lódf, do. 24.II-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

CENY PRENUMERATY: CENY OGLOSZEiil MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posi<~dających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Konto cze- Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 łamy) 

W Łodzi i: n!edz. dod. ilustr. mleslę~o zł. UO W tekście 40 1 „ „ 4 
Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ 

• 3.70 Nekrologi 30 „ „ „ I „ 4 „ kow e Dla robotników • • • 

P. K. O. Na prowincji • • 
„ S.OO Komunikaty 30 „ „ „ I , „ 4 

Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ „ 10 łamów 

• • „ • t0.50 Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło­
szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

godz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
1ń 61747. 

Odnoazenie do domu • • • 0.40 

„Kurier Łódzki 1 „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązu j e wszystkie już przyjęte ogłJ· 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia . 

Za terminoWY druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admlni>trao:::ja 
nie odpowiada . 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są ,-:a 
bezpłatne. 

~ękoplsów zar6 wno użytych JalC i o'drzuconych redakcja nie zwraca 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. 011:r. odp. 


